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S T E F A N  D Y B O W S K I
M in is te r  K u ltu r y  i  S z tu k i

Polsko-Radzieckie zagadnienia kulturalne

K a żdy  po lsk i czy te ln ik  D osto jew skiego  pam ię
ta doskonale ja k  się zżym ał na genialnego pisa
rza za „po la czkó w “ , chroniczn ie  trak tow an ych  
z p og a rd liw ym  lekceważeniem w  dziełach, k tó re  
czyta ła  przecież nie ty lk o  Rosja, ale ca ły św iat. 
N ie  m niejsze pretensje ż yw i do lite ra tu ry  p o l
skiej i czy te ln ik  radziecki za „m o s k a li“ , m a low a
nych z ta k  h o jn ym  nakładem  sadzy na w ie lu  
kartach  naszego p iśm ienn ic tw a . I  gdy się g łę 
b ie j rozw aży ło  w p ły w  słowa w ie lk ich  p isa rzy na 
urabianie  pojęć jednego społeczeństwa o d ru 
g im  —  w p ły w , k tó rego  ksz ta łtu jące j s iły  nie da 
się porów nać z żadnym  inn ym  —  dochodziło  się 
w  w y n ik u  do sm ętnych ko n k lu z ji. W ię c  ta k  n ie
ładnie  społeczeństwo rosy jsk ie  m yś li o n a s . . .  
A le  i  szerokie m asy naszego narodu nie pozo
s taw a ły  w  ty le  w  p rzec iw nych  osądach, a bodaj 
w e tow a ły  sobie te dyskrym inac je  ż nadwyżką.

Owe krzyw dzące i  niesłuszne opin ie  m ają  h i
storyczne źród ło  w  sprzecznościach państw ow ych  
l in i i  rozw o jow ych , narzucanych obu narodom  
ju ż  od X V  w . ; nieszczęsny okres rozb iorów ' ro z 
dął tle jące w zajem nie  niechęci w  p łom ień niena
w iśc i i  g łębokich, a jakże  bezpodstawnych uraz.

Bo cóż za k rz y w d y  m óg ł w yrządz ić  chłop nad- 
w o łżańsk i ch łopu ku jaw sk iem u, albo ro b o tn ik  
m oskiew ski ro b o tn ik o w i z Ł od z i, aby m ie li po
w ód  do n ienaw iści. I  jed n i i d rudzy  b y li ty lk o
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bezw olnym i, n ieśw iadom ym i narzędziam i w  rę
kach sw ych m agnackich w ładców . Zaborczy im 
peria lizm  w a rs tw  panujących, celowo za tru w a ł 
pojęcia narodu o jego sąsiadach, aby u rob ić  tym  
podatniejsze narzędzie do k rw a w ych  rozg ryw e k  
z o w ym i „zn ien a w id zon ym i“  sąsiadami.

W ie k  X I X  i początek X X  zm ie n iły  radyka ln ie  
ośrodki zaborczości w  E urop ie . W y ró s ł i  okrzep ł 
d rapieżny im p e ria lizm  państwa niem ieckiego, 
k tó rego  a p e ty ty  skierowane g łó w n ie  na ¡ąiemie 
słow iańskie, w y w o ła ły  okropności p ierw sze j 
i  d rug ie j w o jn y  św ia tow e j. H is to ryczna  lekc ja  
tych  ka tak lizm ó w  zapadła g łęboko w  u m ys ły  na
rodów  s łow iańskich  i g ru n to w n ie  p rzeobraziła  
ich  o rien tacje  p o lity czn e ; nie ma w śród  nas n i
kogo, k to b y  nie uznawał, że S łow ianie  muszą iść 
razem, wspierać się i  stawać nawzajem  w  swej 
obronie. T u  leży ź ród ło  jednogłośne j aprobaty 
narodu polskiego dla p o lity k i jego  rządu wobec 
radzieckiego sąsiada —  p o lity k i sojuszu i szcze- 
le j,  b ra te rsk ie j w spółpracy.

W  dziedzin ie  pojęć, p rzy jaźń  polsko-radziecka 
jes t w ięc faktem  bezspornym . Lecz dziedzina 
uczuć jes t jeszcze o p ó ł k ro ku  opóźniona na 
drodze wzajem nego zb liżenia, poznańia i  uzna
nia swych w artośc i narodow ych. Jeszcze nie 
p rzezw yc ięży liśm y w  stu procentach naszych 
uprzedzeń, jeszcze tu  i ówdzie  p a trzy  się u nas 
na cz łow ieka radzieckiego przez p ryzm a t czasów 
carskich, jeszcze i w  Z w iązku  R adzieckim  poku 
tu je  zapewne gdzie n iegdzie obraz Polaka z okre 
su szlachetczyzny. Jakże te zapóźnienia są k rz y w 
dzące w  stosunku do dzisie jszej izeczyw is tośc i 
obu na rodów ! I  ja k  p ilna  jes t potrzeba zn iw e lo 
w an ia  ow ych g rud  na szlaku ich wzajem nej 
p rz y ja ź n i!

Lecz ja k im i środkam i to  palące zagadnienie 
rozw iązać?

Dośw iadczenie w skazu je  je d yn y  n iezaw odny 
oręż: zb liżenie  kń ltu ra ln e . Poznajem y naród 
w  p ie rw szym  rzędzie przez zawarcie zna jom o
ści z owocam i jego sz tuk i, przez ilus trac je , 
w  k tó rych  naród sam siebie odtw arza  w  dziełach 
lite ra tu ry , p la s tyk i, m uzyk i, te a tru  i  f ilm u . O n 
giś, gdy p rodukc ja  k u ltu ra ln a  tk w iła  w  rękach 
c ienkie j w a rs tw y  sz lach ty i  bu rżuaz ji, obraz na
rodu z n ie j p łynący  m usia ł być fragm en ta ryczny, 
a w sku tek  tego fa łszyw y  ; trzon  narodu, k tó ry m  
wszędzie b y ła  i  jes t klasa pracująca, nie m ia ł 
w  te j p ro d u kc ji ani tw órczego udzia łu , ani p ra w 
dziw ego odbicia. D z is ia j jes t inaczej. D z iś  ton 
w  życ iu  naszych narodów  nadaje klasa p racu ją 
ca —- w  Z w ią zku  R adzieckim  ju ż  b lisko  od l a t ' 
trzydz ies tu , u nas, n ieste ty, od n iecałych trzech.

T o n  ów  w yc iska  oczyw iście zdecydowane p ię
tno  i na tw órczośc i k u ltu ra ln e j. M asy  pracujące 
podciągane w sze lk im i środkam i ośw ia ty  na po
ziom  św ia tłych  konsum entów  k u ltu ry , z ko le i 
wzbogacają ją  w łasnym  ludow ym  dorobkiem , 
w yda jąc  z siebie now ych  a rtys tów , now ych  tw ó r
ców. N ie  ma już , w zg lędn ie  nie pow inno  być ta 
k ich  kom p ro m itu jących  z jaw isk , że św ia tły  ro-



H E N R Y K  Ś W IĄ T K O W S K I
Prezez Z a rządu  G łównego  

Tom. P rz y ja ź n i 
P o lsko -R adz ieck ie j

CEL I Z A D A N IA  M IE S IĄ C A  

W Y M IA N Y  KULTURALNEJ
P rzystępu jąc do rea lizac ji dawno zam ierzone

go M iesiąca Po lsko-R adzieckie j W y m ia n y  K u l
tu ra ln e j, k tó ry  zostanie zakończony potężnym  
akordem  w ie lk ich  uroczystości 30-stej roczn icy 
R ew o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j —  m usim y uśw iado
m ić sobie cel, ja k i s taw iam y i zadania, k tó re  
m am y w ykonać.

O tóż celem naszym jes t pogłębienie stosun
ków  polsko-radzieckich  drogą ja k  na jdo k ład n ie j
szego i ja k  najw szechstronnie jszego poznania 
bogatego życia  Z w iązku  Radzieckiego, op iera ją 
cego się, ja k  w iem y, na is to tn ie  now ej s tru k tu 
rze społeczno-politycznej Z. S. R. R. Rzecz p ro 
sta, akcja  M iesiąca W y m ia n y  K u ltu ra ln e j polega 
na rea lizac ji wzajem nego poznania, k tó re  w inno  
doprow adzić obustronn ie  do jeszcze bliższego 
wzajem nego zb liżenia, celem usunięcia resztek 
igno ra nc ji, pozosta łych jako  spuścizna przesz
łości.

Zadaniem  naszym jes t wykazanie , że Polska 
współczesna nie ma ju ż  n ic  wspólnego z dawną 
Polską szlachecką.

W y b ra liś m y  w łasną drogę u s tro ju  państw ow e
go, k tó ry  n ie  jes t ani fo rm a lną  dem okracją za
chodnią, an i ustro jem  soc ja lis tycznym , rea lizow a
nym  w  Z w iązku  R adzieckim . Nasza droga jest 
inna, w yn ika jąca  ze specyficznych po lsk ich  cech

b o tn ik  czy chłop macha zniechęcony ręką p rzy  
próbie  zrozum ien ia  dzie ła sz tuk i. D z iś  sztukę 
w in n i tw o rzyć  i  tw o rzą  ludzie  jem u b liscy, jego 
bracia i synow ie. Ich  dzie ła są i  będą ilu s trac ją  
jego środow iską, s tw arza ją  jego obraz, obraz 
is to tnego  trzon u  narodu.

Gdy tak ie  owoce naszej k u ltu ry  ludow e j, k u l
tu ry  p ra w d z iw ie  narodow ej, podam y cz łow ieko
w i radzieckiem u, a on odw ro tn ie  pokaże nam 
w span ia ły  dorobek w łasnej tw órczośc i, w tedy  
o w y n ik  m ożem y być spoko jn i. C z łow iek pracy 
bardzo ła tw o  porozum iew a się z d ru g im  cz łow ie 
kiem  pracy, a gdy się poznają, to  na pewno ocenią 
się i  po lubią. Całe zagadnienie polega na tym , aby 
im  u m o ż liw ić  spotkanie. R ozw iązanie  tego za
gadnienia m us im y w ziąć na swe b a rk i w  znacz
nie szerszym zakresie, n iż  dotychczas. P o lsko-ra 
dzieckie spotkania  k u ltu ra ln e  muszą zejść z tro -  
tu a ró w  w ie lkom ie jsk ich  na d rog i w s i i  osad fa 
b rycznych. T e  w łaśn ie  d rog i n iech się staną ha
słem naszej pracy. G dy prob lem  tych  d róg  po
tra f im y  rozw iązać, w te dy  zdobędziem y pewność, 
że narody nasze będą kroczyć nie ty lk o  w  zgod
nym  ry tm ie  in teresów  gospodarczych i p o lity c z 
nych, lecz także w  zgodnym  ry tm ie  —  serc.

Stefan Dybowski

psychicznych, uw arunkow anych  przeszłością h is
toryczną.

Za m ało jeszcze w iem y o sobie, za m ało w n i
kam y w  is to tę  w ie lk ich  przeobrażeń, ja k ie  Z w ią 
zek R adziecki dokonał u siebie. T a k  samo p ra 
gn iem y, aby społeczeństwo radzieckie jeszcze 
g łęb ie j poznało prze łom , k tó ry  zaszedł u nas, 
pod w p ływ em  w ie lk ich  re fo rm  społecznych —  
i nasze osiągnięcia, ja k im i m ożem y się po
szczycić. M iesiąc W y m ia n y  K u ltu ra ln e j w ykaże

naszemu społeczeństwu w ysok i poziom  roz
w o ju  ku ltu ra ln eg o  i społecznego Z w iązku  Ra
dzieckiego, będący w y n ik ie m  u s tro ju  społeczne
go, obchodzącego sw oje trzydziesto lec ie . M ie 
siąc W y m ia n y  K u ltu ra ln e j w ym aga od nas 
wzm ożonego napięcia prac i  in tensyw nego w y 
s iłku , aby idea p rzy ja źn i po lsko-radzieckie j po
szerzyła swój zasięg i  nadała w łaśc iw e  tem po 
pracom , k tó re  w  przyszłości p row adzić  będziem y 
nadal, w  w arunkach  ła tw ie jszych , bo przeora
nych w zm ożonym  w ys iłk iem .

A  cóż m ów i 3-ta Rocznica R ew o lu c ji Paździer
n ikow e j?  C zym  jes t ona dla P o lsk i?  Czym  dla 
całej ludzkości?

D la  P o lsk i obalenie caratu przez R ew olucję  
Paździe rn ikow ą, oraz ogłoszenie przez n ią  p raw  
każdego narodu do n iepodległości —  stanow iło  
zasadniczą podstawę w yzw o len ia  z w iekow e j n ie 
w o li. Z w iązek R adziecki rozw iąza ł zagadnienie
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U roczysta  akadem ia  w  P a ła c u  Zw . Z aw . w  M oskw ie  pośw ięcona  
200-ej ro czn icy  u ro d z in  Tadeusza K o śc iu szk i (r. 1946)

narodowościowe drogą przyznan ia  p ra w  każdemu 
narodow i do sam ostanowienia o sobie i zapew
n ienia  pe łnych swobód ro zw o ju  gospodarczego, 
ku ltu ra ln eg o  i  społecznego. Jakżeż inaczej roz
w iąza ł Zw iązek R adziecki zagadnienie narodo
wościowe, n iż  czyn ią  to  k ra je  im peria lis tyczne, 
prowadzące ta k  nam dobrze znaną p o lity kę  ko 
lon ia lną , daleką od ide i w o lnośc i i  samostano
w ien ia  narodów. R ew o luc ja  F rancuska, zam kną
w szy okres feudalizm U, zapoczątkowała u s tró j 
libe ra lno -ka p ita lis tyczny , w  k tó ry m  pozostał w y 
zysk św iata  pracy. R ew o luc ja  P aździe rn ikow a 
zniosła ca łkow ic ie  k lasow ą niewolę, w y z w o liła  
św ia t p racy z ja rzm a  w yzysku  i  pchnęła go na 
nowe to ry  dob robytu  i k u ltu ry .

Obchodząc 30-tą Rocznicę R ew o lu c ji Paździer
n ikow e j, s tw ie rdzam y rów n ież, że u s tró j Z w ią 
zku R adzieckiego w ykaza ł n iesłychaną prężność 
i siłę organ izacyjną , w ie lką  żyw otność i trw a 
łość. T o  nie jes t frazes go łos łow ny. K to  w y g ra ł 
taką w o jnę  ja k  osta tn ia  —  ten dow iód ł, że ma 
państw o silne, oparte  na rea lnych, n iew zruszo
nych w artościach m ate ria lnych  i m ora lnych.

Pragnę jeszcze parę s łów  pośw ięcić naszym 
sprawom  o rgan izacy jnym . O to  M iesiąc W y m ia n y  
K u ltu ra ln e j będzie d la naszego T ow a rzys tw a  
w ie lką  próbą sprawności o rgan izacy jne j, a je d 
nocześnie w in n iśm y  wejść w  dalszy okres pracy,

bogaci zdobytym  doświadczeniem , okrzepnięci 
i  s iln ie js i. M u s im y  zarazem dokonać rzeczy n a j
ważn ie jszej i  na jis to tn ie jsze j —  m us im y dotrzeć 
do mas —  m us im y dotrzeć do w s i i  do w szys t
k ich  zak ładów  pracy. N a leży iść z apostolstw em  
naszej idei, bo ona s tanow i zrąb naszej państw o
wości, podstawę n iepodległości i zapewnienie na
szego społeczno-gospodarczego rozw o ju . Praca 
nasza w ym aga zapału, w ym aga żywego, tw ó r
czego stosunku do spraw y, a wówczas n ie w ą t
p liw ie  staniem y się w ie lką  organ izacją, opartą  
o masy. P o trzebn i nam są nie ty lk o  in s tru k to 
rzy , po trzebn i są cz łonkow ie  Zarządów , k tó rz y  
z energią i  uporem  pracować będą sami u pod
staw, do trą  do mas, dzieląc się z n im i swoją 
w iedzą i zapałem.

Prace naszego T o w a rzys tw a  pó jdą  dwom a to 
ram i :

a) bezpośrednio w  ram ach dzia ła lności T o w a 
rzystw a,

b) poprzez inne organ izacje  społeczne i  zawo
dowe, k tó re  na sw oim  terenie zo rgan izu ją  
tak ie  fo rm y  w spó łdzia łan ia  z nam i, k tó re  
p rzyczyn ią  się do w zm ocnienia  i zrozum ie
nia ide i p rzy ja źn i po lsko-radzieckie j.

Henryk Świątkowski



S T A N IS Ł A W  R Y S Z A R D  D O B R O W O L S K I

B R A T E R S T W O  P I Ó R
R ola  p iśm ienn ic tw a , a szczególnie l ite ra tu ry  

p iękne j, w  naw iązyw an iu  p rzy jaznych  stosunków  
m iędzy narodam i i w  um acnianiu  tych  w ięzów  
jes t powszechnie znana i  uznana. W ys ta rczy  
wspom nieć tu  choćby ty lk o  epokę Renesansu 
i  w p ły w  p isa rzy-hum an is tów  na ówczesne oży
w ien ie  w ym ia n y  m y ś li w  E urop ie , wskazać na 
ich zasług i w  dziele ksz ta łtow an ia  w ie lu  trw a 
le do dziś obow iązujących w  k u ltu ra ln y m  świe- 
cie pojęć i powszechnie p rzy ję tych  ide i. W y 
sta rczy wreszcie przypom nieć, ja k  przez sto 
sunk i lite rack ie  i  osobiste k o n ta k ty  p isa rzy-hu 
m an is tów  różnych narodów  E u rop y  u tw ie r
dzała się europejska jedność k u ltu ra ln a  —  jed 
ność całego ówczesnego św ia ta  cyw iliz a c ji.

Powszechnie w iem y, że postępowe p isarstw o, 
że naprawdę w ie lka  lite ra tu ra , stanow iąca ogó l
n o ludzk i k a p ita ł w artośc i duchow ych, rzuca 
trw a łe  pom osty m iędzy narodam i.

H is to ry c z n y  z w ro t w  stosunkach po lsko-ro 
sy jsk ich , w  stosunkach m iędzy Polską, a Z w iąz 
kiem  Socja lis tycznych  R epub lik , dokonany w  
w y n ik u  zw yc ięstw a  po lsk ie j dem okracji, poprze
d z iły  także dzia łan ia  p isarskie. N ie  b y ły  to  ze 
s tron y  polskiego p iśm ienn ic tw a , n ieste ty, w ie lk ie  
dzieła, trzeba tu  wszelako uw zg lędn ić  p o lity cz 
ne przeszkody, represyjne m etody stosowane

wobec po lsk ich  p isarzy - dem okra tów  przez fa
szyzujące czyn n ik i rządzące w te dy  Polską, w ro 
gie ówcześnie ja k im k o lw ie k  tendencjom  p rz y 
jaznego zb liżenia  polsko-radzieckiego.

M im o  to  bagate lizow ać ow ych dzia łań nie w o l
no. M ia rą  ich  znaczenia b y ły  w łaśn ie  owe repre
sje, jak ie  ściągali na siebie polscy pisarze-demo- 
k rac i szerzący idee zb liżen ia  i  p rzy ja źn i z na
rodam i Z w iązku  Socja lis tycznych  R epub lik . N ie  
pozbaw iony jes t rów n ież w ym o w y  fa k t, że 
spośród P o laków , k tó rz y  odegra li na jpow ażn ie j
szą ro lę  w  dokonaniu  zasadniczego p rzew ro tu  
w  stosunkach polsko-radzieckich, na jedno z czo
łow ych  m ie jsc w ysunęła  się w łaśn ie  p isarka —- 
W anda  W asilew ska, jedna z po litycznych  i l i 
te rack ich  p ion ie rek  tego zbliżenia.

P o lsko-rosy jsk ie  s tosunki lite rack ie , p rzy ja c ie l
skie s tosunki kszta łtow ane na płaszczyźnie de
m okra tycznych  ide i postępu —  na płaszczyźnie, 
czy raczej na w yżynach  duchowej w spó lno ty , 
m ają  wszakże i głębsze tradyc je , że p rzyp om n i
m y raz jeszcze b ra te rsk i epizod stosunku M ic 
kiew icza  do Puszkina, czy m ick iew iczow skie  ko 
neksje z ro sy jsk im i szerm ierzam i w olności, 
poetam i-dekabrystam i —  R yle jew em , Bestuże
wem i inn ym i. „D z ia d ó w ” część I I I  oraz wspa
n ia ły  w iersz M ick ie w icza  „D o  p rzy ja c ió ł M oska-

UUs/iótjtHtcct kultiim lw  polsko-ntaftieekct

W ysta w a  g ra f ik i ra d z ie c k ie j w  W a rszaw ie  (1946 r.)
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l i ” , są na jp iękn ie jszym  w yrazem  tych  tra d ycy j.
N ie  od rzeczy b y ło b y  dz is ia j dokonać uw aż

niejszego przeglądu tych  stosunków , celem w y 
dobycia na św ia tło  w ie lu  fa k tó w  zapoznanych, 
czy w ręcz nieznanych, z d z ie jów  polsko - ro s y j
skich zb liżeń lite rack ich .

Rzecz jednak nie ty lk o  w  tym . Rzecz w  tym , 
że ta k  p iśm ienn ic tw o  radzieckie  ja k  i  polskie 
może i  pow inno  dzis ia j odegrać w łaśc iw ą  mu 
ro lę  w  dziele podjętego przez oba narody —  pol
ski i  radziecki —  przy jaznego zb liżen ia  i u trw a 
len ia  na w ie k i te j p rzy jaźn i.

P ie rw szym  -— ja k  w iadom o —  w arunk iem  
każdego rzeczyw istego i  is to tnego, nie ty lk o  fo r 
malnego, zb liżen ia  jes t przede w szys tk im  wza
jem ne poznanie się, zw łaszcza dolcładne, w za
jem ne poznanie się, a zwłaszcza dokładne, wza- 
m i —• i  tu  w łaśn ie  przed p isarzam i obu narodów  
leży ogrom  zadań, k tó ry m  n ik t  lep ie j n ie  sprosta. ,  
Bo i  n ik t  —- ani n ic  —  nie p o tra fi lep ie j ukazać 
w spólności na jis to tn ie jszych  dążeń lud zk ich  pod 
w szys tk im i szerokościam i i  d ługościam i geo
g ra ficzn ym i —  p rz y  w szys tk ich  odrębnościach 
narodów  i ras. Im ion a  tych  dążności stare i zna
ne: wolność, równość, spraw iedliw ość, b ra
te rs tw o .

Zainteresow anie lite ra tu rą  rosy jską  ma ju ż  
w  Polsce dość d ługą za sobą h is torię . N azw iska  
Puszkina czy Le rm o n tow a  są dla czy te ln ików  
polskich, d la  po lsk ich  m iło śn ikó w  poezji n iem al 
rów n ie  dobrze znajom e ja k  nazw iska  w ie lk ich  
tw ó rcó w  po lsk ie j poezji —  M ick iew icza  i  S ło
wackiego.

N iem ała  b y ła  też zawsze poczytność w  P o l
sce dzie ł w ie lk ich  pow ieściop isarzy rosy jsk ich . 
Znam y doskonale T urg ien iew a , T o łs to ja , Gogola. 
Znam y i  innych.

T rzeba  s tw ierdz ić , że naw et w  m ało  ko rzys t
nych w arunkach  d la  w za jem nej w ym ia n y  k u ltu 
ra lne j p o ls k o -ro s y js k ie j, rosy jsk ie  p iśm ien
n ic tw o  piękne —  p iśm ienn ic tw o  radzieckie —  
docierało do polskiego czy te ln ika  —  w  o ryg in a 
łach i w  przekładach. C ieszył się przez d ługie

la ta  popularnością  w  ko łach po lsk ich  en tuz ja 
s tów  słowa poetyckiego, i  szeroko n ieraz poza 
ty m i ko łam i, w ie lk i piewca paźdz ie rn ikow e j re 
w o lu c ji —  M a ja ko w sk ij, c ieszyli się za intereso
waniem  w  Polsce i  in n i poeci i  pisarze Z w iązku  
Soc ja lis tycznych  R epub lik .

F a k ty  te są zarazem najdoskonalszą w ska
zówką dla dzia łań dziś i w  przyszłości. W z a 
jem ne rozszerzanie i  ożyw ien ie  prac przekłado
w ych, postaw ienie tych  prac na na jw yższym  
poziom ie ta k  w  zakresie doboru ja k  i  k w a lif i-  
kacy j tłum aczeń —  oto p ierwsze i  na jw ażn ie j
sze zadanie obu stron, E w entua lne  ustanow ie
nie w spó lne j in s ty tu c ji, k tó ra b y  czuwała nad 
p raw id łow ośc ią  p racy w  te j dziedzin ie , w yda je  
się najszczęśliw szym  rozw iązaniem .

N ie  do zlekceważenia zdaje się tu  być ró w 
nież słuszna zasada Goethego, że dla doskona
łego poznania poety konieczne jes t poznanie 
jego k ra ju . Podróże, w zajem ne odw iedz iny  p i
sarzy, ich  osobiste k o n ta k ty  m ogą przyn ieść dla 
spraw y rozb ic ia  resztek pozosta łych m urów , 
dzie lących narody, d la  sp raw y rzeczyw istego 
zb liżen ia  i  u g run tow an ia  zadzierzgnięte j dopiero 
co p rzy ja źn i w iele, w ie le  dobrego, dać obu s tro 
nom  rozliczne korzyści.

O czyw iście, jes t to  za ledw ie m in im a ln y  p ro 
gram  :—  i można go znacznie poszerzyć.

P rzy jaźń  obu narodów , przyp ieczętow ana 
w spó ln ie  przelaną k rw ią  ich  żo łn ie rzy  —  ich  
najlepszych synów  •—■ na polach b ite w  w  w ie l
k ie j walce o wolność, znajdzie  w  pisarzach, k tó 
rych  p ió ra  jako  b roń  w  zm aganiach o p ię kn ie j
sze życie m ają  w ypróbow aną sławę, je j odda
nych w spó łtw ó rców  i u tw ie rd z ic ie li.

Żeby się sta ło  zadość m arzeniom  w szystk ich  
szczerych dem okra tów  —  P o laków  i Rosjan.

Żeby kanonem  i a rtyku łem  praw a b y ły  dla 
obu stron  w ie lk ie  i  mądre słowa Joachim a L e 
lewela, w ypow iedziane  przed stu la ty  do demo
k ra tó w  ro s y jsk ich :

„T a k  jest, miemasz podzia łu  m iędzy R osjana
m i, a Po lakam i, k tó rz y  kocha ją  w o lność” .

St. R. D ob ro w o lsk i

Wspólfuftcą kM.ttąmhuf ¡fiofsko-̂ ¿¿eckc(
S Z T U K A  K . S IM O N O W A  
N A  S C E N IE  P O L S K IE J .

Z n a n y  reżyse r p o ls k i, E m il C ha
b e rs k i zam ie rza  w  n a jb liż s z y m  cza
sie w y s ta w ić  na scenie T e a tru  P o l
sk iego  w  P o z n a n iu  sz tukę  K . S i
m on o w a  p. t. „K w e s t ia  ro s y js k a ” . 
S z tuka  ta  z d o b y ła  w  o s ta tn im  cza 
sie w ie lk i  ś w ia to w y  ro zg ło s . W y 
s ta w ia n a  b y ła  na scenach n a jle p 
szych  te a tró w  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie 
go i  in n y c h  k ra jó w .

N A U C Z Y C IE L E  P O L S C Y  
S T U D IU J Ą  L IT E R A T U R Ę  

R O S Y J S K Ą .

K o le g iu m  S ło w ia ń s k ie  Z N P  z o r
g a n izo w a ło  nad m o rz e m  w  O r ło w ie  
s p e c ja ln y  k u rs  p o ś w ię c o n y  ję z y k o 
w i i  l i te ra tu rz e  ro s y js k ie j.

U c z e s tn ik a m i k u rs ó w  b y l i  na u czy 

c ie le  szkó ł ś red n ich  w  lic z b ie  75 
z te re n u  ca łe j P o ls k i.

W IE C Z Ó R  P O E Z J I  P O L S K IE J  
W  M O S K W IE .  _

Z n a n y  l i te ra t  i  t łu m a c z  ra d z ie c k i 
M a re k  Ż iw o w  w y g ło s ił  w  M o s k ie w 
sk im  M u z e u m  P o lite c h n ic z n y m  o d 
c z y t o w spó łcze sn e j l ite ra tu rz e  p o l
sk ie j.

P re le g e n t o m ó w ił tw ó rc z o ś ć  T u 
w im a , B ro n ie w s k ie g o , Ja s tru n a  o raz 
p ro z a ik ó w : P u tra m e n ta , M ic h a ła  R u 
s inka , K az . B ra n d y s a  i S e w e ryn y  
S zm a g le w sk ie j.

P o  o d czyc ie  a r ty s ta  M o s k ie w 
sk iego  T e a tru  A r ty s ty c z n e g o , N ie d ź - 
w ie d z k i, re c y to w a ł w ie rsze  T u w im a  
w  p rz e k ła d z ie  ro s y js k im . P oe ta  M i 
ch a ł G o ło d n y j o d c z y ta ł w ła sn e  p rz e 
k ła d y  w ie rs z y  T u w im a , B ro n ie w 
sk iego  i  in n ych .

M U Z Y K A  P O L S K A  W  K IJ O W IE .

S ta ra n ie m  U k ra iń s k ie g o  T o w a 
rz y s tw a  Ł ą czn o śc i K u ltu ra ln e j z za
g ra n icą  o d b y ł się w  K i jo w ie  k o n c e rt 
s y m fo n ic z n y  m u z y k i p o ls k ie j.

P ro g ra m  w y p e łn iły  'u tw o ry  C h o 
p ina , W ie n ia w s k ie g o  i N o s k o w s k ie 
go. S ło w o  w stę p n e  w y g ło s ił  k o m 
p o z y to r  A n d rz e j S to g a re n ko , po 
czym  z a b ra ł g łos  p rz e d s ta w ic ie l K o 
m ite tu  do S p ra w  S z tu k i —  p ro f. 
M ic h a jło w . P ro fe s o r  M ic h a j ło w  w  
s w o im  p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś li ł g łę 
b o k ie  z a m iło w a n ie  spo łeczeństw a  
u k ra iń s k ie g o  do m u z y k i p o ls k ie j i 
pow ażne  m ie jsce  ja k ie  w  p ro g ra m a c h  
u k ra iń s k ic h  szk ó ł m u zyczn ych  z a j
m u je  p o lska  m u z y k a  sym fo n iczn a , 
o p e ro w a , k a m e ra ln a  o ra z  po lska  
p ieśń  lud o w a . Sala k o n c e rto w a  w y 
p e łn io n a  b y ła  do o s ta tn ie g o  m ie jsca .

6



W IT O L D  W IT K O W S K I
C złonek P re zyd iu m  Z. N . P.

R O LA  N A U C Z Y C IE L A  W  Z B L IŻ E N IU  

K U LT U R A LN Y M  P O LS K O -R A D Z IE C K IM
N iem a l zawsze, gdy s tyka m y się z p rze jaw am i 

k u ltu ry  radzieckie j, ogarn ia  nas swojego rodza ju  
zawstydzenie, uczucie w łaściw e s tanow i n iew ie 
dzy. F a k t ten jes t u sp raw ied liw ion y  stosunkam i 
p rzedw o jennym i, k iedy  to  ja ką ko lw ie k  w iedzę 
ob iek tyw ną  o Z S R R  starano się g o rliw ie  zastą
p ić osob liw ą m ieszaniną em ocyj ty p u : n ienaw iść 
do cara tu  lub  uczucia pa trio tyczne  la t 1918-1920. 
N a g runc ie  ta k  zbudow anych postaw  em ocjonal
nych osadzały się skrom ne o kru chy  tendency j
nych in fo rm a cy j o życiu, p racy i  osiągnięciach 
człow ieka radzieckiego.

D z is ia j to  w szystko  należy do przeszłości, 
a każdy dzień coraz w yda tn ie j uw idaczn ia  nam 
potrzebę wzajem nego poznawania się.

Zadanie to  sto i przed ca łym  społeczeństwem. 
Lecz nie w szys tk im  g rupom  zaw odow ym  p rz y 
pada jednakow y udz ia ł w  rea lizow an iu  celu ogó l
nego, a to , z uw ag i na odm ienne funkc je  spo
łeczne. Jest rzeczą oczyw istą , iż  w szyscy p ra 
cow nicy, za trudn ien i w  dzia le k u ltu ry  i  ośw ia ty, 
w  w iększym  stopn iu  pow o łan i są do w spom nia
nej pracy, n iż  p racow n icy  p rzem ysłow i, choćby 
z uw ag i na to, iż  m echanizm  ko n ta k tu  społecz
nego producenta w artośc i ku ltu ra ln y c h  i- p ra

cow nika  ośw iatow ego, s tw arza z obydw u czyn
n ik  o dużym  rezonansie społecznym. D o  te j g ru 
py należy nauczycie lstw o.

Zadania z tego okresu stojące przed nauczy
cie lstw em  obe jm u ją  dw ie  podstaw owe sp ra w y :
1) poznanie bodaj na jogóln ie jsze  osiągnięć k u l
tu ry  i m echanizm u życia  ku ltu ra ln eg o  ZSR R ,
2) in fo rm ow an ie  o n ich w  sposób rzeczow y w łas
nego społeczeństwa.

W a ru n k ie m  w stępnym  te j p racy jes t p rzezw y
ciężenie w  sobie resztek daw nych o p in ii i  nasta
w ien ie  się na rzeczowe poznanie oraz trzeźw ą 
ocenę. Ponadto  pam iętać należy jeszcze o inn ym  
podstaw ow ym  z jaw isku , k tó re  zasadniczo od
różn ia  życie k u ltu ra ln e  w  Z w iązku  R adzieckim  
od tego ty p u  procesów gdzie indz ie j. W  za
łożeniach ideow o-organ izacy jnych  zawsze i  n a j
częściej w  osiągnięciach rea lizacy jnych  jes t to  
ruch  m asowy, zm ie rza jący do poszerzenia i  po
g łębienia  życia  psychicznego jednostk i. Zesta
w ien ie  tychże zasad z m nóstw em  w ie lo ra k ich  
trudnośc i o na jróżnorodn ie jsze j naturze  stw arza 
dopiero możność oceny w y s iłk ó w  i osiągnięć.

Zasób zagadnień in teresu jących nauczycie la 
jes t bardzo roz leg ły  i  obe jm uje  w  p ie rw szym

K fc /io fié t? & ?  k ą ltiim h u t ¡n o fs k o -w c fite c k c i

O tw a rc ie  w ys taw y g ra f ik i p o ls k ie j w  M oskw ie  (r. 1946)
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rzędzie szeroki w ach larz kw es ty j pedagogicz
nych, dydaktycznych  i o rgan izacyjno-szko lnych. 
Pewną ilość in fo rm a cy j z tego zakresu można 
znaleźć w  „G łos ie  N auczyc ie lsk im “ .

P rzy  o kaz ji podkreślić  należy rozm ach z ja k im  
Z w iązek R adziecki rozw iązu je  trudną  sprawę 
u s tro ju  szko ln ic tw a. O s ta tn io  przeprowadzona 
reform a, przedłużająca okres nauczania o jeden 
rok, je s t bezsprzecznie c iekaw ym  posunięciem  
zarów no jako  pom ysł o rgan izacy jny, ja k  też i ja 
ko w yra z  tendencyj ideow ych, ożyw ia jących  
współczesną pedagogikę radziecką. N a tle  ogó l
nych zasad w ystąp ią  inne kw estie  centralne, ja k :  
te a tr i  f i lm  w  szkole, organizacje m łodzieży, o r
ganizacja nauczania, treść ideowa szko ły  i t. d.

Z w ią zk i nauczycie lskie  w  ZSR R , stanow ią  za
gadnienie interesujące nauczycie ls tw o polskie. 
W a rto  też b liże j p rzy jrzeć  się o rgan izac ji wcza
sów nauczycie lskich . W  te j dziedzin ie  nauczycie
le radzieccy m ają  w ie lo le tn ie  doświadczenie, pod
czas g d y  m y  s taw iam y p ierwsze k ro k i, a m usim y 
stosunkow o szybko uporać się z dwom a podsta
w o w y m i sp ra w a m i: —  z um asow ieniem  wczasów 
i o rgan izacją  życia  ku ltu ra ln eg o  ośrodków  wcza
sowych.

P rzyk ładow o  rzucone zagadnienia stanow ią 
jedyn ie  próbę skonkre tyzow an ia  n ie k tó rych  prze
ja w ó w  życia radzieckiego, p rze jaw ów  może n a j
bardzie j in teresu jących nauczycie lstw o, z uw agi 
na możność ko n fron to w an ia  ich  ze z jaw iskam i 
tego rodza ju  u nas.

N ie  w o lno  jednakże pom inąć m ilczeniem  te j 
części k u ltu ry  radzieckie j, k tó re j ję z y k  jes t u n i
w ersa lny, n ie  w o lno  zapomnieć o sztuce. I  w  tym  
w zględzie  w iedza nasza nie przekraczała sumy 
k ilk u  o p in ii o paru  zaledwie film ach. N ie w ą tp li
w ie  sztuka film o w a  w  ZS R R  osiągnęła poziom  
św ia to w y  i  n iek tó re  f i lm y  stanow ią  na jw yższy  
w zó r te jże  sztuk i, n iem n ie j nie s tanow i ona je d y 
nej ch luby  k u ltu ry  radzieckie j, k tó ra  szczyci się 
w ie lk im i nazw iskam i w  teatrze, m uzyce i  sztukach 
p lastycznych. W a rto  zastanow ić się nad w ie lom a 
spraw am i z tego zakresu, w a rto  pom yśleć o treś
ciach życia  radzieckiego, p rze tw arzanych  przez 
pisarza, m uzyka  czy p las tyka  w  z jaw isko  a r ty 
s tyczne; ciekawe będą to  rozm yślan ia , bow iem  
ukażą nam radości i  tro s k i cz łow ieka w  ty m  
w ie lk im , a do niedawna n ieznanym  k ra ju .

N aukow a postawa wobec w szys tk ich  p rze ja 
w ó w  życia, p rzy ję ta  w  ZSR R , to  w  rezu ltacie  
szereg o ryg in a ln ych  zdobyczy w  nauce i  życ iu  
gospodarczym ; badania arktyczne, s tud ia  g lebo
znawcze, nowe te chn ik i ro ln icze  i  ogrodnicze, 
o ryg ina lne  te chn ik i p rzem ysłow e —  stanow ią dla 
spec ja lis tów  tem at n iezw yk le  ciekawy.

N a jo gó ln ie j i  na jproście j wskazane zakresy 
życia  radzieckiego, sw ym  charakterem  podkre
śla ją  potrzebę zainteresow ania się treścią życia 
pulsującego szybk im  ry tm em  na roz leg łych  ob
szarach Z w iązku  Radzieckiego.

W  zw iązku  z ty m  w szys tk im , co dotychczas 
pow iedziano, z jaw ia  się pytan ie  zasadnicze: w  ja 
k i sposób może nauczycie l zapoznać się z k u l
tu rą  radziecką? C zy is tn ie ją  ośrodki um o ż liw ia 
jące ob iektyw ne  poznawanie życia  radzieckiego?

D la  szerokich w a rs tw  społeczeństwa polskiego 
przeznaczony jes t m iesięczn ik T ow a rzys tw a  
P rzy ja źn i Po isko-R adzieckie j p. t. „P rz y ja ź ń ”
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oraz odczyty  i pub likac je  tegoż T ow arzys tw a . 
N auczyc ie ls tw o  zaś posiada sekcję radziecką 
K o leg ium  S łow iańskiego Z w iązku  N auczyc ie l
s tw a ' Polskiego, k tó ra  urządza ku rs y  w akacyjne  
i  p row adz i s tud ium  korespondencyjne. Ponadto 
ko ła  nauczycie lskie  T o w a rzys tw a  P rzy ja źn i P o l
sko-R adzieckie j są w ażn ym i ośrodkam i in fo rm a c ji

Grom adzenie w iadom ości o k u ltu rz e  radziec
k ie j, m usi odbywać się w  sposób społecznie uza
sadniony i celowy. N a każdym , k tó rem u praca 
zawodowa um o ż liw ia  omawiane studia , ciąży 
obowiązek in fo rm o w an ia  innych, k tó ry m  zajęcia 
codzienne nie pozw ala ją  na w ie logodzinną le k 
tu rę  lub  specjalne studia. R o la  nauczycie la 
i  w  ty m  w zględzie  jes t bardzo ważna, zwłaszcza 
wówczas, gdy  bierze on czynny udz ia ł w  ośw ia
cie dorosłych, w zg lędn ie  jes t cz łonkiem  g ru p y  
pre legentów  T o w a rzys tw a  P rzy ja źn i Po lsko- 
Radzieckie j.

N a tu ra ln ie  i  praca szkolna nauczycie la nie m o
że być pom in ię ta  w  ocenie jego  ro li,  jednakże 
nie jes t ona ważna w  ty m  stopn iu , co ośw iata 
dorosłych, bow iem  p rog ram y szkolne określa ją  
w  sposób w y ra źn y  zarów no zasób w iedzy  na od
c inku  in te resu jącym  nas, ja k  i metodę je j poda
wania. O czyw iśc ie  stopień pozytyw nego  za in te
resowania się tem atem , w  dużej m ierze w p ływ a  
na sposób in fo rm ow an ia . N iem n ie j ciężar zagad
n ienia  tk w i gdzie indz ie j. Zaznajam ianie  rzeczo
we szerokich k ręgów  społecznych z is to tn y m i 
osiągnięciam i k u ltu ry  radzieckie j i  założeniam i 
ideow ym i procesów ku ltu ra ln ych , s tanow i ważne 
zadanie p racow n ików  ośw ia tow ych. Praca ta  jest 
konieczna, szczególnie w  tych  środow iskach, dla 
k tó rych  rzeczyw istość radziecka to  jedyn ie  g w a ł
tow na  dem onstracja uczuć z doby rew o lu cy jne j 
i  negatyw n ie  oceniana nacjona lizacja  waszta- 
tó w  p rodukc ji.

W a żn ym  dziełem  pracy szkolnej jes t zakładanie 
i prowadzenie szko lnych k ó ł T o w a rzys tw a  P rz y 
jaźn i Po lsko-R adzieckie j. D zia ła lność w  ty m  za
kresie należy trak tow ać  bardzo poważnie z troską  
o w ychow aw cze e fekty. Pochopność i  b rak  przem y 
ślenia może przyn ieść ty lk o  b łędy wychowawcze.

Jesteśmy bezpośrednim  sąsiadem Z w ią zku  Ra
dzieckiego. F a k t ten nakłada na nas obowiązek 
poznania się choćby dlatego, aby sąsiedztwo 
uzyskało pe łny sens. N aród  nasz, ciężko dośw iad
czony podczas osta tn ie j w o jn y  i  w  b łąd  w p ro 
w adzony teorią  dwóch w rogów , w k ro c z y ł na d ro 
gę po litycznego  w spó łdzia łan ia  ze Z w iązk iem  
R adzieckim , k tó re m u  im pe ria lizm  n iem ieck i za
graża ta k  samo ja k  i  nam. W  ty m  układzie  sto 
sunków  m iędzynarodow ych, w spó łdzia łan ie  p o l
sko-radzieckie s trac iło  charakte r doraźnej i na 
pewien czas obliczonej ko nste lac ji p o lityczne j. 
S tało się na tom iast doniosłą ideą po lityczną  ró w 
nie ważną dla narodu polskiego, ja k  d łu g o trw a 
ły  pokó j, k tó ry  pozw o li nam  odbudować zburzo 
ne osiedla i  w a rsz ta ty  pracy. W  krzew ien iu  te j 
podstaw ow ej p ra w d y  p o lityczne j, a zw łaszcza 
w  dziele poznawania k u ltu ry  radzieckie j, w y ra 
stającej z żyw ych  źródeł k u ltu ry  ch łopsko-robot- 
n iczej, nauczycie lom  przypada zaszczytna rola. 
N a leży w ierzyć, iż  nauczycie l ją  podejm ie, tego 
bow iem  w ym aga dziś i  w ym agać będzie ju t ro  
in teres narodu polskiego.

W . Witkowski



JÓ Z E F  H U R W IC

Spraw a polska i polski ruch robotn iczy 
przed pierwszg wojnq św iatowq w  dzie łach J. S talina

In s ty tu t  M arksa  —  Engelsa —  Len ina  
( IM E L )  w  M oskw ie , p rzys tą p ił do zebrania 
i w ydan ia  w  postaci Z b io ru  D z ie ł bogate j tw ó r
czości pub licys tyczne j i  naukow ej J. Stalina. 
Całość obe jm uje  16 tom ów . P ie rw szych  5 tom ów  
w y s z ło 'ju ż  z d ruku . W  pracy n in ie jsze j postara
m y się om ów ić w ypow iedz i J. S ta lina  o Polsce 
w  p ie rw szych dwóch tom ach swoich dzieł.

T om  I  zaw iera u tw o ry  napisane w  latach 
1901 —  1907, tom  I I  ■—  u tw o ry  z la t 1907 —  
1913. W iększość u tw o rów , wchodzących w  skład 
p ie rw szych  dwóch tom ów , stanow ią a rty k u ły , 
napisane przez S ta lina  w  okresie jego d z ia ła l
ności rew o lu cy jne j w  T y flis ie , a następnie 
w  Baku.

N a stron icach obu p ie rw szych  tom ów  w  róż 
nych m iejscach spo tykam y nazw y po lsk ich  
m iast, nazw iska po lsk ich  rew o luc jon is tów , zna j
du jem y w zm ia nk i o po lsk im  ruchu  robotn iczym .

W  obszernym  a rtyku le  za ty tu ło w an ym  „U s ta 
w odaw stw o fabryczne, a w a lka  p ro le ta riacka “ , 
w yd ruko w an ym  w  r. 1906 w  g ru z iń sk ie j gaze
cie „A c h a li D roeba ”  („N o W y Czas” ), S ta lin  w y 
jaśn ia , że bez w a lk i ro b o tn icy  n ie m ogą liczyć 
na żadne ustępstwa rządu carskiego. W sze lk ie  
tzw . „u s ta w y  fabryczne“ , zawsze b y ły  w y n i
k iem  w a lk i. T w ie rdzen ie  swoje ilu s tru je  au to r 
fa k ta m i h is to rycznym i. T a k  na p rzyk ład  s tra jk i 
w  r. 1882 w  Żyra rdow ie , N a rw ie , Perm ie i Pe

te rsburgu  zm us iły  rząd carski do w ydan ia  usta
w y, regu lu jące j sprawę na jm u  dzieci, czasu p ra 
cy dla n ich  i pow ołu jące j do życia inspekcję 
pracy.

Odezwa „O b y w a te le !” , p ió ra  S talina, wydana 
w  r. 1905 przez K o m ite t T y f l is k i Socja ldem okra
tyczne j P a r t ii R obotn icze j R os ji (S D P R R ), 
w zyw ająca do pow stania  zbro jnego p rzec iw  ca
ra to w i, s tw ierdza, że w  potężnym  ruchu  s tra j
kow ym , k tó ry  ogarnął im perium  rosy jsk ie , b ie
rze m iędzy in n y m i żyw y  udz ia ł cała Polska.

W  a rtyku le  „W a lk a  k lasow a” , w yd ru ko w a 
nym  w  r. 1906 w  gazecie „A c h a li D roeba“ , Sta
lin  opisuje  ja k  w  odpow iedzi na s tra jk i ekono
m iczne, k tó re  w y b u c h ły  w  s tyczn iu  1905 r. za- 
k rzą tn ę li się kap ita liśc i, o rgan izu jąc m iejscowe 
zw iązk i ka p ita lis tó w  w  celu p rzec iw staw ien ia  się 
żądaniom  rob o tn ików . O bok zw iązku  k a p ita li
s tów  Petersburga, M oskw y, R yg i i  innych  m iast, 
pow sta ł rów n ież zw iązek ka p ita lis tó w  w arszaw 
skich. T w o rz y  się ogó lno -rosy jsk i zw iązek ka 
p ita lis tó w , k tó ry  zo rgan izow ał w  r. 1905 dwa 
z jazdy w  M oskw ie. Oba z jazdy z jednoczy ły  ka
p ita lis tó w  w  ich  walce z p ro le ta ria tem  R osji. 
W  w ykon an iu  uchw ał swoich zjazdów , kap ita 
liśc i ogłaszają lo ka u ty  w  W arszaw ie , Odesie, 
M oskw ie  i  innych  dużych m iastach.

Równocześnie zw ie ra ją  się w  walce o swoje 
prawa robo tn icy . W  M oskw ie , Petersburgu



i  W arszaw ie  orga
n izu ją  się zw iązk i 
zawodowe.

Szereg a rty k u 
łów , k tó re  w eszły 
obecnie w  skład 
I I  tom u  D z ie ł, po
św ięc ił S ta lin  V -u  
Z jazd ow i S D P R R  
w  L on dyn ie  w  ma
ju  1907 r.

W  a rtyku le  „P rzo  
du jący p ro le ta ria t, 
a V  Z jazd  P a r t i i“ , 

zam ieszczonym 
przed Zjazdem  w  
gazecie g ruz ińsk ie j 
„D ro “  („C zas“ ), 
S ta lin , ana lizu jąc 
stosunek s ił f ra k c ji 

bo lszew ick ie j i 
m ieńszew ick ie j w  
S D P R R , w ym ien ia  
Polskę obok okrę 

gów  przem ysło
w ych  R os ji i obok 
k ra jó w  nadba łtyc
k ich  jako  teren 
w p ły w ó w  fra k c ji 

bo lszew ick ie j w śród  socja ldem okratów .
V  Z jazd  —  stw ierdza  S ta lin  w  sw oim  a rty 

ku le  „N o ta tk i D e lega ta ”  —  b y ł p ie rw szym  z jaz
dem, na k tó ry m  szeroko reprezentow an i b y li 
i  polscy soc ja ldem okrac i; ich  delegaci w z ię li 
czynny udz ia ł w  pracach Z jazdu. N a około  300 
delegatów  z prawem  g łosu decydującego b y ło  
45 delegatów  po lsk ich , z tego 27-m iu —  to  b y li 
robo tn icy . 5-ciu delegatów  po lsk ich  b y ło  a k ty w 
n ym i rew o luc jon is tam i. Delegaci polscy zgadza
l i  się ze stanow iskem  p a r t ii bo lszew ików  w  w a l
ce z caratem.

W śró d  ro b o tn ikó w  łódzk ich , podobnie, ja k  
w śród  ro b o tn ikó w  m oskiew skich  czy iw anow o- 
w ozn iesjeńskich, dom inow ała  idea bezkom pro
m isow ej p ro le ta riack ie j w a lk i k lasow ej, natom iast 
zupełnie n iepopu la rny  b y ł p rogram  ugody z l i 
beralną burżuazją.

S ta lin  przytacza przem ów ien ie  polskiego de
legata T yszk i, k tó ry  reprezentow ał delegację 
polską w  P rezyd ium  Z jazdu.

„O b ie  frakc je  —  m ów i T yszko  o bolszew ikach 
i  m ieńszew ikach —  zapewniają  nas, że sto ją  
n iezłom nie  na stanow isku  m arksizm u. N ie  każdy 
p o tra fi zrozum ieć: k tóż  wreszcie s to i na ty m  
stanow isku , bo lszew icy, czy m ieńszew icy . . .“

N a uwagę, rzuconą z g łęb i sa li przez k ilk u  
m ieńszew ików  „T o  m y s to im y na stanow isku  
m a rks izm u ” , T yszko  odpow iada: „n ie , to w a rzy 
sze, w y  nie stoicie, lecz leżycie (podkreślenie 
S ta lina ) na n im : cała bow iem  wasza niezarad
ność w  k ie row a n iu  w a lką  klasową p ro le ta ria tu , 
fa k t, że um iecie recytow ać w ie lk ie  słowa w ie l
k iego M a rk s a ,' lecz nie um iecie ich  stosować —- 
w szystko  to  św iadczy o tym , że nie sto icie, lecz 
leżycie na stanow isku  m a rks izm u ” .

B y ło  to  —  pisze S ta lin  —  pow iedziane w  spo
sób a rtys tyczn ie  celny.

P rzy  om aw ian iu  na Z jeździe dzia ła lności
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socja ldem okra tyczne j fra k c ji poselskie j w  D u 
mie, polscy delegaci soc ja ldem okra tyczn i, w brew  
n ie k tó rym  m ieńszew ikom , dom agają się zdecy
dowanego odgrodzenia się w  D um ie  od naro 
dow ców  polskich, k tó ry c h  S ta lin  nazyw a p o lsk i
m i „czarnosecińcam i” .

W  a rtyku le , zam ieszczonym  w  r. 1910 w  ga
zecie „B a k iń s k ij P ro le ta r ij”  („P ro le ta riu sz  Ba- 
k u ń sk i“ ) , S ta lin  w skazuje, że k ryzys  organiza- 
cy jn y , ja k i p rzeżyw ała  w  ty m  okresie S D P R R , 
nie om iną ł i Po lsk i.

Podczas w yb o ró w  w  Petersburgu do I V  D u 
m y, S ta lin  zamieszcza a rty k u ł w  „P ra w d z ie ” , 
w  k tó ry m  zwraca się m. in. do w ybo rców  P o la 
kó w  z wezwaniem , by w a lczy li o p raw o do w o l
nego rozw o ju  narodowego, co jes t n ie  do po
m yślenia  bez ogó lnej w olności, o k tó rą  walczą 
socja ldem okraci,

D o I I  tom u  D z ie ł S ta lina  w łączono rów nież 
napisaną w  la tach 1912 —  1913 klasyczną pracę 
„M a rks izm , a kw estia  narodow a“ . (P raca ta  b y 
ła  przetłum aczona na ję z y k  p o lsk i).

S ta lin  sto i tu  na stanow isku, że w yzw olen ie  
narodów  w  R os ji carskie j spod ucisku narodo
wego jes t n ie rozerw aln ie  związane z w a lką  z ca
ratem  i im peria lis tyczną  burżuazją, ze zdoby
ciem w ładzy  p o lityczne j przez klasę robotn iczą. 
R ozw ija jąc  teorię  i  p rogram  bo lszew ick i w  
k w e s tii narodow ej, S ta lin  uzasadnia pogląd, że 
jed ynym  w łaśc iw ym  rozw iązaniem  k w e s tii naro
dowej jes t zasada samookreślenia narodów . 
H asło  to  jednoczy m asy pracujące uciskanych 
narodów  R os ji pod przewodem  p ro le ta ria tu  ro 
syjsk iego w  walce z caratem i burżuazją. Zasa
da samookreślenia narodów  nie przesądza tego, 
jaką  form ę —  autonom ię, federację czy separację 
-1— pow inna  w yb rać  dana narodowość. Zależy to  
od konkre tnych  okoliczności h is to ry c z n y c h : od 
w a run kó w  ekonom icznych, po litycznych  i  k u ltu 
ra lnych .

S ta lin  przeprowadza szczególną analizę za
gadnienia w  zależności od ca łokszta łtu  stosun
ków . W  po łow ie  X I X  w. zagadnienie oderwa
n ia  ziem  po lsk ich  od R os ji, k tó rego  dom agał się 
M arks, b y ło  •—• s tw ierdza  S ta lin  —- zagadnie
n iem  w yzw o len ia  w yższej k u ltu ry  spod niszczą
cego oddz ia ływ an ia  k u ltu ry  n iższej. F a k t zaś, 
że m arksiśc i polscy w  końcu X I X  w ., w ycho 
dząc z założenia o znacznym  zb liżen iu  ekono
m icznym  i k u ltu ra ln y m  m iędzy R osją i  Polską, 
w ypo w ia da li się p rzec iw ko  oddzie len iu  P o lsk i, 
k tó re  ponadto nie m ia ło  w te dy  żadnych pod
staw  rea lnych, nie w yk lucza  m ożliw ośc i pow sta
nia k o n iu n k tu ry  w ew nętrzne j i  zewnętrznej 
sp rzy ja jące j ponownem u w ysun ięc iu  na porzą
dek dzienny k w e s tii niezależności Po lsk i.

S ta lin  domaga się pełnej a u tonom ii te ry to r ia l
ne j d la  P o lsk i. W ys tęp u je  na tom iast zdecydo
wanie  p rzec iw ko  separa tyzm ow i narodowem u 
w  ruchu  robotn iczym . O rgan izacje  robotn icze 
p o w in n y  zespalać w szys tk ich  ro b o tn ikó w  w  da
nym  terenie bez w zg lędu na narodowość.

W  zw iązku  z ty m  S ta lin  k ry ty k u je  jako  k ro k  
roz łam ow y w y b ó r do I V  D u m y  na posła z W a r
szawy, członka PPS Jag ie łły , g łosam i b lo ku  w  
skład któ rego  wszedł Bund, PPS i bu rżua zy jn i 
nacjonaliści, p rzec iw ko  głosom  po lsk ich  socja l
dem okratów .



I I  tom  D z ie ł zam yka prok lam acja  napisana 
przez S ta lina  w  im ien iu  K o m ite tu  Centralnego 
S D P R R  w  zw iązku  z rocznicą zam ordowania 
590 ro b o tn ikó w  podczas s tra jk u  w  kopa ln iach 
z ło ta  nad Leną. Odezwa ta  zasługu je  na uwagę 
czy te ln ika  polskiego jeszcze z tego w zględu, że 
by ła  napisana na początku 1913 r. w  K ra kow ie , 
dokąd S ta lin  p rz y b y ł n ie legaln ie  w  końcu 
g rudn ia  1912 r. na naradę cz łonków  K C  S D P R R  
z bo lszew ick im i posłam i do I V  D um y. (Po raz 
p ie rw szy  S ta lin  p rzy jecha ł do K ra ko w a  w  lis to 
padzie 1912 r. w  celu zobaczenia się z Len inem , 
k tó ry  wówczas zna jdow a ł się tam .) P ro k la 
m acja d o  przepisaniu  odręcznie przez żonę L e 

nina, Nadzieżdę K rupską , została pow ielona
na hektogra fie  i  przesłana do R osji.

*

Przytoczone w ypo w ie dz i przyszłego ste rn ika  
naw y państwa, k tó re  z zasady samookreślenia 
narodów  u czyn iło  jedną z podstaw  sw oje j kon
s ty tu c ji, w ypo w ie dz i przyszłego wodza naczel
nego a rm ii, k tó ra  w  zw yc ięsk ie j walce z h it le 
row ską agresją u m o ż liw iła  odrodzenie się n ie 
pod ległe j P o lsk i, św iadczą, iż  ju ż  w  zaraniu  
sw oje j dzia ła lności rew o lu cy jne j in teresow ał się 
on po lsk im  ruchem  robo tn iczym  i  zdecydowanie 
w ystępow a ł p rzec iw ko  u c iskow i narodu p o l
skiego. Józef H u rw ic

rp o tz ,je

K O N S T A N T Y  S IM O N O W

O j c z y z n a

U k ra ń c ó w  je j  — trz e c h  oceanów  w ody , 
m ia s t ro z s y p a ła  lic z b ę  n ie z lic z o n ą ,  
i  p ó lo b rę cze  p o łu d n ik ó w  m nog ich , 
o b ję ły  dum ną  i  n ie zw yc ię żo n ą .

L e c z  gdy  o s ta tn i ju ż  m asz rz u c ić  g ra n a t, 
i  p ra g n ie sz  w  je d n y m  k ró tk im  oka  m gn ie n im  
p rz y w o ła ć  w szys tko , co c i b y ło  dane, 
n a jd ro ższe  w  życ iu , n a jśw ię tsze  w  w spom n ien iu .

N ie  k ra j ro z le g ły  c i s ię  p rz y p o m in a , 
k tó ry  z je ź d z iłe ś , k tó ry ś  p o z n a ł ca ły , 
a le  o jc z y z n a  ty c h  d n i, g d y —c h ło p  czy na  
n ie d u ży , we w s i la ta w c e  puszcza łeś.

T en  s k ra w e k  z iem i, p rz e d  dom em  irz y  b rzo zy .
s tu d n ia  g łę b o ka  i  k rz a k i je ż y n y ,
d ro ga  za  lasem  i  sk rzyp ią ce  w ozy,
i  b rzeg  p ia szczys ty  z n a d rz e c z n ą  w ik lin ą .

♦

Tam  w ła ś n ie  m ia łe ś  szczęście  s ię  u ro d z ić , 
s ta m tąd  w y w io d ła  c i się tw o ja  do la , 
i  w  ta m te n  z ie m i szm at w ra s ta łe ś  co dz ień , 
aż z ie m i c a łe j s ta ł c i s ię  sym bo lem .

T ak, m ożn a  burze  zn ieść, i  s k w a r i  m ro zy ,
0 g ło d z ie —ch ło d z ie  żyć , a w y ż y ć  p rze c ie ,
1 n a  śm ie rć  m ożn a  iść. A le  te b rzo zy ...
N ie , ic h  n ie  m ożn a  oddać  za  n ic  w  św iec ie .

J. B E Z Y M IE N S K IJ

Pieśń o” przyjaźni narodów
Po ty m  m a ły m  w p ó ł z e rw a n y m  m oście, 
do z ie m ia n k i, skąd  śm iech  tu  dob iega, 
p rz y jd ź c ie  do nas p rz e d  w ie czo re m  w  goście, 
u lu b io n e  p ie ś n i z n am i śp iew ać.

P o w ró c iw s z y  po  b o ju  g o rącym  
do okopów , o tu rg a js k ic h  stepach, 
d z iś  za śp iew a  nam  c zo łg ó w  pog rom ca , 
m ło d y  ka zach , A jb a s a r  A lib e k o w .

Po ro z ło g a c h  u k ra iń s k ic h  p ie śn i, 
p o p ro w a d z i ch ó r nasz, dob rze  zg ra ny , 
k a łu ż a n in , P o r f ir iu s z  K o le s n in , 
s trze le c  ś w ie tn y , ta n c e rz  z a w o ła n y .

I  p rz y  w tó rze  d ź w ię c z n e j b a ła ła jk i,  
w  d a l p o p ły n ie  dw ug łos , w  m ro k  s p o w ity  — 
m ię k k i te n o r M o jże sza  G o ld s z ta jn a  
i  P ie tru s ia  H ra c z e c h y  b a ry to n .

Z aśp iew a m y „S u lik o ” , „K a t iu s z ę ” ,
„T a m  u n iw y .. .” , „ H e j  w  d a l...” , „H y m n  b o jo w y ”  
i  ra d z ie c k ą  o d czu je c ie  duszę, 
w  k a ż d e j p ie śn i, w  n a jp ro s ts z y c h  je j  s łow ach .

S łow em  p ie ś n i k a ż d y  będz ie  s ła w ił  
p rz y ja ź ń  lu d ó w  ra d z ie c k ie j ro d z in y ,
G ruz in , K a za ch , B a s z k ir  i  R o s ja n in , 
B ia ło ru s in , Ż y d  i  U k ra in ie c .

B o w ie m  k ie d y  p rz e m in ie  noc  ta  
ra m ię  w  ra m ię  do a ta k u  w y jd z ie  
s ie rż a n t a r ty le r i i ,  O leś K ło c z k o , 
l  ta n k is ta , Sergo A baszydze .

I  p o d  w tó r  k a ra b in o w y c h  s trz a łó w ,  
ib ę d ą  b iły  ce ln ie  i  da leko , 
i  ru s z n ic a  M o jże sza  G o ld sz ta jn a , 

a rm a ta  P ie tru s ia  H ra c z e c h y .

M yśm y dum n i, że w  tw a rd y m  m ozo le , 
w y ra s ta ła  lu d ó w  n a szych  p rz y ja ź ń ,  
że o k rz e p ła  w  k rw i w ie lu  p o ko le ń , 
n ic  n ie  s ta rg a  je j, n ic  je j  n ie  ro z b ije .

O n ie j śp ie w a  p ło m ie n n e  swe p ie śn i, 
m ężn ie  b ro n i je j  w  b o ju  za ża rtym ,
O leś K ło c z k o , P o r f ir iu s z  K o lesn in ,
A jb a s a r  A lib e k o w , boha te r.

P rze ło ży ła  M E L A N IA  K IE R C Z Y Ń S K A
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M IE S IĄ C  W Y M IA N Y  KULTURALNEJ 

P O LS K O -R A D ZIE C K IE J
PROGRAM

T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j p rz y  p o 
m o cy  in n y c h  o rg a n iz a c ji spo łecznych , za w o d o w ych  
i s t ro n n ic tw  p o lity c z n y c h  od 15-go w rz e ś n ia  do  15-go 
p a ź d z ie rn ik a  o rg a n iz u je  w  c a ły m  k ra ju  szereg im p re z  
k u ltu ra ln y c h  i a rty s ty c z n y c h  w  ram ach  M ies iąca  W y 
m ia n y  K u ltu ra ln e j P o ls k o -R a d z ie c k ie j. M ie s ią c  p o m y 
ś la n y  z ó s ta ł ta k , ab y  jedn o cześn ie  s ta n o w ił w p ro w a 
dzen ie  naszego spo łeczeństw a  w  30-lecie R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j.

N a ro d y  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  na w s z y s tk ic h  o d c in 
kach  życ ia  p rz y g o to w u ją  się do u ro czys te g o  obchodu  
30-lecia  w ła d z y  ra d z ie ck ie j.. S p rz y m ie rz o n e  z n a ro d a m i 
Z S R R  inne  n a ro d y  s ło w ia ń sk ie , ró w n ie ż  p ra g n ą  w z ią ć  
u d z ia ł w  ra d o s n y m  św ięc ie  w ie lk ie g o  sp rzym ie rze ńca , 
k tó r y  p rz y n ió s ł im  w y z w o le n ie  ze s tra s z liw e g o  ja rz m a  
h it le ro w s k ie g o . 30-lecie R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j s ta 
n o w ić  będzie  d o sko na łą  o ka z ję  do 'unaoczn ien ia  raz  
jeszcze  je j  znaczen ia  w  d z ie ja ch  św ia ta . P o  tra g ic z 
n y c h  p rze życ ia ch  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, ro z u m ie m y  
b o w ie m  d o k ła d n ie , że da ła  ona n a ro d o m  Z S R R  s iłę  
m a te r ia ln ą  i m oc m o ra ln ą , d z ię k i k tó ry m  Z w ią z e k  R a 
d z ie c k i o d n ió s ł d ruzgocące  z w y c ię s tw o  nad im p e r ia 
liz m e m  n ie m ie c k im  i w y z w o li ł  n a ro d y  s ło w ia ń sk ie  
z n ie w o li i  od  w id m a  c a łk o w ite j zag łady. N a ró d  p o ls k i 
szczegó ln ie  z a g ro ż o n y  p rzez  fa s z y s tó w  n ie m ie c k ic h  
i u ra to w a ły  od z a g ła d y  d z ię k i zw yc ię sk ie m u  o rę ż o w i 
A r m i i  R a d z ie ck ie j, w y c h o w a n e j w  idea łach  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j na ob ro ń cę  p o k o ju  i bezp ieczeństw a  
naszych  n a ro d ó w , w eźm ie  u d z ia ł w  u ro c z y s ty m  o b ch o 
dz ie  30-lecia  na ró w n i z in n y m i n a ro d a m i m iłu ją c y m i 
p o k ó j i  da w y ra z  szczere j p rz y ja ź n i d la  Z S R R — b o 
h a te rs k ie g o  so ju szn ika  i p rz y ja c ie la .

T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j p ra g n ie  
p rz y c z y n ić  się do u ła tw ie n ia  naszem u spo łeczeńs tw u  
u d z ia łu  w  obchodach  W ie lk ie j  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o 
w e j. P ra g n ie  ró w n ie ż , ab y  30-lecie  R e w o lu c ji P a ź d z ie r
n ik o w e j s ta ło  się o ka z ją  do da lszego p o g łę b ie n ia  s o ju 
szu i w s p ó łp ra c y  m ię d z y  n a szym i n a ro d a m i. I  d la te 
go w ła śn ie  łą czn ie  z d e m o k ra ty c z n y m i s tro n n ic tw a m i 
p o lity c z n y m i, o rg a n iz a c ja m i sp o łe czn ym i, m ło d z ie ż o 
w y m i, z a w o d o w y m i, k u ltu ra ln y m i i  t. d. o rg a n iz u je  
M ie s ią c  W y m ia n y  K u ltu ra ln e j m ię d z y  P o lską  a Z w ią z 
k ie m  R a d z ie ck im . M ie s ią c  m a za zadanie  dalsze p o 
g łę b ie n ie  w za je m ne g o  p o zn aw an ia  życ ia  obu  spo łe 
czeńs tw , ich  d o ro b k u  na p o lu  g o sp od a rczym , k u ltu 
ra ln y m , na p o lu  n a u k i, s z tu k i, o św ia ty .

Ja k  p o w ie d z ia ł w  p rz e m ó w ie n iu  ra d io w y m , in a u g u 
ru ją c y m  M ie s ią c  W y m ia n y  K u ltu ra ln e j —  Prezes Z a 
rządu  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  M in is te r  H . Ś w ią t
k o w s k i —  p o trze b a  tego  ro d z a ju  p ow szechne j o g ó l
n o k ra jo w e j im p re z y  odczuw ana  b y ła  ju ż  od daw na  
p rzez  nasze spo łeczeńs tw o , w  k tó ry m  idea p rz y ja ź n i 
p o ls k o -ra d z ie c k ie j je s t co raz le p ie j ro zu m ia n a  i co raz  
p o w sze ch n ie j p rzysw a jan a .

—  Jednocześn ie  z ro z w o je m  naszego T o w a rz y s tw a  
i u p o w sze chn ia n ie m  się id e i p rz y ja ź n i p o ls k o -ra d ź ie c k ie j 
ro śn ie  z ro zu m ie n ie , że so k ie m  ż y c io d a jn y m  te j ide i, 
o b o k  p o lity c z n e j ra c j i  s tanu, m us i b yć  co raz  lepsza 
zn a jo m o ść  Z w ią z k u  R adz ie ck ie g o , je g o  u s tro ju , gospo 
d a rk i, je g o  zd o b y c z y  c y w iliz a c y jn y c h  i k u ltu ra ln y c h , 
co raz  lepsza zn a jo m o ść  cz ło w ie k a  ra d z ie ck ie g o  i je g o  
p racy . Ż yw a  i tw ó rc z a  p rz y ja ź ń  ro z w ija  się w  a tm o 
s fe rze  w za je m ne g o  z ro z u m ie n ia  i zau fan ia . A tm o s fe rę  
taką  ro d z i w za je m n a  p raca  poznaw cza, s ta łe  ce low e

HOspoljt̂ cą knitąm fm  polsko -rąctBieckcł
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k o n ta k ty  p o m ię d z y  spo łe cze ńs tw a m i, m ie s z k a ją c y m i 
po d w ó ch  s tro n a ch  g ra n ic y . C e low e k o n ta k ty  —  to  
w y m ia n a  w za je m na  w a r to ś c i g o sp od a rczych  i k u ltu 
ra ln y c h .

W y m ia n a  p o g łę b ia  u ś w ia d o m ie n ie  naszego spo łeczeń
s tw a  o id e o lo g ic z n y c h  i  p ra k ty c z n y c h  fu n da m e n tach  
p rz y ja ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j, o w s p ó ln y c h  o b o w ią z 
kach  i ce lach  w  w a lce  o bezp ieczeńs tw o , p o k ó j i  p o 
w sze ch n y  d o b ro b y t w s z y s tk ic h  m iłu ją c y c h  w o ln o ś ć  
n a ro d ó w  św ia ta :

P ro g ra m  M ies iąca  W y m ia n y  p rz e w id u je  w zm ożen ie  
o d w ie d z in  p rz e d s ta w ic ie li ro z m a ity c h  g ru p  obu n a ro 
dów , a także  im p re z y  o ch a ra k te rze  o g ó ln o k ra jo w y m . 
W  m ies iącu  ty m  zap e w n io na  zos ta ła  w s p ó łp ra ca  rad ia , 
f ilm u , te a tru , p rasy , ró ż n y c h  in s ty tu c ji  s z tu k i i  k u ltu ry .  
Z o s ta n ie  z o rg a n iz o w a n y  m ię dzy , in n y m i fe s t iw a l f i l 
m ó w  ra d z ie ck ich , w  czasie k tó re g o  pokazane zostaną  

C z o ło w e  f i lm y  o s ta tn ie j p ro d u k c ji ra d z ie c k ie j, a m ię 
d z y  in n y m i „C z ło w ie k  z k a ra b in e m ” , „A d m ira ł N a c h i
m o w ”  i  inne. P rz e w id z ia n y  je s t ró w n ie ż  szereg  im p re z  
a r ty s ty c z n y c h  z u d z ia łe m  n a jw y b itn ie js z y c h  a r ty s tó w  
i ze sp o łó w  rad z ie ck ich . C y k l im p re z  a rty s ty c z n y c h  za
p o c z ą tk o w a n y  z o s ta ł w y s tę p a m i b a le tu  tańca  lu d o w e 
go pod  d y re k c ją  Ig o ra  M o is je je w a , k fó r y  po raz  d ru g i 
p rz y b y ł do naszego k ra ju  p o d e jm o w a n y  e n tu z ja s ty c z 
n ie  p rzez  w ie lo ty s ię c z n e  rzesze p o ls k ic h  w id z ó w . T o  
e n tu z ja s tyczn e  p o w ita n ie  s ta n o w iło  o c z y w is ty  dow ód , 
że sz tuka  rad z ie cka  d o b rze  je s t ro zu m ia n a  i o d czu w a 
na p rzez  p o ls k ie  spo łeczeństw o . Że u w a ża m y  sz tukę  za 
jeden  z n a jle p szych  łą c z n ik ó w  m ię d zy  s ło w ia ń s k im i 
spo łeczeńs tw am i. Że je s t to  łą c z n ik  tw ó rc z y , k tó ry  
po rusza  serca i u m y s ły  i nada je  p rz y ja ź n i m ię d z y  na
ro d a m i sz lache tnego  b la sku  p iękna .

K in a  o b ja zd o w e  d o trą  do n a jm n ie js z y c h  m ie js c o w o 
ści, do o s ie d li i  w s i, za zn a ja m ia ją c  ludność  m a łych  
m ias teczek  i  c h ło p ó w  z rad z ie cką  tw ó rc z o ś c ią  f i lm o 
wą, z ra d z ie c k im  k ra jo b ra z e m , p racą  i  k u ltu rą , p rz y

p o m o c y  p o k a z o w  f i lm o w y c h  i żyw e g o  s łow a. S zeroko  
z a k ro jo n a  a kc ja  o d c z y to w a  za zn a ja m ia  nasze spo łe 
czeństw o  z życ ie m  i p racą  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  i je 
go u d z ia łe m  w  o d b u d o w ie  naszego k ra ju . D o  w s p ó ł
p ra c y  w  o rg a n iz o w a n iu  „M ie s ią c a ”  na o d c in k u  w ie j
s k im  zo s ta ł ró w n ie ż  za p ro s z o n y  Z w ią z e k  S am opom ocy 
C h ło p sk ie j.

W  ż y w y c h  ob razach  w id o w is k  te a tra ln y c h  p o ls k i 
o b y w a te l z e tkn ie  się z życ ie m  Z w ią z k u  R a d z ieck iego  
d z ię k i te a tro m , k tó re  w  M ie s ią cu  W y m ia n y  w y s tę p u ją  
z re p e rtu a re m  ra d z ie c k im , p rz y  c zym  W a rs z a w s k ie  
T e a tr y  M ie js k ie  ju ż  w y s tą p iły  z p re m ie rą  s z tu k i M a - 
lu g in a  „S ta rz y  P rz y ja c ie le ” . R a d io  P o lsk ie  zapow iada  
tra n s m is je  k o n c e rtó w  z M o s k w y , fe s t iw a l m u z y c z n y  
p o ls k o -ra d z ie c k i, s łu ch o w iska  lite ra c k ie  d la  m ło d z ie ży , 
aud yc je  sp o rto w e .

S zk ic  ten  n ie  ^w yczerpu je  ca łego p ro g ra m u . P o ło ż o n y  
zos tan ie  szcze g ó ln y  n a c isk  na to , b y  w  ram ach  M ies iąca  
zapoznać m o ż liw ie  d o k ła d n ie  naszą w ieś  ze Z w ią z k ie m  
R adz ieck im . W  ty m  ce lu  o p ró c z  k in  o b ja z d o w y c h  w y 
ruszą  na w ieś  ru ch o m e  w y s ta w y  fo to g ra fic z n e  (a u to - 
k io s k i)  z fo to s a m i, i lu s tru ją c y m i o d budow ę  Z w ią z k u  
R a d z ie ck ie g o  i z a p rz y ja ź n io n y c h  p a ń s tw  s ło w ia ń sk ich .

Po to , a b y  idea p rz y ja ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j s ta ła  się 
p o w sze ch nym  d o ro b k ie m  ca łego n a ro d u  p o lsk ie g o  m usi 
ją  p rz y s w o ić , z ro zu m ie ć  i ukochać  p o lska  w ieś. C h ło p i 
po lscy , k tó rz y  s ta n o w ią  70% lu d n o śc i naszego k ra ju  
p o zb a w ie n i b y li  do tychcza s  ź ró d ło w y c h , o b ie k ty w n y c h  
w ia d o m o ś c i o Z w ią z k u  R ad z ie ck im .

M ie s ią c  W y m ia n y  K u ltu ra ln e j,  pop rze d za ją c  roczn icę  
30-lecia  W ie lk ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, p o g łę b ia  
z ro zu m ie n ie  je j  znaczen ia  i  r o l i  w  s tosunkach  m ię d z y 
n a ro d o w y c h  o ra z  naszą zn a jo m o ść  sąsiadu jącego z na 
m i w ie lk ie g o  na ro d u , je g o  w y s iłk ó w  i os iągn ięć.

L .  R ubach

i/Osfióift̂ s(cą kniiHMktĄ
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B. B R U N IC Z

ŚW IĘTO  S T O LIC Y  RADZIECKIEJ
W  dn iu  7 w rześnia  b. r. M oskw a —  stolica 

Z w iązku  Radzieckiego —  obchodziła uroczyście 
swoje 8oo-lecie.

D o tego n iezw ykłego  jub ileuszu , M oskw a -— 
w raz z ca łym  Zw iązk iem  R adzieckim  —  p rz y 
go tow yw a ła  się od dawna. O d szeregu miesięcy 
w  zakładach p rzem ysłow ych s to licy  Z w iązku  Ra
dzieckiego trw a ł w yśc ig  pracy. Poszczególne fa
b ry k i i  inne zakłady przem ysłowe chcia ły  dzień 
jub ileuszu  swej s to licy  uczcić n iepow szednim i 
w y n ik a m i pracy i  w ie lo k ro tn ie  p rzekroczyć n o r
m y w ytw órczośc i, wyznaczone planem  p ro du k 
cy jnym . R obo tn icy  budow lan i w zn o s ili nowe 
gmachy. Poszerzano a rte rie  kom unikacy jne . Za
kładano nowe skw ery  i pa rk i. M oskw a na dzień 
swojego św ięta  przyozdabia ła  się w  szatę godo
wą, godną je j w ie lk ie j h is to r ii, godną h is to r ii 
państwa radzieckiego, orędow nika  w o lności lu 
dów.

N a  dzień 8oo-lecia p rzygotow ano  szereg w y 
staw. U ruchom iono  nowe te a try  i k ina. M iasto  
zostało wspania le udekorowane przez n a jw y b it
n ie jszych a rch itek tów , m a larzy i  p iro techn ików . 
Fasady dom ów  upiększono og rom nym i g ir lan da 
m i, transparen tam i i dekoracjam i.

W  radosnym  święcie bezpośredni udz ia ł w z ię li 
n ie ty lk o  w szyscy m ieszkańcy M oskw y, i  przed
staw icie le  w szys tk ich  re p u b lik  radzieckich, lecz 
rów n ież przedstaw icie le  s to lic  zaprzy jaźn ionych  
ze Z w iązk iem  R adzieckim  państw  słow iańskich.

P rz y b y li rów n ież delegaci innych  państw  za
granicznych.

Z okaz ji 8oo-letnie j roczn icy  założenia M oskw y, 
przewodniczący P rezyd ium  R ady M in is tró w , ge
neralissim us Józef S ta lin , w yda ł orędzie, w  k tó 
rym  podkreś lił w ie lk ie  zasługi M oskw y  wobec 
h is to r ii narodu rosyjsk iego, M oskw y, —  s to licy  
Z w iązku  Radzieckiego, wobec ludzkości, M oskw y 
—  sym bolu  w a lk i o pokó j św ia to w y  i  p rzy jaźń  
m iędzynarodową.

P rezyd ium  R ady N a jw yższe j Z S R R  odzna
czyło  M oskw ę —  sto licę  ZS R R  —  O rderem  L e 
n ina za w yb itn e  zasługi m ieszkańców M oskw y 
wobec o jczyzny, za dzielność i  bohaterstw o 
w -w a lce  z zaborcam i n iem ieck im i, za osiągnięcia 
w  dziele rozw o ju  p rzem ysłu , k u ltu ry  i w  dziele 
rea lizac ji generalnego p lanu rekons trukc ji.

U roczystości jub ileuszow e rozpoczęły się w  dniu 
6 w rześnia u roczys tym  posiedzeniem M osk iew 
skiej R ady D e lega tów  L u d u  Pracującego 
w  Tea trze  W ie lk im  ZSR R . W  teatrze  zebra li 
się czo łow i p rzedstaw icie le  s to licy  radzieckie j —  
stachanowcy, inżyn ie row ie , działacze przem ysłu , 
nauki, sz tu k i i  lite ra tu ry , p rzedstaw icie le  pod
m oskiew skie j w si, a rm ii radzieckie j i m a ryna rk i 
w o jennej, delegaci do Rad N a jw yższych  Z S R R  
i Federacji rosy jsk ie j, delegaci re p u b lik  zw iązko
w ych  i  cz łonkow ie  rządu. Obecne b y ły  rów nież 
delegacje zagraniczne. R efera t o ro zw o ju  M os
k w y  w y g ło s ił G. Popow. W yg łoszono  w ie lką

U roczysta A kadem ia  w  tea trze  W ie lk im  w  M oskw ie  w  d n iu  7 w rześn ia  b. r.
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ilość przem ów ień p ow ita ln ych  i  odczytano teks ty  
licznych  p ow itań  k ra jo w ych  i zagranicznych, 
a .m in . depeszę P rezydenta  R zeczypospolite j 
P o lsk ie j Ob. B. B ie ru ta , następującej treśc i:

D o Przewodniczącego

P rezyd ium  R ady N a jw yższe j Z S R R

M IK O Ł A J A  S Z W E R N IK A

Z  o kaz ji 8oo-lecia M oskw y, proszę p rzy jąć  
najlepsze życzenia i  pozdrow ien ia  N arodu  P o l
skiego d la  s ław nej S to licy  Z w ią zku  Radzieckiego. 
W  św iadom ości w szys tk ich  m iłu ją cych  wolność 
lu d z i i  narodów , M oskw a jes t sym bolem  dążenia 
do trw a łego  poko ju  i  tw ó rcze j pracy. Życzę M os
kw ie  dalszego ro zw o ju  i  ro zkw itu .

B. B IE R U T
P rezydent R zeczypospolitej Po lskie j

Z w ie lk im  entuzjazm em  uczestn icy posiedzenia 
p rz y ję li te ks t pozdrow ien ia  d la Generalissimusa 
J. S talina, w ie lk iego  wodza narodów  radzieckich. 
W śró d  delegacji zagran icznych by ła  obecna 
rów nież delegacja z P o lsk i, w  osobach prezyden
ta  m iasta stołecznego W arszaw y, ob. St. T o łw iń 
skiego, prezydenta G dyn i H . Zakrzew skiego i 
p rezydenta m iasta W ro c ła w ia , B. Kupczyńskiego.

U roczystośc i m ija ły  w  n iezw yk le  podniosłym , 
ale jednocześnie radosnym  nastro ju . M oskw a, k tó 
ra p ierw sza w  czasie osta tn ie j w o jn y  p ow s trzy 
m ała u swoich bram  h o rdy  H it le ra  i  zm ien iła  
b ieg w o jn y , M oskw a, k tó ra  u ra tow a ła  ludzkość, 
k tó ra  dała p rzyk ład  całemu Z w ią zko w i Radziec
k iem u niezłom nego bohaterstw a i  w o li tw órczego 
życia, k tó ra  teraz jes t orędow niczką p oko ju  św ia
tow ego i s tanow i p rzyk ład  i w zó r tw ó rcze j kon
s tru k ty w n e j p racy we w szys tk ich  dziedzinach 
życia, ma w ie le  pow odów  do entuzjazm u i rado
ści. To też  w  dn iu  7 b. m. od wczesnego rana 
niezliczone t łu m y  je j m ieszkańców w y le g ły  na

przybrane odśw iętn ie  u lice i place, by wziąć 
udz ia ł w  uroczystościach i zabawach s to licy , 
by podziw iać wspaniałe b ram y tryu m fa ln e  i  pa
w ilo n y , odrestaurowane i  zrekonstruow ane na 
dzień jub ileuszu  za b y tk i h is toryczne, a w  ich 
liczb ie  w ieże obronne K re m la , stare ce rkw ie  oraz 
inne gm achy pam iątkow e. U lice  M oskw y  przed
s ta w ia ły  w id o k  n ie zw yk ły . Z w arte  t łu m y  prze
p ły w a ły  w  różne s tron y  m iasta. O sob liw ym , 
a p ięknie  św iadczącym  o ku ltu rze  m ieszkańców 
M oskw y  z jaw isk iem , b y ły  uruchom ione w  róż
nych punktach m iasta ta rg i książek, k tó re  przez 
ca ły dzień b y ły  oblegane przez kupu jących. O l
b rzym ie  ilośc i książek, zosta ły  dosłow nie roz- 
chwytane.

W  godzinach popo łudn iow ych  rozpoczęły się 
zabawy ludow e na placach i  u licach. W  obrębie 
śródm ieścia w strzym ano  ruch  ko łow y . Tysiące 
o rk ie s tr rozpoczęło swoje p rodukcje . W tó ro w a ł 
im  śpiew rozradow anych tłu m ó w . N a  specja lnych 
estradach o dbyw a ły  się w ys tępy  artystyczne. 
W ie lk ie  urozm aicenie w p ro w a d z iły  rów nież ja r 
m ark i świąteczne. W  kinach w yśw ie tlano  bezpła
tn ie  f ilm y , poświęcone h is to r ii M oskw y  i  je j roz 
budow ie. O zm roku  M oskw a rozb łys ła  św ia tłem  
w spania łych  ilu m in a c ji. Se tk i lóżn oko lo row ych  
re fle k to ró w  p rze is toczy ły  place i gm achy M os
k w y  w  czarodzie jską panoramę. Szczególnie 
e fektow na by ła  ilum in a c ja  rzek i M oskw y. 
O godz. 21-ej z m urów  K re m la  zagrzm ia ły  dzia ła 
sa lw am i jub ileuszow ym i. W  niebo w z b iły  się ty 
siące różnoko lo row ych  rak ie t. R e fle k to ry  ośw ie
t l i ły  zawieszone w ysoko nad m iastem , na linach 
balonów  zaporow ych, o lb rzym ie  fla g i i p o rtre ty  
Len ina  i  S talina. W ie lu  M oskw iczan  w ieczór ten 
spędziło w  teatrach na u roczystych  przedstaw ie
niach. D o na jbardz ie j u roczystych  m om entów  ob
chodu, należało założenie kam ien ia  pod pom nik  
księcia Jerzego D o łgoruk iego , za łożycie la  M os
kw y . U roczystość odbyła  się na Placu Sow ietów  
w  obecności cz łonków  rządu.

J E R Z Y  K U R Y L U K

O  Z A D A N IA C H  SZTU KI RADZIECKIEJ
N a  m arg ines ie  w ys tę p ó w  ra d z ie c k ic h  w  P o lsce .

W iz y ty  a r ty s tó w  ra d z ie c k ic h  w  P o l
sce n ie  są, n ie s te ty , zda rze n ie m  z b y t 
częstym . A  w  k a ż d y m  raz ie  n ie  są 
ta k  częste, ja k b y  sob ie  tego  ż y c z y ły  
na jsze rsze  k o ła  p o lsk ie g o  spo łeczeń
s tw a , te  ko ła , k tó re  z ta k im  e n tu z 
ja z m e m  w ita ją  zawsze g ośc i ra 
d z ie ck ich  w e  w s z y s tk ic h  m iastach  
P o ls k i, p rz e p e łn ia ją c  na ich  w y s tę 
pach sale te a tra ln e  i ko n ce rto w e , ha 
le  fa b ryczn e , im p ro w iz o w a n e  m ie jsca  
p ro d u k c ji po d  o tw a r ty m  niebem...

O s ta tn io , po d łuższe j p rz e rw ie , 
p o w ra c a ją c y  z F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  
D e m o k ra ty c z n e j w  P radze  a r ty ś c i 
radz ie ccy , z a trz y m a li się w  naszym  
k ra ju , . ab y  zn o w u  z a ch w yc ić  nas 
cza rem  sw e j sz tu k i. Z n o w u  sale 
t rz ę s ły  się od  o k la s k ó w  i o k rz y k ó w , 
zn o w u  na scenie p o ja w iły  się k w ia 
ty , zn o w u  tys ią ce  ro z g o ry c z o n y c h  
o d c h o d z iły  od kas i m ie jsc  ro z d z ia 
łu  b ile tó w , n ie  m ogąc się dostać na 
w sp a n ia łe  w id o w is k a .
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C zy p rz y c z y n ą  sukcesów  gości 
ra d z ie c k ic h  je s t w y łą c z n ie  „g łó d  
s z tu k i” , ja k i  o b s e rw u je m y  po w o jn ie  
w  P o lsce  w ś ró d  n a jsze rszych  mas, 
d o tąd  p o zb a w io n ych  m o ż liw o ś c i za
sp o ka ja n ia  tego  „ g ło d u ”  w  re ż im ie  sa
n a cy jn e g o  fa szyzm u  i w  m ro k a c h  
h it le ro w s k ie j n ie w o li,  czy  są one 
je d y n ie  w y ra z e m  w y s tę p u ją ce g o  za
w sze i w szędz ie  za in te re so w a n ia  
w ła śn ie  g o śćm i z a g ra n ic z n y m i, s ta 
n o w ią c y m i w  p e w n ym  s to p n iu  z ja 
w is k o  „e g z o ty c z n e ” ? N ie , n ie  ty lk o ,  
choć w y m ie n io n e  p rz y c z y n y  bez w ą t
p ie n ia  g ra ją  i  tu  pow ażną  ro lę .

N a jw a ż n ie js z ą  i n a jb a rd z ie j cen
ną—  w yc h o w a w c z o , es te tyczn ie , p ro 
p agandow o  —  w ła śc iw o śc ią  w s z y s t
k ic h  a r ty s tó w  ra d z ie c k ic h  je s t p o 
z io m  ic h  p ro d u k c ji,  n ie z m ie rn ie  w y 
sok i, n ie ra z  w p ro s t m is trz o w s k i, 
o s ią g a ny  d z ię k i k o n se kw e n tn e m u  p o 
w ią za n iu  w  je d n o : d o sko n a łe j te ch 
n ik i w y k o n a n ia  i dążenia  do p o g łę 

b ie n ia  treśc i. T y lk o  z po łączen ia  
ty c h  d w ó ch  s tro n  je d n e go  m edalu , 
zw anego  sz tu ką  o d tw ó rc z ą , o trz y m u 
je m y  je j  n a jw y ż s z e  p rz e ja w y , re a li
zow ane p rzez  łu d z i ś w ia d o m ych  
sw ych  c e ló w  a rty s ty c z n y c h  i sw e j 
r o l i  k u ltu ra ln e j w e w ła s n y m  spo łe 
czeństw ie . N a leży, p rz y  ty m  zawsze 
pam ię tać , że o ile  m is trz o s tw o  
fo rm y , o ile  p o w s ta n ie  i ro z w ó j 
„ s z k ó ł”  w e w s z y s tk ic h  dz ie d z in a ch  
s z tu k i z o s ta ły  zapo czą tko w a n e  i zna 
la z ły  o d p o w ie d n i k l im a t  w  spo łe 
czeńs tw ie  jeszcze  za czasów  ca rsk ich , 
to  p o g łę b ie n ie  a r ty s ty c z n e j sam o- 
w ie d z y  o d tw ó rc ó w , u św ia d o m ie n ie  
ich  o spo łecznych  w a lo ra c h  s z tu k i —  
s ta ło  się m o ż liw e  d o p ie ro  po  W ie l
k ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j i je s t 
dz ie łe m  o s ta tn ic h  la t trz y d z ie s tu . 
Już od p ie rw s z y c h  c h w il sw ego p o w 
stan ia , jeszcze  w  o g n iu  w o jn y  d o m o 
w e j, k rw a w y c h  zm agań z k o n t r r e 
w o lu c ją  i o b c y m i „ in te rw e n ta m i”  —





rząd  ra d z ie c k i p ośw ięca ła  w ie le  
u w a g i zasa d n iczym  zagadn ie n io m  
sz tu k i. Ś w ia d czy  o ty m  m. inn . w y 
d a n y  w  p o ło w ie  19x8 r., p o d p isan y  
p rzez L e n in a  i Ł u n a c z a rs k ie g o  d e k 
re t o na d an iu  K o n s e rw a to r iu m  w  
M o s k w ie  i P e tro g ra d z ie  p e łn ych  
p ra w  szk ó ł u n iw e rs y te c k ic h , co s ta 
ło  się pods ta w ą  ich  św ie tn e g o  ro z 
k w itu .

Z adan ia  s z tu k i w  Z w ią z k u  R a 
d z ie c k im  z o s ta ły  w y ra ź n ie  i  ja sno  
okreś lone . A . Ł u n a c z a rs k ij jeszcze 
w  1926 r. ta k  nap isa ł o podstaw ach  
w y c h o w a n ia  a r ty s ty :  „W y c h o w a n ie  
w ir tu o z a  i  k o m p o z y to ra  n ie  je s t ce
lem  sam ym  w  sobie. C e lem  o s ta 
te czn ym  je s t tu ta j w y c h o w a n ie  k u l
tu ra ln e g o  spo łeczeństw a , to  je s t ta 
k ie g o  na rodu , ta k ie j lu d z k o ś c i, k tó 
ra  s ta n o w i n ie z w y k le  w d z ię c z n y  re 
z o n a to r  d la  każdego  d z ie ła  sz tu k i, 
w  k tó rą  rzuco n e  z ia rn o  w y d a  w spa 
n ia ły  ow oc, w ś ró d  k tó re j b ra te rs k ie  
w s p ó łż y c ie  w  d z ie d z in ie  d z ia ła ln o śc i 
tw ó rc z e j i  za razem  g łę b o ko  lu d z k ie j 
—  p rz y b ie ra  pos tać  b y to w a n ia  o w y 
s o k im  nap ięc iu  i  w s p a n ia ły m  b lasku . 
O to  p ra w d z iw y  i rz e c z y w is ty  cel, 
ja k i p o s ta w ił p rzed  sobą k o m u n iz m ” .

I  d la te go  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
ze rw an o  z deka de n tyzm e m , z poezją  
ro z k ła d o w ą , w  ro d z a ju  A c h m a to w e j. 
I  d la te g o  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
n ie  m a m ie jsca  na re a liz o w a n ie ' ha 
sła „s z tu k a  d la  s z tu k i” , lecz w spa 
n ia le  u rz e c z y w is tn ia  się hasło  „s z tu 
ka  d la  mas, d la  s p o łe cze ń s tw a ” . 
I  d la te go  W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  o d 
rzuco n o  w  sztuce suchą fo rm a lis ty -  
kę, ro z u m ie ją c , że p ra w d z iw e  n o w a 
to rs tw o  po lega  n ie  na k o m b in o w a n iu  
n o w ych  sch e m a tó w  fo rm a ln y c h , lecz 
na św ia d o m e j o r ie n ta c ji w  k ie ru n k u  
z ja w is k  sp o łe czn o -p o s tę po w ych , na 
p o p ie ra n iu  tego , co ro śn ie  i p o tę żn ie 
je , a n ie  te g o , co zam ie ra , cho c ia ż 
b y  w  danej c h w il i  ;a c h o w y w a ło  ono  
jeszcze  swą s iłę  i popu la rność...

O to  cechy ra d z ie c k ie j tw ó rc z o ś c i 
w e  w s z e lk ic h  dz ied z in a ch  i  g a łę 
z iach  sz tu k i, o to  cel d z ia ła ln o śc i 
w ię kszo śc i ra d z ie c k ic h  tw ó rc ó w  i o d 
tw ó rc ó w !..

Że sz tuka  radz ie cka  o d n o s i w ie l
k ie  sukcesy w szędz ie  ta m , g dz ie  je s t 
rep re ze n to w a n a , bez w z g lę d u  na ś ro 
d o w is k o  n a ro d o w o śc io w e  c zy  spo
łeczne —  ś w ia d czy  to  p rzec ież  i o 
w a r to ś c i je j p o s tu la tó w  te o re ty c z 
nych .

Z d ję c ia  na s tro n ie  17 p rzedstaw ia ją :

1. W a lc  S trausa w  w y k o n a n iu  A lfy  
Szelest s o lis tk i Len ingradzk iego  
A kadem ick iego  T ea tru  Opery
i  B a le tu . '

2. Ig o r Bezrodny.

3 . L e o kad ia  M a s len n iko w a

4. F a rm a n ia n c .

5. W e ro n ik a  Borysenho.

6. Iw a n  P ie tro w .

7. B a isa  S truczkow a  i  A leksander 
Ł a p a u ri.

8. I r in a  M a s le n n iko w a

A R T Y Ś C I R A D Z IE C C Y  —

D O
P R E Z Y D E N T A  R. P. O B . B IE R U T A ,

P R E M IE R A  J Ó Z E F A  C Y R A N K IE W IC Z A  
I  M IN . H . Ś W IĄ T K O W S K IE G O , P R E Z E S A  
Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  T O W A R Z Y S T W A  
P R Z Y J A Ź N I P O L S K O -R A D Z IE C K IE J

E k ipa  a rtys tó w  radzieckich nadesłała do P re
zydenta B ie ru ta , P rem iera  C yrank iew icza  i M in . 
Św iątkow skiego, trz y  jednobrzm iące j treści, de
pesze :

„K ończąc nasze konce rty  po m iastach Rzeczy
pospolite j P o lsk ie j, m y, g rupa a rtys tó w  radziec
k ich , uczestn ików  M iędzynarodow ego Festiw a lu  
M łodz ieży  w  Pradze Czeskiej, jesteśm y szczęśli
w i, że p rzypad ł nam honor zaprezentowania na
szej sz tu k i radzieckie j bohaterskiem u narodow i 
polskiem u.

W e  w szystk ich  m iastach P o lsk i, gdzie p rzeby
w a liś m y : w  W arszaw ie, Gdańsku, Sopocie, K a 
tow icach, Chorzow ie, K ra ko w ie  i  Ł od z i, wszę
dzie spotka liśm y serdeczne i radosne przyjęcie , 
k tó re  w yraża ło  się w  m anifestacjach p rzy jaźn i 
po lsko-radzieckie j. P ros im y Pana, Panie P rezy
dencie o p rzy jęc ie  i przekazanie narodow i po l
skiem u naszego uznania i  podziękow ania za w y 
razy gorącej sym pa tii d la  nas— g ru p y  a rtys tów , 
d la  narodów  Z w iązku  Radzieckiego i d la  Gene
ra lissim usa S ta lina“ .

P rz e k o n a liś m y  się o ty m  w  cza
sie w y s tę p ó w  a r ty s tó w  ra d z ie ck ich , 
p o w ra ca ją cych  z la u ra m i z w y c ię z 
có w  z F e s tiw a lu  w  P radze . C zy  to  
b y l i  so liśc i, czy  też  tance rze  Z espo
łu  M o is je je w a  —  u w s z y s tk ic h  o b 
s e rw o w a liś m y  n ie z m ie rn ie  w y s o k i 
p o z io m  te c h n ic z n y  w y k o n a n ia , p rz y  
czym  te c h n ik a  b y ła  tu  je d y n ie  ś ro d 
k ie m  do o kazan ia  w  n a jw ła śc iw sze j 
fo rm ie  w e w n ę trz n y c h  w a lo ró w  da 
nego dzie ła.

N ie z m ie rn ie  w ażne  znaczen ie  m a 
tu ta j o ko lic zn o ść , że a r ty s ta  ra d z ie c 
k i, in s tru m e n ta lis ta , w o k a lis ta  czy 
tance rz , poza  s w y m i cecham i czys to  
in d y w id u a ln y m i zd radza  zawsze p rz y 
na leżność do tego , co n a zyw a m y  
„s z k o łą  ro s y js k ą ” , tzn . pew ną  sum ę 
cech s ty lo w y c h , o p a rty c h  na o k re ś 
lo n y c h  p rze s ła n ka ch  te o re ty c z n o - 
e s te tycznych , na w ie lo le tn ie j t r a 
d y c ji,  na c ią g ło śc i nauczan ia . I  rzecz 
c iekaw a, —  choć p rzec ież  n ie  m ożna 
m ó w ić  o w s p ó ln e j „s z k o le ” , i  zesta
w ia ć  ta k  różne  i rządzące się w ła s 
n y m i p ra w a m i d z ie d z in y  sz tu k i, ja k  
np. śp iew  i ta n ie c  —  że je d n a k  są 
m ię d z y  < n im i pow ażne  p o k re w ie ń 
s tw a  w ła śn ie  w  dążen iu  do idea lne j 
ró w n o w a g i m ię d z y  fo rm ą  i treśc ią , 
p rz y  w y ra ź n ie  i k o n s e k w e n tn ie  spo
łe c z n y m  ich  n a s taw ie n iu .

W e ź m y  z g ru p y  in s tru m e n ta lis tó w  
w io lo n c z e lis tę , M śc is ła w a  R o s tro p o - 
w icza . T ec h n ik a ?  —  ta k , w span ia ła , 
ta k i „T a n ie c  E l fó w ”  P op p e ra  —  to  
s z c z y ty  w ir tu o z e r i i !  L e c z  p rz y  ty m  
—  ile  re fle k s y jn o ś c i,  ja k ie  z ro z u m ie 

n ie  tre ś c i m uzyczn e j np. w  „ P re 
lu d iu m ” R a ch m a n in o w a ! T a  sama 
uw aga  o d n o s i się i. do  p ia n is tk i Ta-* 
t ia n y  N ik o ła je w y . A  p rz y  ty m  zn o 
w u  cecha, w ła ś c iw a  o g ó ło w i a r ty s tó w  
ra d z ie c k ic h : u m iło w a n ie  sw e j sz tu 
k i,  sw ego zaw odu  i ś ro d o w iska . D ą 
żen ie  do c iąg łego  do sko na le n ia  się 
w  sztuce, do p o g łę b ia n ia  sw e j w ie d z y  
i u p lie ję tn o ś c i. S tąd —  c ią g ła  p raca 
nad sobą, s tąd ta k  ro zp o w sze ch 
n io n y  w  Z S R R  o b ja w , ja k  r ó w 
n o le g ło ść  s tu d ió w  m u zyczn ych  w  
d w ó ch  k ie ru n k a c h  (N ik o ła je w a  np. 
s tu d iu je  w  k la sa ch : fo r te p ia n u  i k o m 
p o z y c ji) .

W  p ro d u k c ja c h  w o k a lis tó w  ra 
d z ie c k ic h  m a m y  do c z y n ie n ia  z k o n 
ty n u a c ją  ś w ie tn y c h  t r a d y c ji r o s y j
sk ie j s z k o ły  śp iew acze j. P o w s ta ła  
ona na funda m e n c ie  h a rm o n ijn e g o  
p o w ią za n ia  t r a d y c ji ro s y js k ie j p ie śn i 
lu d o w e j z te c h n ik ą  s ta ro w ło s k ic h  
m is trz ó w  s z tu k i w o k a ln e j. B y ło  rze 
czą nad w y ra z  in te re su ją cą  o b s e r
w o w a ć  w sp a n ia łe  w y n ik i  a rty s ty c z n e  
tego  p o w ią za n ia  w  p ro d u k c ja c h  ta k  
ró ż n ią c y c h  się m ię d z y  sobą a r ty s 
tó w , ja k  W . B o ry s e n k o , I .  i  L . 
M a s le n n ik o w y c h , I .  P ię tro w a . A  p rz y  
ty m  —  ja k ż e  p ię kn e  m a te r ia ły  g ło 
sowe, ro z w ija n e  u m ie ję tn ie  p rzez 
d o sko n a łych  p e d a g o g ó w ! I  tu ta j 
je s t to  zas ługą  w ła d z y  ra d z ie ck ie j, 
że p rzez  n ie  sp o tyka n e  n ig d y  i  n i
gdzie  d o tą d  w  te j s k a li ro z b u d o w a 
n ie  ru c h u  ś w ie tlic o w e g o , p rzez 
o lb rz y m ią  p o m o c  p a ń s tw o w ą  —  ża
den ta le n t w  Z S R R  się n ie  m a rn u je ,
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„TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ
Ob. STANISŁAW WROŃSKI

W A R S Z A W A .

O p u szcza ją c  gośc inn ą  P o lskę  d z ię k u je m y  W am  z ca łego  se rca  
za  o ka za n ą  naszem u z e s p o ło w i w z ru s z a ją c ą  tro s k liw o ś ć  i  op iekę . 
D z ię k u je m y  ró w n ie ż  se rdeczn ie  w s z y s tk im  p ra c o w n ik o m  T o w a rz y s tw a  
i  in s ty tu c jo m  w s p ó łd z ia ła ją c y m  w  o rg a n iz o w a n iu  n a szych  ko n ce rtó w .

W  im ie n iu  ca łego zespo łu

Yąor JtloLije jm) “ .

ka żd y  z n a jd u je  o d p ow ie dn ie  w a 
ru n k i d la  sw ego ro z w o ju  i... ro z 
k w itu ...

W re s z c ie  —  tancerze . M oże  ty c h  
p o z n a liś m y  n a jw s z e c h s tro n n ie j, bo 
za ró w n o  w  ta ń cu  k la syczn ym . (A . 
Szelest, S trU czkow a, Ł a p a u r i, F a r-  
m a n ia n c ), ja k  i w  c h a ra k te ry s ty c z 
n ych  tańcach  lu d o w y c h  (u czn io w ie  
s z k o ły  b a le to w e j Z esp o łu  M o is je je -  
w a  i n a jm ło d s i c z ło n k o w ie  samego 
Z esp o łu ).

T a n ie c  k la syczn y ... W  p rz e c iw ie ń 
s tw ie  do ta ń c ó w  lu d o w y c h , k tó re  
u p ra w ia n o  w  R o s ji ju ż  gdzieś od 
w ie k u  X I I - g o ,  b a le t k la s y c z n y  w szed ł 
t rw a le  do życ ia  dw orsk iego^ je 
szcze za czasów  A n n y  Jo a n ó w n y  
(1735 f .) i  o d tą d  ro z w ija ł się coraz 
w s p a n ia le j. C a ro w ie  o ta c z a li go 
op ieką , P a w e ł I  ja k o  m ło d z ie n ie c  
b ra ł c z y n n y  u d z ia ł w  ba le tach  d w o r 
sk ich . N ie  p rz e s z k o d z iło  m u  to  
zresztą , po w s tą p ie n iu  na tro n , w  
s p e c ja ln ym  ukaz ie  za b ro n ić  w y s tę 
p ó w  w  balecie... m ężczyzn o m !

N a jw s p a n ia ls z y  ro z w ó j b a le tu  k la 
sycznego w  R o s ji p rzyp a d a  na 
p ie rw szą  ć w ie rć  X IX - g o  w ie k u , g d y  
k ró lo w a ły  na scenie Is to m in a  i T ie -  
leszow a, op iew ane  p rzez  p o e tó w , 
u n ie ś m ie rte ln io n e  w  „E u g e n iu s z u  
O n ie g in ie ” , P u szk in a  i  w  liry k a c h  
w ie lk ie g o  p o e ty . A  po  ty m  —  P e- 
tipas , k tó re g o  tra d y c ją  ż y je  do  dz iś  
b a le t k la s y c z n y  w  Z S R R , a da le j —  
s łyn n e  b a le ty  D ia g ile w a , tw ó rc z o ś ć  
scen iczna P a w io w e j...

Z te j p rze b o g a te j s k a rb n ic y  d o 
św iadczeń  i  w ie d z y  o ta ń cu  cze rp a ł 
i  cze rp ie  ró w n ie ż  w  sw e j p ra c y  n o 
w a to rs k ie j i  pedagog iczne j Ig o r  
M o is je je w . Jego Z espó ł T a ń c ó w  L u 
d o w ych , zu pe łn ie  n o w y  w  p o m yś le  
i re a liz a c ji,  o p a r ty  je s t je d n a k  na 
n a js o lid n ie js z y c h  pods ta w a ch  tańca  
za w o d o w e go  w  ogó le , a w ię c  na 
tech n ice  tańca  k lasycznego. D o p ie ro  
na ty m  te c h n ic z n y m  fundam enc ie  
tw o rz y  M o is je je w , p rz y  p o m o cy  
u m ie ję tn ie  d o b ranego  g ro n a  spec ja 
lis tó w , a za razem  e n tu z ja s tó w  sz tu 
k i  taneczne j —  swe pe łne p ra w d y  
i a r ty s ty c z n e g o  w y ra z u  ko m p o z y c je  
taneczne. S ka la  ich  je s t o lb rz y m ia . 
Z as ięg iem  te m a ty k i o b e jm u ją  n ie  
ty lk o  n ie o g a rn ię te  p rze s trze n ie  Z S R R , 
je g o  w s z y s tk ie  lu d y  i p le m ion a , lecz 
i inne  n a ro d y  s ło w ia ń s k ie  i w ie le  
k ra jó w  E u ro p y  Z ach o d n ie j.

I le  w  ty m  p ra c y  k ie ro w n ic tw a  
i  ta n ce rzy , ile  g łę b o k ie j m y ś li w  dą 
żen iu  do  ukazan ia  sw e j o jc z y ź n ie  i 
ca łe j E u ro p ie  n ie zm ie rn e g o  b o 
ga c tw a  fo lk lo ru ,  co um acn ia  u 
sw o ich  m iło ś ć  ta k  p o tężn e j o j 
czyzn y , a u ob cych  —  szacunek d la  
je j p o tę g i!

I  w  ty m  le ż y  p ro p a g a n d o w e  zna
czenie w y s tę p ó w  za g ra n iczn ych  Z e 
spo łu  M o is je je w a . P ro p a ga n d o w e  —  
m im o , że n ie  m a . i  w  je g o  p ro 
d u kc ja ch  i w  sposobie  b yc ia  sam e
go M o is je je w a  i je g o  o to czen ia  n ic  
z p ro p a g a n d y , z u s iło w a n ia  n a rzu ce 
n ia  kom uś sw ych  p o g lą d ó w  czy  a r 
ty s ty c z n e g o  w y z n a n ia  w ia ry .

P o ję c ie  p ropaganda  m a w ie lo ra 
k ie  znaczenie  i ro z m a itą  treść. M o 
że być  czym ś k rz y k liw y m , bezcze l
n ie  się n a rzu ca ją cym , u s iłu ją c y m  
o g łu szyć  i p o w a lić  sw o ich  i  ob cych  
w s z e lk im i ś ro d k a m i, n ie  co fa ją c  się 
p rzed  k ła m s tw e m  i oszustw em . T a k ą  
b y ła  p ropa g a n d a  G oebbelsa i h i t le 
ry z m u , ta ką  je s t p ropa g a n d a  fa s z y z 
m u do d z is ia j. A le  je s t i  in n a  p ro 
paganda, n ie  m a jąca  z ta m tą  n ic  
w spó lnego . Jest to  chęć zapoznan ia  
in n y c h  n a ro d ó w  z w ła s n y m i os iąg 
n ię c ia m i, je s t to  św iadom e  p ra g n ie 
n ie  zb liże n ia  i s tw o rz e n ia  a tm o s fe ry  
zau fan ia  m ię d z y  n a ro d a m i, k tó re  
n ic  n ie  d z ie li, a w s z y s tk o  w in n o  
łączyć. B u d z i ona n a js z la c h e tn ie j
sze uczuc ia  ko le że ń s tw a  i  b ra te r 
s tw a, każe p ra co w a ć  nad sob% aby 
d o ró w n a ć  in n y m .

W  ty m  sensie w y s tę p y  a r ty s tó w  
ra d z ie c k ic h  są n a jp ię k n ie js z ą , n a j
w ła śc iw szą  p ropagandą. U k a z u ją  
nam  w  ja s n y m  i p ra w d z iw y m  ś w ie t
le  os ią g n ię c ia  Z S R R  w  dz ie d z in ie  
sz tu k i. W  z e tk n ię c iu  ze sz tuką  ra 
dz iecką  za czyn a m y rozu m ie ć , d la 
czego m oże się ona p o szczyc ić  ta 
k im i sukcesam i. G dyż ce lem  je j 
o s ta te czn ym  je s : u fo rm o w a n ie  n o 
w ego , lepszego cz ło w ie ka , k tó r y  
p o t ra f i:  m yś leć  lo g ic z n ie , odczuw ać 
g łę b o ko , dz ia ła ć  s ta n o w czo !

Jerzy K u ry lu k

„TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ
W A R S Z A  W  A .

E k ip a  a rty s tó w  ra d z ie c k ic h  p rz e s y ła  gorące  p o d z ię k o w a n ie  za  
o ka za n ą  nam  se rdeczną  gościnę. Ze w zru szen iem  w sp o m in a m y  d n i 
spędzone w  W a rsza w ie .

P o z d ra w ia m y  P anów  M in is tró w : Ś w ią tko w sk ie g o  i  D ybo w sk ie go  
o ra z  P anów  W ro ń sk ie g o  i  K o n a ra .

^ D y r e k to r  ¿a m U u o u i “  .
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Muzycy radzieccy gośćmi muzyków polskich
N a  cześć bawiących w  W arszaw ie  

m uzyków  radzieckich, znakom itego  
kom pozyto ra  A . Chaczaturiana, d y 

rektora  K onserw atorium  M o s k ie w 
skiego Szebalina, d yrek to ra  F ilh a r-

JC>\ E a

K o m p ozyto rów  Polskich urządził 
w  gmachu S A R P , p rzy  ul. P ierac- 
kiego, zebranie tow arzyskie.

W  zebraniu w zię li udział: M in is te r  
K u ltu ry  i S ztuki S. D ybow ski, rad 
ca Am basady Radzieckie j Jakow lew , 
attache Am basady gen. M asłów , 
przedstaw iciele Zarządu  Głównego  
T o w arzys tw a  P rzy ja źn i P o lsko -R a
dzieckiej oraz liczn i przedstaw iciele  
polskiego świata m uzycznego i k u l
turalnego. H o n o ry  domu pełn ił 
prezes Zw . K op ip ozyto rów  Polskich  
P. P erkow ski, k tó ry  p ow ita ł znako
m itych gości serdecznym i słowam i, 
podkreślając, że w izy ta  ta jest 
świadectwem  coraz bardziej zacieś
niającej się w spółpracy m iędzy obu 
kra jam i. „Polscy kom pozyto rzy  p ra 
gną tej w spółpracy z całego serca”.

Przem ów ien ie swe zakończył proś
bą o przekazanie m uzykom  radziec
k im  od polskiego świata m uzyczne
go najszczerszych pozdrow ień i ż y 
czeń dalszych sukcesów w  pracy.

M in is te r D ybow sk i w ita jąc  w  im ie
niu Rządu R zeczpospolitej i w łas
nym  znakom itych  gości, w y ra z ił na
dzieję, że poprzez współpracę k u l
turalną  i bliższe, w zajem ne pozna
nie, w zm ocni się jedność słowiańska.

W  im ieniu gości radzieckich za

m onii M oskiew skiej W łaso w a  oraz

C U i

dyrygenta Annósow a, Zarząd Zw .

brał głos A ra m  C haczaturian, dzię
kując za serdeczne p rzyjęcie  w  sto
licy Folski.

„K lasyczna m uzyka polska dobrze  
jest znana i coraz bardziej popular
na w  Z w iązku  Radzieckim . I  m y  
rów nież z całego serca pragniem y  
przyczynić się do tego, aby w spół
praca i p rzy jaźń  m iędzy naszym i 
narodam i rosła i pogłębiała s ię”.

K O M IS J A  M U Z Y C Z N A
W  dążen iu  do u n o rm o w a n ia  i  u sy 

s te m a tyzo w a n ia  w s p ó łp ra c y  p o ls k o - 
ra d z ie c k ie j w  d z ie d z in ie  m u z y k i, p o 
w o ła n a  zo s ta ła  d o  życ ia  p rz y  T o w . 
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j —  M u 
zyczna  K o m is ja  W s p ó łp ra c y  K u l tu 
ra ln e j ze Z w . R a d z ie ck im . •

In a u g u ra c y jn e  ze b ra n ie  K o m is ji  
o d b y ło  się dn. 13-go b. m . w  s ie d z i
b ie  T o w . P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c 
k ie j,  w  obecnośc i prezesa Z arządu  
G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a , M in . H . 
Ś w ią tk o w s k ie g o  o ra z  p rz e d s ta w ic ie li 
św ia ta  m uzycznego , re p re z e n tu ją c y c h  
M iru  K u l tu r y  i  S z tu k i, Z w . Zaw . 
M u z y k ó w  P o ls k ic h , Z w . K o m p o z y 
to ró w  P o ls k ic h , F ilh a rm o n ię  W a r 
szaw ską, P o ls k ie  R a d io  i  t. d.
• P o  za g a je n iu  pos iedzen ia  p rzez  

M in . H . Ś w ią tk o w s k ie g o , prezes Z w . 
K o m p o z y to ró w  P o ls k ic h , P io t r  P e r
k o w s k i, n a k re ś lił cele i  zadan ia  K o 
m is j i  M u z y c z n e j, po le g a jące  na d łu 
g o fa lo w y m  p ro je k to w a n iu  o ra z  na 
re a liz o w a n iu  w s p ó łp ra c y  m uzyczn e j 
z Z S R R , k tó ra  ja k  do tychcza s  n o s iła  
u nas cechy  d o ryw czo śc i. Z  k o le i d r. 
Z o fia  L is s a  w y g ło s iła  re fe ra t na te 
m a t: „P o ls k o -R a d z ie c k ie j w s p ó łp ra c y  
m uzyczn e j R e fe re n tk a  o m ó w iła  p o 
w ażne za in te re so w a n ie  m u zyką  p o l
ską, ja k ie  p rz e ja w ia  spo łeczeńs tw o  
rad z ie ck ie , co zn a la z ło  w y ra z  w  lic z 
n ych , o rg a n iz o w a n y c h  w  Z S R R  sy 
s te m a tyczn ie  o d  ro k u  1943, k o n c e r
tach  i a u d yc ja ch  ra d io w y c h  m u z y k i 
p o ls k ie j, w  w y d a w n ic tw a c h  m u z y c z 
n ych , ks iążkach , o d czy tach  i  w y k ła 
dach o m uzyce  p o ls k ie j. P o d k re ś liła  
też dużą p o p u la rn o ść , ja k ą  c ieszy się 
w  Z S R R  p o lska  p ieśń  lu d o w a  o raz 
sukcesy, ja k ie  zd o b y w a ją  ta m  a r ty 
ści po lscy. D o w o d e m  tego  są m. in. 
w y s tę p y  B a n d ro w s k ie j-T u rs k ie j,  k tó 
ra  podczas sw ego o s ta tn ie g o , to u rn e e  
da ła , p rz y  w y p e łn io n e j po b rz e g i sa li 
— 32 k o n c e r ty  w  M o s k w ie  i 8 k o n 
c e rtó w  w  L e n in g ra d z ie . W  d ru g ie j 
części sw ego re fe ra tu  d r. L issa  m ó 
w iła  o w id o k a c h  p o ls k o -ra d z ie c k ie j 
w s p ó łp ra c y  m uzyczn e j na p rzysz łość , 
w ska zu ją c  tru d n o ś c i, na ja k ie  ta  
w s p ó łp ra ca  jeszcze  n a p o tyka . Są n i
m i —  b ra k  l i te ra tu r y  m uzyczn e j —  
n u t i  p a r ty tu ry ,  k tó re  m o g lib y ś m y  
d o s ta rczać  m u z y k o m  ra d z ie c k im  o ra z  
n ie zo rg a n izo w a n a  w y m ia n a  m u z y k ó w  
m ię d z y  P o lską  a Z S R R .

P o  re fe ra c ie  d r. L is s y  i  d y s k u s ji,  
d o ko na n o  w y b o ru  p re z y d iu m  K o m is ji  
M u z y c z n e j, do  k tó re j w e s z li:  ja k o  
prezes P io t r  P e rk o w s k i, w ice p re ze s i: 
d y r. W . R u d z iń s k i, prezes J. S w a to ń  
i  re k to r  S. K a z u ro , se k re ta rz , W . 
W ro ń s k i,  c z ło n k o w ie  p re z y d iu m : d r. 
Z. L issa , d y r. F . K u lc z y c k i,  d y r. J. 
M a k la k ie w ic z  i p ro f.  R . Jas ińsk i.

Zdięcia na stronach 20 i 21 przed
stawiają ui kolejności:

1. Ig o r M o is je je w .
2. „F e c h tu n e k "  (nana jsha  g ra  n a 

rodow a).
3. „K o ro w ó d “  S u ita  rosy jska.
4. „S w ie rb a “ —ta n ie c  m o łdaw sk i.
5. W o jenny  tan iec  g ru z iń sk i.
6. „M o n g o lska  s ta tu e tk a "  (w w yko 

n a n iu  W iw y  Pak).
7. „K ra k o w ia k “  ( T am a ra  Z e jfe r t  

i  I .  W oronow ).
8. T an iec g ru z iń sk i.
9. T am a ra  Z e jfe rt.

10. „ B u lb a “  (tan iec  b ia ło ru s k i)
11. „  W io ś n ia n k i“  (S u ita  ukra ińska ).



S t o l i c a  ZSRR w f o t o g r a f i i
W  z w ią zku  z 8oo-leciem  M o s k w y  

w  ram ach  M ies iąca  W y m ia n y  K u l
tu ra ln e j m ię d z y  P o lską  a Z w ią z 
k ie m  R a d z ie c k im  zo s ta ła  o tw a rta  
w  d n iu  20 b. m. w  M u ze u m  N a ro 
d o w y m  w  W a rs z a w ie , w ys ta w a , i lu 
s tru ją c a  ro z w ó j a rc h ite k to n ic z n y  s to 
l ic y  Z w ią z k u  R a d z ieck iego  o d  ro k u  
1147 —  aż do d n i obecnych . Z os ta ła  
ona zo rg a n izo w a n a  p rz y  czyn n e j p o 
m o cy  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l
sko -R a d z ie ck ie j.

W y s ta w a  zaw ie ra  szereg p lansz, 
fo to g ra f i i ,  p la n ó w , fo to k o p ii,  z a b y t
k ó w  a rc h ite k to n ic z n y c h  M o s k w y , 
z n a jw cze śn ie jszych  epok ro z w o 

jo w y c h  tego  m iasta , aż po p la n y  
n o w e j p ię c io la tk i,  w  czasie k tó re j 
M o s k w a  do ro k u  1950 m a uzyskać  
now e  t r z y  m il io n y  m e tró w  k w a d ra 
to w y c h  p rz e s trz e n i m ie szkan io w e j, 
13 n o w y c h  g m a ch ó w  szko ln ych , 
19 k in , 3 m o s ty , 6 n o w y c h  ła źn i, 
4 p ra ln ie  m echn iczne , 4 ch ło d n ie  
i 22 p ie ka rn ie . P o n a d to  s to lic a  Z S R R  
uzyska  w  ty m  ok re s ie  650 km . p rz e 
w o d ó w  ga zo w ych , (co  za o p a trz y  
w  gaz n ow e  200 ty s ię c y  m ie szkań ), 
150 km . s iec i w o d o c ią g o w e j i n 8 k m .  
s iec i c ie p ln  :j. W s z y s tk ie  te  now e  in 
w e s ty c je  p rze p ro w a d zon e  zostaną  —  
ja k  m ó w i us taw a  o 5 -le tn im  p la n ie  —

„ w  ce lu  da lszego gospodarczego  i  k u l
tu ra ln e g o  ro z w o ju  M o s k w y  i u lepsze
n ia  w a ru n k ó w  życ ia  je j  m ie szka ń 
c ó w ” .

W y s ta w a  zo s ta ła  ta k  po m yś la n a  
i  zap lanow ana , a b y  z w ie d za ją cy  ła 
tw o  m ó g ł się z o rie n to w a ć  w  p ro ce 
sach ro z w o jo w y c h  M o s k w y  —  je d n e 
go z n a jw ię k s z y c h  m ia s t św ia ta . 
A b y  ro z w ó j M o s k w y , k tó r y  k i lk a 
k ro tn ie  h a m o w a n y  k a ta s tro fa m i d z ie 
jo w y m i d o k o n y w a ł się je d n a k  z n ie - 
p rze m o żo n ą  s iłą  —  i  k tó r y  d z ię k i te 
m u  —  s ta n o w i je d n ą  z n a jb a rd z ie j 
in te re s u ją c y c h  k a r t  w  d z ie ja ch  ną- 
szej c y w iliz a c ji,  m ó g ł b y ć  p o g lą do -
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w ą i w yso ce  in te re su ją cą  le k c ją  h i
s to r ii .  W  m ia rę  za ch o w a nych  d o k u 
m e n tó w  o ra z  fo to g ra f i i  i o b ra zó w  
is tn ie ją c y c h  do  dz iś  b u d o w li z a b y t
k o w y c h , ro z w ija  się p rze d  oczym a  
zw iedza jącego  co raz ro z le g le js z a  w i
z ja  u rb a n is ty c z n y c h  d z ie jó w  M o s 
k w y .

O to  schem at w z ro s tu  p ie rw s z e j 
d z ie ln ic y  M o s k w y  —  K re m la  —  od 
X I I  do X V I I  w ie ku . O g lą d a m y  
p la n  os ie d le n ia  na g ó rze  K re m l 
w  X I I  w ie k u  p o d  os łoną  p ie rw s z y c h  
d re w n ia n y c h  . o s tro k o łó w , zag u b ion e j 
w  lasach tw ie rd z y  p o g ra n ic z n e j. O to  
o b raz  w ie lk ie g o  w y d a rz e n ia  w  d z ie 
ja c h  M o s k w y  —  b u d ow a  p ie rw s z y c h  
m u ro w a n y c h  t. zw . „b ia ły c h  ś c ia n ”  
K re m la  1367 r. O to  n a js ta rsze  m o 

n u m e n ta ln e  b u d ow le , pochodzące  
z X V ,  X V I ,  X V I I  w ie k u  —  S o b ó r 
B ła g o w ie s z c z e n s k ij, S o b ó r U s p ie n - 
s k ij,  S o b ó r A rc h a n g ie ls k ij,  P a łac 
S z lifo w a n y  na K re m lu , p ie rw sze  w ie 
że o b ro n n e  K re m la . O to  in te re s u ją 
cy  z a b y te k  h is to ry c z n y — p la n  K re m la  
z końca  X V I  w ie k u  i d ru g i za b y tek—  
fo r ty f ik a c je  M o s k w y  w  X V I I  w .

B o g a to  na w y s ta w ie  re p re z e n to w a 
ne są fo to g ra f ie  d o k u m e n tó w  h is to 
ry c z n y c h , d o ty c z ą c y c h  M o s k w y , 
a m ię d zy  in n y m i p la n  M o s k w y  o p ra 
c o w a n y  p rze z  P io tra  W ie lk ie g o , ro z 
ka z y  pose lsk ie  i inne.

M o s k w ie , p o zb a w io n e j godnośc i 
s to lic y , M o s k w ie  w ie k u  X I X ,  p o 
św ięcone  są spec ja lne  d z ia ły .

Ja k  fa n ta s tyczn a  w iz ja  ro z w ija  się 
o b raz  M o s k w y  - s to lic y  p a ń s tw a  ra 
d z ie ck ie g o  —  k tó ra  m o n u m e n ta ln y 
m i b u d o w la m i w y ra s ta  z chaosu 
d re w n ia n y c h  u lic  „ W ie lk ie j  w s i ” , 
ja k  na zyw a n o  M o s k w ę  w  u b ie g ły m  
s tu le c iu , za czasów  w ła d z y  ca rsk ie j. 
H is to r ia  M o s k w y  z o k re su  trz y d z ie 
s to le c ia  w ła d z y  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie 
go, je s t jedno cześn ie  h is to r ią  so c ja 
lis ty c z n e j u rb a n is ty k i,  k tó ra  re a liz u 
je  s ło w a  S ta lin a , w yp o w ie d z ia n e  
p rz y  o k a z ji u s ta n o w ie n ia  now ego  
p la n u  p ię c io le tn ie g o , że „n a le ż y  n ie  
ty lk o  ro zb u d o w a ć  M o s k w ę  w e d łu g  
p lanu , a le  ró w n ie ż  dbać o w yg o d ę  
i k u ltu rę  życ ia  codz iennego  lu d z i
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P r e n u m e r u j c i e  „ P R Z Y J A Z N ”
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Filmy radzieckie  na polskich ekranach

R o z p o c z y n a ją c y  się w e  w rze śn iu  
now y, sezon f i lm o w y ; ' p rz y n ie s ie 'p o l-  
.skie j p u b lic z n o ś c i szereg  d o sko na 
ły c h  f i lm ó w  ra d z ie c k ic h  o s ta tn ie j 
p o w o je n n e j p ro d u k c ji,  o ra z  k i lk a  
f i lm ó w  p ro d u k c ji p rz e d w o je n n e j, 
k tó re  p rze d  ro k ie m  1939 n ie  m o g ły  
b yć  w y ś w ie tla n e  U nas ze w zg lę d u  
na n e g a ty w n y  s tosu ne k  ów czesnych  
naszych  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  do Zw . 
R a d z ie ck ie g o  i  . je g o  sz tu k i. „ F i lm  
P o ls k i”  zapow iada  w y ś w ie tle n ie  o g ó 
łe m  w  sezonie 19.(7/1948 r o k u  c z te r 
dz ie s tu  f i lm ó w  ra d z ie c k ic h . F i lm y  te 
ze W zg lędu  na te m a ty k ę  m oże m y 
p o d z ie lić  na k i lk a  “g ru p . A  w ię c  
p rzede  w s z y s tk im  f i lm y  o c z ło w ie 
k u ,. o je g o  p racach , radośc iach , 
tro s k a c h  i sm u tkach . W  p ro d u k c ji 
tego  ro d z a ju  film ó w , szczegó ln ie  ce
lu ją  ra d z ie ccy  re ż y s e rz y  i scen a rzy 
ści. U m ie ją  . w n ik l iw ie  O d tw o rzyć  
w a lk ę , c z ło w ie k a  z p rz e c iw n o ś c ia m i 
losu. C z ło w ie k  i je g o  za in te re so w a 
n ia , je g o  w a lk a  .z p rz y ro d ą , je g o  
dążenie  do tw ó rc z e j p ra cy , s ta n o 
w ią  szczegó lne  za in te re so w a n ie  n ie  
ty lk o  a d e p tó w  s z tu k i f i lm o w e j,  lecz 
i w s z y s tk ic h  ra d z ie c k ic h  a r ty s tó w -  
lite ra tó w , p la s ty k ó w , g ra f ik ó w  i  t. p. 
T o  za in te re so w a n ie  cz ło w ie k ie m , ta k  
c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  s z tu k i rad z ie c 
k ie j,  da je  im p u ls  do tw o rz e n ia  f i l 
m ó w  o w y s o k ie j w a r to ś c i a r ty s ty c z 
ne j. Z te j k a te g o r ii zo b a czym y  na na
szych  ekranach  f i lm  z życ ia  m ie szka ń 

ców  D o n ie c k ie g o  Z a g łę b ia  W ę g lo w e 
go p. t. „ W ie lk ie  życie” . F ilm  ten, ja k  
i  w iększość  f i lm ó w  ra d z ie ck ich , p o 
za w y s o k im i za le ta m i a r ty s ty c z n y m i 
odznacza  się w a lo ra m i p e d ag o g icz 
n y m i i w y ś o k ą  . w a rto ś c ią  m ora ln ą .

T ro s k a  o cz ło w ie ka , o lepsze ju 
tro, p o k o le ń  lu d z k ic h , p ro m ie n iu je  
ró w n ie ż  z p ię kn e go  f i lm u  p. t. 
„ W  im ię życia“ . Jest to  f i lm  o m e
d yka ch  ra d z ie c k ic h , k tó rz y  w y p o 
w ie d z ie li w a lk ę  je d n e j z n a jw ię k 
szych  b o lą cze k  lu d z k o ś c i —  p a ra li
żow i. W a lk a  z tą  ch o ro b ą  to c z y  się 
w  c iszy  la b o ra to r ió w , a p rze b ie g  je j. 
z o s ta ł o d tw o rz o n y  w  p a s jo n u ją c y  
sposób. F ilm e m  o ż y c iu  lu d z k im  
je s t o b ra z  n a k rę c o n y  w e d łu g  znane j 
p o w ie śc i M a k s y m a  G o rk ie g o  „R o 
dzina A rtam on ow ych “ .

In n ą  k a te g o r ię  f ilm u , k tó ra  o s ią g 
nę ła  w y s o k i, p o z io m  a rty s ty c z n y  
s ta n o w ią  ra d z ie ck ie  f i lm y  h is to ry c z 
ne. Z Serii te j p o d z iw ia liś m y  
w  u b ie g ły m  .sezonie „ P io t r a  1“  
i  „ Iw a n a  G ro ź n e g o ” , O becn ie  zo b a 
cz y m y  f i lm  p. t. „K rążo w n ik  W a -  
reg“ , k tó r y  na leży  do z ło te j s e rii 
h is to ry c z n y c h  f i lm ó w  ra d z ie ck ich . 
Jest to  film . o czasach p ie rw s z e j 
w o jn y  ro s y js k o - ja p o ń s k ie j w  1904 r. 
O d tw a rz a  d z ie je  b o h a te rs k ie j z a ło g i 
ro s y js k ie g o  o k rę tu  w o je n n e g o , k tó 
r y  s to c z y ł ś m ie rte ln ą  w a lk ę  z f lo tą  
japo ń ską . D o  te j sam ej k a te g o r ii 
m o rs k ic h  f i lm ó w  h is to ry c z n y c h , na 

le ż y  c z o ło w y  f i lm  p o w o je n n e j p ro 
d u k c ji ra d z ie c k ie j p . t .  „ A d m ira ł N a 
ch im ow ” , k tó re g o  reżyse re m  je s t 
W . P udoW kin . A d m ira ł N a c h im o w  
b y ł d o w ódcą  ro s y js k ie j f lo t y  c z a r
n o m o rs k ie j w  czasach w o jn y  ro s y j-  
s k o -tu re c k ie j (1853 —  56) i w o jn y  
k ry m s k ie j.  Jako  w ó d z  w y k a z a ł w y 
sokie  w a lo ry  z n a k o m ite g o  s tra te g a  
i n ie z ło m n e g o  ż o łn ie rza . Z d o b y ł s ła 
w ę  n ie z ło m n e g o  o b ro ń c y  S ew asto  ■. 
po la , na k tó re g o  b a s tio n a ch  p o le g ł 
ś m ie rc ią  ż o łn ie rską . R eżyse r W . P u - 
d o w k it t  u k a z a ł N a c h im o w a  w  ro z 
m a ity c h . sy tu a c ja ch  życ ia  i w a lk i 
i ko n s e k w e n tn ie  n a ry s o w a ł postać 
tego  w sp a n ia łe go  cz ło w ie ka . R o lę  
a d m ira ła  N a c h im o w a  g ra  A . D ik i j—  
o d tw ó rc a  p o s ta c i K u tu z o w a  w  f i l 
m ie , k tó r y  o g lą d a liś m y  na naszych  
ekranach  dw a  la ta  tem u. O m a w ia n y  
f i lm  pos iada  szereg  z n a k o m ity c h  
scen . b a ta lis ty c z n y c h , w y ró ż n ia  . .się 
w a r tk ą  n a rra c ją , ś w ie tn y m i z d ję c ia 
m i i  p o m y s ło w y m  m on tażem . Szcze
g ó ln ie  p o ry w a ją c e , są sceny b itw y  
m o rs k ie j z f lo tą  tu re c k ą  pod  S ynópą  
i fra g m e n ty  w a lk  o S ew astopo l. Se
r ię  f i lm ó w  h is to ry c z n y c h  p o w ię ksza 
ją :  „ U rw is ” , k tó r y  p rze n ie s ie  nas 
w  czasy re w o lu c j i f ra n c u s k ie j i  dw a  
f i lm y  z o k re su  W ie lk ie j  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j: „O sta tn ia  noc“ ,
w  re ż y s e r ii J. R a jzm ana , o ra z  f i lm  
p ro d u k c ji p rz e d w o je n n e j p. t. „C zło 
w iek  z karab in em ” . F ilm e m , k tó r y
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p rz e n o s i w id z a  w  p rzesz łość , je s t 
ró w n ie ż  k o m e d ia  m uzyczna  p. t. 
„ D w a j panow ie F “  ( ro s y js k i t y tu ł  
„S ta r in n y j w o d e w il“ )- T re ś ć  d o  tego  
f i lm u  zo s ta ła  za cze rp n ię ta  z p o p u - 
P rz y ja ź ń  F i lm y  ra d z ie c k ie  iszp. 2-ga 
„ A iF ” , a kc ja  k tó re g o  ro z g ry w a  się 
w  czasach w o jn y  z N a p o le o n e m  od  
ro k u  1812 do ro k u  1814. Jes t to  
f i lm  k o lo ro w y .

K u lis y  p ro d u k c ji f i lm o w e j zoba
c z y m y  w  czasie o g lą d an ia  f i lm u  p. t. 
„W io sn a “ . T e m a te m  te g o  f i lm u  je s t 
życ ie  a te lie  f ilm o w y c h .

F ilm o w a  tw ó rc z o ś ć  radz iecka  
szczyc i się d o s k o n a ły m i f i lm a m i 
z życ ia  p rzy ro d 3 r. D o  k a te g o r ii ty c h  
f i lm ó w  n a le ży  o b raz  p. t. „ T im u r  
i  jego  podkom endni” , w  k tó ry m  
w y s tę p u ją  m ło d o c ia n i a r ty ś c i ra 
dz ie ccy .

N a  osobną uw agę za s łu g u je  f i lm  
b io g ra f ic z n y  o je d n y m  z n a jw ię k 
s z y c h  p o e tó w  ro s y js k ic h , L e rm o n 
to w ie . F i lm  te n  zapozna  nas z ż y 
c iem  w ie lk ie g o  ro s y js k ie g o  p o e ty  
p ie rw sze j p o ło w y  'ub ieg łego  s tu le c ia  
o ra z  z cza rem  ka u ka zk ie go  k ra jo 
b razu . L e rm o n to w  b o w ie m  sp ę d z ił 
szereg  la t  na K a u ka z ie , k tó re m u  
p o ś w ię c ił znaczną ilo ś ć  sw o ich  n a j
lepszych  u tw o ró w .

P o d  ad resem  d y re k c ji F i lm u  P o l
sk iego  n a le ży  w y ra z ić  szcze ry  żal, 
że n ie  z a k o n tra k to w a ła  ona na b ie 
żący  Sezon in n e g o  ś w ie tn e g o  b io 
g ra fic z n e g o  f i lm u  rad z ie ck ie g o  o je 
d n y m  z n a jw ię k s z y c h  k o m p o z y to ró w  
ro s y js k ic h  M . G lince . F i lm  te n  b o 
w ie m  n a le ży  do n a jw ię k s z y c h  su k 
cesów  k in e m a to g ra f ii rad z ie ck ie j.

E l-M ir

Z ŻYCIA TOWARZYSTWA
Z J A Z D Y  I  K O N F E R E N C J E

W  d n ia ch  30 i 31 ub. m. w  s ie d z i
b ie  Z a rzą d u  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  W a r 
szaw ie , o d b y ła  się o k re so w a  d w u 
d n io w a  k o n fe re n c ja  d z ia ła czy  T o w a 
rz y s tw a , k tó rz y  p rz y b y li do s to lic y  
ze w s z y s tk ic h  s tro n  k ra ju .  K o n fe 
re n c ji p rz e w o d n ic z y ł prezes Z a rządu  
G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  ob. M in is te r  
H . Ś w ią tk o w s k i, k tó r y  w y g ło s ił  re 
fe ra t o znaczen iu  i zadaniach  M ie 
siąca W y m ia n y  K u ltu ra ln e j P o ls k o - 
R a d z ie ck ie j, z o rg a n izo w a n e g o  przez 
T o w a rz y s tw o . M ie s ią c  W y m ia n y , 
k tó r y  będzie  t rw a ć  od 15-go. w rz e ś 
n ia  do 15-go p a źd z ie rn ika , p o p rz e 
d z i ob ch ód  30-ej ro c z n ic y  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j.

R e fe ra t o rg a n iz a c y jn y  w y g ło s ił  se
k re ta rz  g e n e ra ln y  T o w a rz y s tw a  ob. 
St. W ro ń s k i.  W  w y n ik u  o ż y w io n y c h  
o b ra d  s tw ie rd z o n o , że nasze T o w a 
rz y s tw o  m oże się po szczyc ić  p ię k n y 
m i w y n ik a m i p ra cy . W  ok re s ie  od 
1 cze rw ca  ub. r. a k ty w iś c i T o w a rz y 
s tw a  z o rg a n iz o w a li na te re n ie  k ra ju  
68 ś w ie tlic , 10 m n ie js z y c h  k s ię g a rn i 
o ra z  3 f i l ie  G łó w n e j K s ię g a rn i, k tó ra  
m ie śc i się w  W a rs z a w ie , a także  24 
b ib lio te k i.  U rz ą d z o n o  i i i  w y s tę p ó w  
ze sp o łó w  a rty s ty c z n y c h , (na  k tó ry c h  
b y ło  łą czn ie  375 ty s ię c y  w id z ó w ) , 
1.377 o d c z y tó w , 219 k o n c e rtó w , 170 
aka d em ii, 59 w y s ta w , p o św ię co n ych  
ż y c iu  i p ra c y  Z w ią z k u  R a d z ieck iego  
o raz łą czn o śc i k u ltu ra ln e j i  g o sp o 
d a rcze j m ię d zy  P o ls k ą  i Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im . 415 p o k a z ó w  z p re le k 
c ja m i zo b a czy ło  o g ó łe m  165 ty s ię c y  
osób. W y ś w ie t la n o  c iekaw e  f i lm y  
d łu g o m e tra ż o w e , d o k u m e n ta rn e  i na 
uko w e , p ro d u k c ji ra d z ie c k ie j. P o n a d 
to  tra n s m ito w a n o  103 a u d yc je  ra d io 
we, o rg a n iz o w a n o  k u rs y  spo łeczne 
d la  c z ło n k ó w  i d z ia ła czy  T o w a rz y 
s tw a  o ra z  ob s łu żo no  w ła s n y m i p re 
le g e n ta m i 14 k u rs ó w  in n y c h  o rg a n i
za c ji. Z o rg a n iz o w a n o  i p ro w a d zo n o  
p onad  n o  k u rs ó w  ję z y k a  ro s y js k ie 
go. A b y  u m ilić  c h o ry m  i ra n n y m  
ż o łn ie rz o m  ra d z ie c k im  p rze b yw a n ie  
w  szp ita la ch  na te re n ie  P o ls k i, u rz ą 
dzono  23 z b io ro w e  o d w ie d z in y . Ż o ł
n ie rz o m  ra d z ie c k im  o p u szcza jącym  
P o lskę , w rę czo n o  p a m ią tk o w e  fo to 
g ra fie .

C z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  p rz y c z y 
n i l i  się s w o ją  p racą  i  p rz y k ła d e m  
do u p o rz ą d k o w a n ia  ro z s ia n y c h  po 
c a ły m  k ra ju  m o g ił ra d z ie c k ic h  i p o l
sk ich  ż o łn ie rz y .

T a  w sze ch s tro n n a  d z ia ła ln o ść  T o 
w a rz y s tw a  p o p u la ry z u je  W p o ls k im  
spo łe cze ńs tw ie  ideę p rz y ja ź n i p o ls k o - 
ra d z ie c k ie j, k tó re j z ro z u m ie n ie  s ta je  
się co raz  b a rd z ie j pow szechne. S ta 
ty s ty c z n y m  w y k ła d n ik ie m  ro z w o ju  
T o w a rz y s tw a  są c y fry ,  k tó re  m ów ią , 
że pos iada  ono  23 o d d z ia ły , o b e jm u - 
m u jące  310 p o w ia tó w  i  m ia s t o raz 
977 k ó ł —  p o d s ta w o w y c h  o g n is k  o r 
g a n iz a c y jn y c h . I lo ś ć  c z ło n k ó w  T o 
w a rz y s tw a  z b liż a  się do c y f r y  je d 
nego m ilio n a .

K o n fe re n c ja  d z ia ła czy  T o w a rz y 
s tw a  zakończona  zo s ta ła  sze reg iem  
u ch w a ł, z m ie rz a ją c y c h  do da lszego 
d o sko na le n ia  m e to d  p racy.

K o n fe re n c ja  u c h w a liła  następu jące  
te le g ra m y :

„D o  O b y w a te la
P rem iera  C yrankiew icza

W a rsza w a

K ra jo w a  K o n fe re n c ja  D z ia ła c z y  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a 
d z ie ck ie j po d w u d n io w y c h  ob radach  
w  W a rs z a w ie  dn. 30 i 31 s ie rp n ia  
1947 r. za w ia d a m ia  W a s , O b y w a te lu  
P re m ie rze , o ra d o s n y m  z ja w is k u  
w ie lk ie g o  w z ro s tu  sze regów  o rg a n i
z a c y jn y c h  T o w a rz y s tw a  i rozsze rza 
n iu  zasięgu o d d z ia ły w a n ia  na n a j
szersze w a rs tw y  n a ro d u  p o lsk iego . 
P rz y ja ź ń  p o ls k o -ra d z ie c k a  s ta je  się 
in te g ra ln ą  częścią ś w ia d o m o śc i P o - 
la ka -o b yw a te la .

Id ą c  za g ło se m  d z ia ła czy  te re n o 
w y c h , K o n fe re n c ja  p o s ta n o w iła , aby 
od  15.9 b. r. rozpocząć  n o w y  etap 
d z ia ła ln o ś c i m asow ą a kc ją  w  ram ach  
M W K ,  m a jącego  na ce lu  p o g łę b ie 
n ie  s to s u n k ó w  k u ltu ra ln y c h  m ię d z y  
n a szym i d w o m a  na ro d a m i.

Jes teśm y p e w n i, że a kc ja  ta  p o 
z w o li nam  sp o p u la ryzo w a ć  jeszcze 
b a rd z ie j ideę p rz y ja ź n i p o ls k o -ra 
d z ie ck ie j.

Z a p e w n ia m y  W as, O b y w a te lu  P re 
m ie rze , że w  za szczy tne j p ra c y  b u 
d o w n ic z y c h  w ie lk ie g o  m o s tu  p rz y 
ja ź n i m ię d zy  P o lską  a Z S R R  w  im ię

Scena z f i lm u  „A d m ira ł N a c h im o w “

u m a cn ia n ia  N ie p o d le g ło ś c i P o ls k i 
o ra z  w  in te re s ie  p o k o ju  św ia to w e g o  
—  n ie  us ta n iem y .

T e g o  w y m a g a ją  od  nas o b o w ią ze k  
p a tr io ty c z n y  i  w o la  na rodu .

W  im ie n iu  P re z y d iu m  
P rezes T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 

P o ls k o -R a d z ie c k ie j
M in . H . Św iątkow ski

S e k re ta rz  G e n e ra ln y  
T o w . P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 

St. W ro ń sk i.

„P rz e w o d n ic z ą c y  Z arzą d u  W O K S -u , 
P an  K iem ienow

M o skw a

Z e b ra n i w  dn. 31 s ie rp n ia  1947 r. 
w  W a rs z a w ie  na K ra jo w e j K o n fe 
re n c ji T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l
s k o -R a d z ie ck ie j p rze d s ta w ic ie le  O d 
d z ia łó w  W o je w ó d z k ic h  i P o w ia tó w  
W y d z ie lo n y c h  T o w a rz y s tw a , s tw ie r 
dza ją  s w o ją  n ie z ło m n ą  w o lę  u m ac
n ia n ia  so juszu  i  p rz y ja ź n i p o ls k o -ra 
d z ie ck ie j ku  p o ż y tk o w i p o k o ju  ś w ia 
to w e g o  b rą z  o d e c y z ji p o d ję c ia  
z d n ie m  15 w rze śn ia  1947 ro k u  m a 
sow e j a k c ji,  p rz e w id z ia n e j w  ram ach  
M ies iąca  W y m ia n y  K u ltu ra ln e j P o l
sko -R a d z ie ck ie j, k tó ra  s łu żyć  będzie 
p o g łę b ie n iu  w ię z i p rz y ja ź n i p o m ię 
d z y  n a ro d e m  P o ls k i a n a ro d a m i 
Z S R R ” .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o n fe re n c ji
M in is te r H . Św iątkow ski

S e k re ta rz  G e n e ra ln y
Stanisław  W ro ń sk i.
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A rty ś c i radzieccy w  W arszaw ie—od le w e j: N in a  
M aka ro w a  (w y b itn a  hom pozyto rha , żona  Chacza
tu ria n a ), C h a cza tu ria n  i  S zeba lin  (kom pozyto rzy)

W  o d p o w ie d z i na p rzes łaną  p rzez 
Z ja z d  D z ia ła c z y  T o w a rz y s tw a  P rz y 
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  dn. 31-go 
s ie rp n ia  r. b. depeszę do p rz e w o d n i
czącego W O K S -u  K ie m ie n io w a  na
deszła do Z arzą d u  T o w a rz y s tw a  de
pesza tre ś c i n a s tę p u ją c e j:

„P ra c e  k o n fe re n c ji w  d z ie d z in ie  
o rg a n iz a c ji M ies iąca  W y m ia n y  K u l
tu ra ln e j p o ls k o -ra d z ie c k ie j i  je j  u ch 
w a ły  co do p o d ję c ia  sze roko  za
k ro jo n e j a k c ji  w  o k re s ie  M ies iąca  
W y m ia n y  K u ltu ra ln e j św iadczą
0 ty m , że T o w a rz y s tw o  z y s k u je  co 
raz  w ię ce j na s ile . Ż yczę  T o w a rz y 
s tw u  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
p o w o d zen ia  w  p ra c y  nad p o g łę b ie 
n ie m  i  u m o cn ie n ie m  p rz y ja ź n i m ię 
d zy  n a rodem  p o ls k im  a n a ro d a m i 
Z w ią z k u  R adz ieck iego . Jesteśm y 
p rze ko n a n i, że re z u lta ty  o s iągn ię te  
w  o k re s ie  M ies iąca  będą się w  d a l
szej co dz ienne j p ra c y  zw iększać.

N ie c h  ro śn ie  i  k rz e p n ie  p rz y ja ź ń  
m ię d z y  n a ro d e m  p o ls k im  a n a ro d a m i 
Z w ią z k u  R adz ie ck ie g o , g łó w n y  cz y n 
n ik  po s tęp u  i szczęścia naszych
1 w s z y s tk ic h  in n y c h  n a ro d ó w  d e m o 
k ra ty c z n y c h .

P rz e w o d n ic z ą c y  Z arzą d u  W O K S -u  
K iem ienow

K O N F E R E N C J A
T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I  

P O L S K O - R A D Z IE C K IE J

W  d n iu  14 w rze śn ia  b. r. o d b y ła  
się w  C e n tra ln y m  K lu b ie  T o w a rz y 
s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
k o n fe re n c ja  w o je w ó d z k a  pośw ięcona  
s p ra w o m  M ies iąca  W y m ia n y  K u ltu 
ra ln e j.

W  k o n fe re n c ji w z ię li u d z ia ł p rz e d 
s ta w ic ie le  o rg a n iz a c y j spo łecznych , 
m ło d z ie ż o w y c h , p a r t i i  p o lity c z n y c h , 
in s ty tu c ji  p a ń s tw o w y c h  i  p o w ia to 
w y c h  o d d z ia łó w  T o w a rz y s tw a  P rz y 
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j. P o  w y g ło 
szo n ym  p rzez p rze w o dn iczącego  
k o n fe re n c ji w icep rezesa  Z a rządu  
W o je w ó d z k ie g o  T o w a rz y s tw a , Szefa 
W y d z ia łu  N a jw y ż s z e g o  Sądu W o j 
skow ego  p łk . A lf re d a  Jano w sk ie g o , 
s ło w ie  w s tę p n y m , z a b ra ł g ło s  d y r. 
K o n a r, k tó r y  w  w y c z e rp u ją c y m  re 
fe ra c ie  o m ó w ił p ro g ra m  M ies iąca  
i sposób je g o  w yk o n a n ia .

M iesiąc W y m ia n y  K u ltu ra ln e j m ię
dzy Polską a Z w iązk iem  R adzieckim  
w  O ddzia łch  W o jew ó d zk ich  T o w a 

rzystw a.

R Z E S Z Ó W

W  ram a ch  M ies iąca  P o ls k o  - R a 
d z ie c k ie j W y m ia n y  K u ltu ra ln e j,  O d 
d z ia ł T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l
sko -R a d z ie c k ie j w  R zeszow ie , o rg a 
n iz u je  na te re n ie  ca łego w o je w ó d z 
tw a  rzeszo w sk ieg o  szereg im p re z  
k u ltu ra ln o  - a rty s ty c z n y c h . T a k  w ię c  
P C K  u rzą d za  o d c z y ty  na te m a t 
os iągn ięć  m e d y c y n y  rad z ie ck ie j. L i 
ga M o rs k a  —  o d c z y ty  o ra d z ie ck ich  
w y p ra w a c h  p o la rn y c h  i zdobyczach  
f lo t y  naszego so ju szn ika , L ig a  L o t 
n icza  p o p u la ry z u je  w y p ra w ę  lo tn ic z ą  
C zka łow a , Z w ią z e k  U c z e s tn ik ó w  
W a lk i Z b ro jn e j p rze p ro w a d za  c y k l 
pogadanek  o w s p ó ln y c h  w a lk a c h  a r 
m ii p o ls k ie j, Z w ią z e k  B y ły c h  W ię ź 
n ió w  P o lity c z n y c h  w y s tą p i z c y k le m  
w s p o m n ie ń  o w s p ó ln y c h  p rze życ ia ch  
w  obozach  i w ię z ie n ia c h  h it le ro w 
sk ich , zesp o ły  a rty s ty c z n e  w y s tą p ią  
w  ty m  czasie ze s z tu k a m i sce n iczn y 
m i i  u tw o ra m i k o m p o z y to ró w  ra 
dz ieck ich .

W  o rg a n iz a c ji im p re z  w s p ó łp ra c u 
ją  Z w ią z k i Z aw odow e , o rg a n iza c je  
m ło d z ie żo w e  Z W M , O M T U R iW ic i ,  
a na  w s i o rg a n iz a c ją  im p re z  z a jm ie  
się Z w ią z e k  S am opocy  C h ło p sk ie j.

K R A K Ó W

K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  M . W . K . 
p rz y  p o m o c y  O K Z Z , S a m o p om o cy  
C h ło p s k ie j i  Z w . N a u c z y c ie ls tw a  
P o ls k ie g o  p rze p ro w a d za  na te re n ie  
m ias ta , w s i i  s zk ó ł w o je w . k ra k o w 
sk iego  a kc ję  o d czy to w ą , f ilm o w ą , 
ra d io w ą , p ro p a g a n d o w o  - k o lp o r ta ż o 
wą.

K A T O W IC E

K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  M . W . K . 
pod  p ro te k to ra te m  w o je w . gen. A . 
Z a w a d zk ie g o  o rg a n iz u je  p rz y  w s p ó ł
udz ia le  a r ty s tó w  z a w o d o w ych  i ze
s p o łó w  ś w ie tlic o w y c h , im p re z y  te a 
tra ln e . K in a  ob ja zd ow e , ze sp e c ja l
n ie  d o b ra n y m  re p e rtu a re m  f i lm ó w  
ra d z ie ck ich , p o p rze d za n ych  pog ad a n 
k a m i o życ iu  i k u ltu rz e  ra d z ie c k ie j, 
o d w ie d za ją  w s ie  ś ląskie . R uchom e 
w y s ta w y  ilu s t ru ją  os ią g n ię c ia  P o ls k i 
o ra z  p o m o c  Z S R R  w  o d b u d o w ie  n a 
szego państw a.

W R O C Ł A W

K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  M . W . K . 
p rz y  w y d a tn e j p o m o c y  o rg a n iz a c ji 
spo łecznych , k u ltu ra ln y c h  i p a r t i i  p o 
lity c z n y c h  za zn a ja m ia  spo łeczeńs tw o  
w o je w ó d z tw a  w ro c ła w s k ie g o  z os ią 
g n ię c ia m i n a u k o w y m i i k u ltu ra ln y m i 
Z S R R , pop rze z  sze roko  z a k ro jo n ą  
a kc ję  o d c z y to w ą  i  lic zn e  im p re z y  
a rty s ty c z n e .

T O R U Ń

K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  M . W . K . 
p rz y  ud z ia le  P C K , L ig i  L o tn ic z e j 
i  „ F i lm u  P o ls k ie g o ” , o rg a n iz u je  
w  o ś ro d ka ch  ro b o tn ic z y c h  na w s i, 
w  szko ła ch  pow sze ch nych , ś red n ich  
i w yżs z y c h , o d c z y ty  o m ed ycyn ie  
ra d z ie c k ie j, o ra d z ie c k ic h  w y p ra 
w ach  p o la rn y c h , w y p ra w a c h  lo tn i
czych , z ró ż n y c h  d z ie d z in  życ ia  
Z S R R . A k c ją  o d c z y to w ą  o b ję te  są 
w s z y s tk ie  k lu b y  i d o m y  k u ltu ry .  
„ F i lm  P o ls k i”  w y ś w ie t la  na jlepsze  
f i lm y  radz ieck ie .

S Z C Z E C IN

W  ram ach  M .W .K . Z a rząd  W o je 
w ó d z k i T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l
sko -R a d z ie ck ie j, p rze p ro w a d za  a kc ję  
o d c z y to w ą  i f i lm o w ą  za pom ocą  k in  
o b ja zd o w ych . W^ w ię k s z y c h  m ias tach  
w o je w ó d z tw a  u rządzane  są w y s ta w y  
ob ra zu ją ce  życ ie  Z S R R , k o n c e rty , 
w ie c z o ry  lite ra c k ie , a u d yc je  ra d io w e  
o ra z  im p re z y  d la  m ło d z ie ży , p o łą 
czone z o d c z y ta m i i p rze z ro cza m i.

Spiesz się zapisać do

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW W ŁODZI
stojącej na straży in teresów  gospodarczych w arstw  pracujących. P. S. S. za po
średnictw em  swych sklepów  zaopatru je spó łdzie lców  w  n ie j zrzeszonych w  to 
w ary  p ierw szorzędnej jakości, zapew nia  członkom  zw roty  od zakupów , w y p e łn ia  
obyw atelską funkcję ro zd z ia łu  to w aró w  kartkow ych  spraw nie, szybko i solidnie. 
P. S. S. chron i ludność m iasta p rzed  spekulacją, szkoli kadry now ych spółdzie lców , 

w p ły w a  na regulację  cen na ryn ku  pryw atnym .

Z A P IS Y  C Z Ł O N K Ó W  P R Z Y J M U J Ą  W S Z Y S T K IE  S K L E P Y  S P Ó Ł D Z IE L N I
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Sprawa, o której trzeba zawsze pamiętać
R o zp o czą ł się, in ic jo w a n y  p rze z  T o w a rz y s tw o  P rz y 

ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j, M ie s ią c  W y m ia n y  K u ltu r a l
ne j ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im . W  a k c ji te j u d z ia ł 
b io rą  n ie m a l w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  spo łeczne, m ło 
dz ieżow e , z w ią z k i zaw odow e , o ra z  szereg  in s ty tu c ji  
n a u k o w y c h  i o ś w ia to w y c h .

S ze roko  n a k re ś lo n y  p ro g ra m  „M ie s ią c a ”  w  d u żym  
s to p n iu  p rz y c z y n i się do p o g łę b ie n ia  w  spo łeczeń
s tw ie  p o ls k im  św ia d o m o śc i r o l i  Z w ią z k u  R a d z ieck iego  
w  o b ro n ie  p o k o ju  i  n ie p o d le g ło ś c i n a ro d ó w  ja k  i p o 
stępu  spo łecznego.

O b sza r ca łego  k ra ju  u s ia n y  je s t, o b o k  m o g ił p o l
sk iego  ż o łn ie rz a  m o g iła m i p o le g ły c h  w  w a lce  o  w o l
ność P o ls k i, ż o łn ie rz y , o f ic e ró w  i  p a rty z a n tó w  ra 
d z ieck ich .

Żadne s ło w a  n ie  z d o ła ją  oddać g łę b o k ic h  uczuć 
w d z ię czn o śc i n a ro d u  p o lsk ie g o  d la  ty c h , k tó rz y  o k a 
z a li się n ie  ty lk o  w ie rn y m  i p o tę ż n y m  s o ju s z n ik ie m  
w  w o jn ie  z h it le ry z m e m , a k tó rz y  po  w o jn ie  n ie je d n o 
k ro tn ie  d a li d o w ó d  sw ego ż y c z liw e g o , is to tn ie  b ra 
te rs k ie g o  s to su n ku  d la  sp ra w  o d b u d o w y  gospoda rcze j 
P o ls k i i  naszej su w e re n n o śc i p o lity c z n e j.  N ie  m a 
w  P o lsce  o b yw a te la , k t ó r y  b y  n ie  zd a w a ł sob ie  sp ra w y  
z tego , że d z ię k i n ie z ło m n e m u  s ta n o w is k u  rząd u  ra 
dz ie ck ie g o , p o p a rte g o  co raz  b a rd z ie j w z ra s ta ją c ą  je g o  
ro lą  na a ren ie  m ię d z y n a ro d o w e j, za ku sy  o d w ie czn ych  
w ro g ó w  P o ls k i N ie m c ó w  na nasze z ie m ie  odzyskane , 
z o s ta ły  raz  na zawsze odparte .

N a ró d  p o ls k i n ie je d n o k ro tn ie  d a w a ł w y ra z  sw ym  
u czu c io m  w d z ię czn o śc i i  s y m p a tii d la  Z w ią z k u  R adz iec
k iego . Z a  k i lk a  ty g o d n i c a ły  ś w ia t p o s tę p o w y  u ro c z y 
ście o b ch od z ić  będz ie  30-stą R oczn icę  R e w o lu c ji P a ź 
d z ie rn ik o w e j,  p o d k re ś la ją c  w ie lk ie  znaczen ie  p o l i
tyczn e , ja k ie  m ia ła  d la  ro z w o ju  lu d zko śc i. D la  nas 
szczegó ln ie  znam ienną  je s t ta  da ta , ze w z g lę d u  na fa k t, 
p o d p isan ia  p rzez  w o d za  re w o lu c ji,  W ło d z im ie rz a  L e 
n ina , d e k la ra c ji o n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i w  1918 r.

P rz y g o to w a n ia  do obch od u  te j u ro c z y s to ś c i z n a jd u ją  
się w  to k u  re a liz a c ji i  n ie w ą tp liw ie  dadzą w y ra z  na 
szego s łusznego  s to su n ku  do sąsiada w sch o d n ie go .

Jedna d z ie d z in a  w  naszych  p rz y g o to w a n ia c h  do o b 
c h o d ó w  30-ste j R .oczn icy R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, 
w ym a g a ć  będzie sp e c ja ln ie  w ię k s z e j u w a g i i  s k o o rd y 
n o w a n e j p ra c y  ca łego spo łeczeńs tw a  Jest to  sprawa  
opieki nad m og iłam i radzieckich żo łn ierzy .

Jest rzeczą  z ro zu m ia łą , że sp raw a  o p ie k i nad m o g i
ła m i ż o łn ie rz y  i  o f ic e ró w  ra d z ie c k ic h , k tó rz y  p a d li 
w  b o ja ch  za P o lskę , n ie  p o w in n a  b yć  łączo n a  z żadną 
u ro czys to śc ią , a je s t m o ra ln y m  o b o w ią z k ie m  spo łeczeń
s tw a  naszego i  w ła d z  a d m in is tra c ji p u b lic zn e j.

R e je s tru je m y  szereg  fa k tó w  w ie lk ie j tro s k liw o ś c i 
lu d n o ś c i m ia s t i  w s i o g ro b y  rad z ie ck ie , w ie m y  o is tn ie 
n iu  szeregu k o m ite tó w , k tó ry c h  ce lem  je s t dba łość 
i  op ie ka  nad l ic z n y m i c m e n ta rz a m i p o le g ły c h  ż o łn ie rz y . 
N o tu je m y  szereg  fa k tó w  n ie z w y k le  tro s k liw e g o  s to 
sunku  lu d n o śc i w ie js k ie j do lic z n y c h , ro z s ia n y c h  m o g ił,  
czy  k u rh a n ó w . T y m  n ie  m n ie j je d n a k , z ża lem  m u s im y  
s tw ie rd z ić , że n ie  zawsze i n ie  w szędz ie  op ieka  ta  je s t 
n a leżyc ie  sp raw ow ana . O d n o s im y  w ra żen ie , że k o m i

te tó w  ty c h  szczegó ln ie  na szczeb lu  c e n tra ln y m , je s t 
za dużo. W  d o ło w y c h  o g n iw a ch  o p ie ka  ta  o d b yw a  się 
racze j sum p te m  sam ego spo łeczeństw a , k tó re  p o c z y tu je  
sob ie  op iekę  nad m o g iła m i ra d z ie c k im i za w ła s n y  m o 
ra ln y  obow iązek.

T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j p o w o ła ło  
sw ego czasu do życ ia  in s ty tu c ję  t. zw . „P a t ro n a tó w ” 
nad m o g iła m i ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  i p o m n ik a m i 
w dz ięcznośc i. P a tro n a ty  te  w  w ie lu  w y p a d ka ch  spe ł
n ia ją  na leżyc ie  s w o ją  ro lę , o p ie ra ją c  się w  sw e j p ra cy , 
w  g łó w n e j m ie rze  na m ie js c o w e j lu d n o śc i, w  o k o li
cach zam ieszkan ia  k tó re j,  z n a jd u ją  się g ro b y  ż o łn ie rz y  
ra d z ie ck ich . Jes t to  je d n a k  s tanow czo  za m ało .

A k c ja  ta  w inna być poparta przez rów noległe  dzia 
łanie w szystkich  o rgan izac ji społecznych, oraz przez  
troskę w ładz adm in is trac ji publicznej.

W ia d o m o  nam , że M in is te rs tw o  A d m in is t ra c ji  P u b 
lic z n e j w y d a ło  w  d n ia ch  o s ta tn ic h  o k ó ln ik , p o le ca ją cy  
w ła d z o m  w o je w ó d z k im , p o w ia to w y m  i  g m in n y m , ro z 
toczen ie  o p ie k i i  d o p ro w a d ze n ie  m o g ił i  cm e n ta rz y  
ra d z ie c k ic h  do na le ży teg o  p o rzą d ku . Szereg  o rg a n iz a c ji 
spo łecznych , ja k  L ig a  K o b ie t, Z w ią z e k  W a lk i Z b r o j
ne j o W o ln o ś ć  i  D e m o k ra c ję , T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 
Ż o łn ie rza , P o ls k i C z e rw o n y  K rz y ż , ja k  i o rg a n iz a c je  
m ło dz ieżo w e , w y d a ły  s w y m  d o ło w y m  o g n iw o m  p o le 
cenie n ie zw ło czn e go  za jęc ia  się tą  spraw ą.

W y d a je  nam  się n a jw ła śc iw sze  w łą cze n ie  ty c h  o rg a 
n iz a c ji do a k c ji o p ie k i nad m o g iła m i, do te re n o w y c h  
is tn ie ją c y c h  ju ż  P a tro n a tó w  p rz y  T o w a rz y s tw ie  P rz y 
ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie ji. N ie  w y k lu c z a m y  ró w n ie ż  
s łusznośc i sam odz ie lnego  d z ia łan ia . S łuszne  będzie 
w c ią g n ię c ie  do a k c ji m ło d z ie ż y  s zko ln e j i  h a rce rs tw a .

N a le ż y  w  m ies iącu  p o p rz e d z a ją c y m  w ie lk ą  roczn icę  
n ie  ty lk o  za jąć  się te c h n ic z n y m  u p o rz ą d k o w a n ie m  m o 
g i ł  i  cm e n ta rzy , a le t ra k tu ją c  rzecz ja k o  o b o w ią ze k  
n a ro d o w y , n a le ży  w y tw o rz y ć  o d p o w ie d n ią  a tm o s fe rę  
m o ra ln ą  w o k ó ł te j sp raw y.

P a tro n a ty  pow inny dbać o roztoczenie stałej opieki 
nad ty m i m iejscam i, p rzez w ciągniecie do akc ji m ie j
scowego społeczeństwa, pow inny czuwać nad estetycz
nym  w yglądem  grobów  i cm entarzy. D o  ich  o b o w ią z 
k ó w  n a le ży  um ieszczan ie  ta b lic , odśw ieżan ie , o g ra d za 
n ie, zas iew an ie  i p o d le w a n ie  k w ia tó w , u s ta la n ie  d y ż u 
ró w  d la  w y k o n a n ia  ty c h  fu n k c ji i  t. d.

P obudzona  p rzez P a tro n a ty  i o rg a n iz a c je  społeczne, 
zespo łow a  op ieka  lu d n o ś c i nad s ta n em  m o g ił i cm en
ta rz y  ra d z ie c k ic h  ż o łn ie rz y  da n ie w ą tp liw ie  na le ży te  
re z u lta ty .

S tara jm y się wszyscy, żeby do dnia 7-go listopada  
nie było  w  Polsce żadnego grobu żo łn ierza  radziec
kiego, pozostawionego bez opieki. W  d n iu  ty m  z ło 
żone p rzez  lu d n o ść  w ie ń ce  i zapa lone  zn icze  nad m o 
g iła m i p o le g ły c h , będą d o w o d em  z ro z u m ie n ia  sp ra w y  
p rzez spo łeczeńs tw o , d o w o d em  je g o  k u ltu ry ,  a je d n o 
cześnie b ra te rs k im  a k te m  w  s to su nku  do se tek ty s ię c y  
ra d z ie c k ic h  żon, m a te k  i  s ió s tr , ty c h  w s z y s tk ic h , k tó 
rz y  p a d li w  b o ja ch  za naszą i waszą wolność.

T . K o n ar

W  GRONDACH UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE
W  d "  14 b. m. o d b y ły  się w  m ie j

scow ośc i G ro n d y  k /O s t ro w i M a z o 
w ie c k ie j u ro c z y s to ś c i ża łobne  k u  czc i 
w y m o rd o w a n y c h  p rze z  N ie m c ó w  
je ń c ó w  ra d z ie c k ic h  o ra z  w m u ro w a 
n ie  a k tu  e re kcy jn e g o  po d  p o m n ik  
p o le g łych .

M asow e  g ro b y  o f ic e ró w  i  ż o łn ie 
r z y  A r m i i  R a d z ie ck ie j z o s ta ły  u p o 
rząd ko w a n e , a w  m ie jscu , gdz ie  s ta 
n ie  p o m n ik , u s ta w io n o  ta b licę , na 
k tó re j w id n ie je  nap is  w  ję z y k u  p o l
sk im  i ro s y js k im .

„ T u  sp o czyw a ją  p ro c h y  41.600 ż o ł
n ie rz y  ra d z ie ck ich , w y m o rd o w a n y c h

w  1941 ro k u  p rzez  fa s z y s to w s k o -n ie -  
m ie c k ic h  z b ro d n ia rz y ” .

N a  u ro c z y s to ś c i ża ło b n e  p rz y b y li 
p rz e d s ta w ic ie le  R zą d u : M in . S p ra 
w ie d liw o ś c i H . Ś w ią tk o w s k i i  p o d 
s e k re ta rz  s tanu  Ja ku b  B e rm a n , 
p rz e d s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  O b ro n y  
N a ro d o w e j: gen. d y w . M o sso r, gen. 
P a szk ie w icz , d y re k to r  p ro to k ó łu  d y 
p lo m a ty c z n e g o  M S Z —  G u b ry n o w ic z , 
n a c z e ln ik  W y d z ia łu  R a d z ie ck ie g o  —  
Z a m b ro w ic z , a m basado r Z S R R  —- 
L e b ie d ie w , gen. M a s łó w , p łk . R o m a 
n e n ko  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  am basad: 
C ze ch o s ło w a c ji, B u łg a r ii,  J u g o s ła w ii,

F ra n c ji,  re p u b lik a ń s k ie j H is z p a n ii,  
W ło c h , E g ip tu , M e k s y k u , C h in , 
W ie lk ie j  B ry ta n ii,  K a n a d y  i U S A . 
P o n a d to  p rz y b y li p rz e d s ta w ic ie le  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o  - R a 
d z ie c k ie j, p a r t i i  p o lity c z n y c h , o rg a 
n iz a c ji spo łe czn ych  i m ło d z ie ż o w y c h  
o ra z  lic zn e  de legac je  z w ie ń c a m i 
i  s z ta n d a ra m i z g m in , p o w ia tó w  w o j. 
w a rsza w sk ie g o  i s to lic y .

U ro c z y s to ś c i ro z p o c z ę ły  się z ło że 
n ie m  ra p o r tu  p rzez  d-cę B a ta lio n u  
H o n o ro w e g o  z I - e j  D y w iz j i  P ie ch o 
t y  im . T adeusza  K o ś c iu s z k i M in i 
s tro w i Ś w ią tk o w s k ie m u  o ra z  o d e g ra 
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n ie m  h y m n u  p o lsk ie g o  i ra d z ie c k ie 
go. W o je w o d a  w a rs z a w s k i ob. D u ra , 
w  k ró tk ic h  s ło w a ch  o d d a ł h o łd  p o 
m o rd o w a n y m  b o h a te ro m  ra d z ie ck im .

M in is te r  Ś w ią tk o w s k i, p rz e m a w ia 
ją c  im ie n ie m  p re zyd e n ta  R ze czypos
p o lite j —  p rz y p o m n ia ł, że w  re jo n ie  
O s tró w -M a z o w ie c k a  w y m o rd o w a n o  
ok. 67 tys . je ń c ó w  ra d z ie ck ich .— Z ie 
m ia  p o lska  —  m ó w ił M in is te r ,  us ia 
na m a s o w y m i’ i  p o je d y ń c z y m i g ro 
b a m i ż o łn i . r z y  rad z ie ck ich , nas ią k ła  
k rw ią  p o lską  i  rad z ie cką  —  M in is te r  
Ś w ią tk o w s k i p o d k re ś lił,  że o k ru c ie ń 
s tw a  d o ko n yw a n e  b y ły  p rzede 
w s z y s tk im  na  o b y w a te la c h  n a ro d ó w  
s ło w ia ń sk ich .

„W s p ó ln ie  p rze la n a  k re w , w s p ó ln y  
tra g iz m  i n ie d o le  z łą c z y ły  nas. N a 
ro d y  s ło w ia ń s k ie  u c zyn ią  w sz y s tk o , 
a b y  z b ro d n ie  n ie  p o w tó rz y ły  się w ię 
cej. Całe spo łeczeńs tw o  p o ls k ie  s k ła 
da dz iś  h o łd  m ilio n o m  p o le g ły c h  
ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h ” .

Z k o le i p rz e m a w ia ł am basador 
Z S R R  L e b ie d ie w — o w ię za ch  w s p ó l
ne j n ie d o li w o je n n e j P o la k ó w  i o b y 
w a te li ra d z ie c k ic h  o ra z  o w s p ó ln y c h  
celach łączących  oba na rody .

W  im ie n iu  M a rs z a łk a  R o k o s s o w 
sk iego  m ó w ił gen. m jr .  A r m i i  R a 
d z ie ck ie j —  W ilc h o w c z e n k o :

—  „D e le g a c ja  A r m i i  R a d z ie ck ie j 
p rz y b y ła  do O s tro w i M a z o w ie c k ie j—  
ab y  w s p ó ln ie  z P o la k a m i u czc ić  p a 
m ięć  ra d z ie c k ic h  ż o łn ie rz y , w  bes
t ia ls k i sposób p o m o rd o w a n y c h  p rzez  
k a tó w  fa szys to w sk ich .

P o m o rd o w a n i ż o łn ie rz e  rad z ie ccy  
z g in ę li za w o ln o ś ć  i n ieza leżność 
sw e j O jc z y z n y  i  za w o ln o ś ć  i  n ie 
za leżność p a ń s tw  d e m o k ra ty c z n y c h ,

a w  te j lic z b ie  i P o ls k i. O d d a li swe 
życ ie  za w z n io s łe  idea ły , k tó re  łą 
c z y ły  n a ro d y  a n ty h it le ro w s k ie j k o a 
l ic j i  podczas w o jn y  ś w ia to w e j.

—  P e w ie n  je s te m , że n a ró d  p o ls k i 
z w dz ię czn o śc ią  w sp o m in a ć  będzie  
ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h , k tó rz y  życ ie  
o d d a li za z w y c ię s tw o  nad h it le ro w 
s k im i N ie m ca m i.

Cześć p a m ię c i o f ia ro m  k a tó w  n ie 
m ie c k ic h !

N ie c h  ż y je  p rz y ja ź ń  n a ro d ó w  p o l
sk iego  i ra d z ie ck ie g o , k tó re  p o n io 
s ły  ta k  w ie lk ie  o f ia ry  w  w a lce  p rz e 
c iw k o  n ie m ie c k o -fa s z y s to w s k ie j a g re 
s ji.

N ie ch  ż y je  p rz y ja ź ń  s ło w ia ń s k ic h  
i w s z y s tk ic h  d e m o k ra ty c z n y c h  n a ro 
d ó w ! ” .

W  im ie n iu  W o js k a  P o ls k ie g o  z ło 
ż y ł h o łd  p o le g ły m  ż o łn ie rz o m  ra 
d z ie c k im  gen. d yw . M o s s o r :

„Z n a n e  je s t pow szechn ie  w s p ó ł
d z ia ła n ie  b o jo w e  re g u la rn e g o  W o j 
ska P o ls k ie g o  i A r m i i  R a d z ie ck ie j. 
Z b y t  m a ło  jeszcze  m ó w i się o w s p ó l
n ych  w a lk a c h  p a rty z a n tó w  p o ls k ic h  
i rad z ie ck ich . Z b y t  m a ło  w sp o m in a  
się ty c h  ż o łn ie rz y  ra d z ie ck ich , k tó 
r z y  s łużąc w  je d n y c h  odd z ia ła ch  p a r
ty z a n c k ic h  z P o la k a m i, o d d a w a li 
swą k re w  i życ ie  za w ie lk ą  spraw ę 
P o ls k i, W o ln o ś c i i  L u d u .

W  m ro k a c h  o k u p a c ji, na po lach  
b ite w , w  a kc ja ch  p o d e jm o w a n ych  
p rz e c iw k o  N ie m co m , w y k u w a ło  się 
b ra te rs tw o  b ro n i n a ro d u  p o lsk ie g o  
i n a ro d ó w  ra d z ie ck ich , k tó re  p rz y 
n io s ło  nam  w o ln o ść , a dziś je s t 
g w a ra n c ją  naszej s iły  i  p o k o jo w e g o  
ro z w o ju .

D z iś  s to im y  nad m og iłą , w  k tó 

re j snem  w ie c z n y m  sp o czyw a ją  t y 
siące za m o rd o w a n y c h  naszych  b ra c i 
—  ż o łn ie rz y .

A le  ich  k re w  n ie  zo s ta ła  p rze lana  
na m arne. S ta ła  się ona  n a tch n ie n ie m  
w s z y s tk ic h  u c z c iw y c h  lu d z i do w a l
k i  z fa s z y s to w s k im  b a rb a rzyń s tw e m . 
S ta ła  się w ie lk im  o s trze że n ie m  d la  
p rz y s z ły c h  p o ko le ń . S ta ła  się p o 
w a ż n y m  w k ła d e m  w  d z ie ło  p o k o ju  
i pos tępu  lu dzkośc i.

Ś p ijc ie  sp o k o jn ie  K o le d z y  w  z ie m i 
W olnego na rodu . P am ięć o W a szych  
c ie rp ien ia ch , o W a sze j ś m ie rc i m ę
czeńsk ie j trw a ć  będzie  w ś ró d  nas na 
w ie k i!  ”

Po p rz e m ó w ie n ia c h  o d b y ło  się 
po d p isan ie  a k tu  e re kcy jn e g o  po d  p o 
m n ik . A k t  w  ję z y k a c h  p o ls k im  i r o 
s y js k im  p o d p is a li:  am basador Z S R R  
L e b ie d ie w , M in is te r  Ś w ią tk o w s k i, 
gen. P aszk ie w icz , w o je w o d a  w a r 
sza w sk i i  m ie js c o w y  S ta ros ta . A k t  
w  sp e c ja ln e j u rn ie  z o s ta ł z a m u ro w a 
n y  w  m ie jscu , gdz ie  w y s ta w io n y  bę
dzie  p o m n ik .

Z k o le i de legac je  poszcze gó ln ych  
p a ń s tw , R ządu  P o lsk ie g o , S e jm u, 
o rg a n iz a c ji spo łecznych , m ło d z ie ż o 
w y c h , Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , z ło 
ż y ły  w ieńce . W ś ró d  n ich  z n a la z ły  się 
k w ia ty  z łożone  w  h o łd z ie  p rzez  p o 
szczegó lne  za k ła d y  p ra c y  o ra z  in d y 
w id u a ln ie , p rzez  p rz e d s ta w ic ie li m ie j
scow ego spo łeczeństw a, W  m o m e n 
cie sk ładan ia  w ie ń có w , s a m o lo t o b 
rz u c i ł k w ia ta m i g ro b y  b o h a te ró w . 
P o  zako ń czen iu  u ro c z y s to ś c i w  
G rondach , de legac je  z ło ż y ły  h o łd  
p o m o rd o w a n y m  w  p o b lis k ic h  m ie j
sco w ośc iach : G u ty  B u jn e  i K o m o ro 
w o , gdz ie  z n a jd u ją  się ró w n ie ż  g ro 
b y  je ń c ó w  ra d z ie ck ich .

WŚRÓD PRZYJACIÓŁ ZSRR

C Z E C H O S Ł O W A C J A

D A R Y  D L A  M O S K W Y

Z w ią z e k  P is a rz y  R a d z ie ck ich  o t r z y 
m a ł z P ra g i ks ią żkę  — • „O s ie m s e t-  
lec ie  m ia s ta  M o s k w y ” , w yd a n ą  p rzez  
k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  obch od u  800- 
lec ia  M o s k w y . K s ią ż k a  za w ie ra  ca ły  
szereg  a r ty k u łó w  i  w y p o w ie d z i w y 
b itn y c h  m ężó w  s tanu, d z ia ła czy  spo 
łe czn ych  i p is a rz y  czeskich.

„S ło w o  —  M o s k w a  —  p isze K le 
m ens G o ttw a ld  —  je s t d la  nas, C ze
ch ó w  i S ło w a k ó w , ta k  sam o ja k  i d la  
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h , 
sym b o le m  w ie lk ie g o  b ra tn ie g o  n a ro 
du ro s y js k ie g o  i ca łego po tężnego  
k ra ju  rad z ie ck ie g o , d z ię k i k tó re m u  
z o s ta liś m y  w y z w o le n i z h it le ro w s k ie j 
n ie w o li i  m o że m y  obecn ie  sw o b o d 
n ie  i sp o k o jn ie  budow ać szczęśliw e  
życ ie  naszej o jc z y z n y ” .

K O N C E R T  W S P Ó Ł C Z E S N E J  
M U Z Y K I  R A D Z IE C K IE J

D n ia  14-go s ie rp n ia  o d b y ł się 
w  P radze  C zesk ie j k o n c e rt ra d z ie c 
k ie j m u z y k i w spó łczesne j.

W  części p ie rw s z e j o rk ie s tra  s y m 
fo n ic z n a  R ad ia  P ra sk ie g o  w y k o n a ła  
I I I  s y m fo n ię  rad z ie ck ie g o  k o m p o z y 
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to ra  S zeba lina  pod b a tu tą  d y ry g e n ta  
rad z ie ck ie g o  M ik o ła ja  A n osow a . 
W  cżęści d ru g ie j m ło d y  s k rz y p e k  
ra d z ie ck i, la u re a t M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  M u z y k i,  L e o n id  K o g a n , 
w y k o n a ł z to w a rz y s z e n ie m  o rk ie s try  
P ra sk ie g o  R ad ia , u tw o ry  C hacza tu 
riana . , K o n c e r t c ie szy ł się w ie lk im  
pow odzen iem .

R Ó W N IE Ż  I  D Z IE C I  C Z E S K IE  
N A  W Y W C Z A S A C H  W  A R T E K U

N a  zaproszen ie  rządu  rad z ie ck ie g o  
o d le c ia ła  z P ra g i na K r y m  g ru p a  
d z iec i czesk ich  na w a ka c je  do A r 
teku .

R U M U N IA

P R O J E K T  O B O W IĄ Z K O W E G O  
N A U C Z A N IA  

J Ę Z Y K A  R O S Y J S K IE G O

D e p u to w a n y  F ro n tu  R o ln icze g o  —  
M a te j —  w y s tą p ił na pos iedzen iu  
p a rla m e n tu  ru m u ń s k ie g o  z p ro p o z y 
c ją  w p ro w a d z e n ia  w  ś re d n ich  i w y ż 
szych  szko łach  R u m u n ii o b o w ią z k o 
w ego  nauczan ia  ję z y k a  ro s y js k ie g o .

„Z d u m ie w a ją c y  pos tęp  n a u k i ra 
d z ie ck ie j, u zn a ny  je s t p rzez  w s z y s t
k ic h —  p o w ie d z ia ł M a te j —  „z a z n a ja 

m ia n ie  się z je j  o s ią g n ię c iam i, je s t 
ż y c io w o  w ażne d la  m a te r ia ln e g o  i d u 
chow ego  o d ro d ze n ia  R u m u n ii, d la  
l ik w id a c ji za co fan ia  n a ro d u  ru m u ń 
sk iego  w  d z ie d z in ie  k u ltu ry .  P rz e 
szkodą na d rodze  do p rz y s w o je n ia  
sob ie  k u ltu r y  ra d z ie c k ie j je s t b ra k  
zn a jo m o śc i ję z y k a  ro s y js k ie g o . W  
szko łach  naszych  u czy  się ję z y k ó w : 
w ło s k ie g o , n ie m ieck ieg o , a n g ie ls k ie 
go, g re ck ie g o  i in n y c h , o p ró cz  m o w y  
na rodu , z k tó ry m  je s te ś m y  h is to ry c z 
n ie  zw ią za n i, w  k tó re g o  nauce m o 
że m y  zna leźć po tężne  ź ró d ło  d la  de
m o k ra ty c z n e g o  pos tępu  o jc z y z n y ” .

„O b o w ią z k o w e  nauczan ie  ję z y k a  
ro s y js k ie g o  •—  m ó w ił da le j M a te j —  
„p rz y c z y n iło b y  się do znacznego 
p o g łę b ie n ia  k u ltu ra ln e j łą czn o śc i R u 
m u n ii z je j  w ie lk im  są s iadem ” .

W n io s e k  M a te ja  p o w ita l i  o k la s k a 
m i w szyscy  c z ło n k o w ie  p a rla m e n tu .

F I N L A N D I A

O R Ę D Z IE  O P R Z Y J A Ź N I

K o m ite t  W y k o n a w c z y  JJe m o kra - 
ty czn e go  Z w ią z k u  N a ro d u  F iń s k ie g o  
w y d a ł o rędz ie , w  k tó ry m  n a w o łu je  
do zac ieśn ien ia  w ię z ó w  p rz y ja ź n i ze 
Zw iązk iem » R a d z ie ck im .



WSPÓŁPRACA
Z E S P Ó Ł  M O IS J E T E W A  

Z E B R A Ł  P O N A D  M I L I O N  Z Ł .
N A  O D B U D O W Ę  

N A S Z E J  S T O L IC Y

B a le t M o is je je w a , k tó r y  podczas 
sw ych  w y s tę p ó w  g o ś c in n ych  w  P o l
sce z b ie ra ł : k ła d k i na o d budow ę  
W a rs z a w y , u z y s k a ł łą czn ie  z d o 
chodem  z p rz e d s ta w ie n ia  na s ta d io 
n ie  L e g ii (227 tys . z ł.)  sum ę 1.005.985 
z ło ty c h  p lus  500 f ra n k ó w  fra n c u s 
k ich .

D o  Sum y te j Ig o r  M o is je je w  d o 
łą c z y ł 80 tys . z ł. z w ła s n y c h  fu n d u 
szów  zespo łu , co s ta n o w i razem  su
m ę 1 m ilio n a  85 tys . 985 zł., p lus  
500 fra n k ó w  fra n cu sk ich .

C E N T R A L N Y  P O R T  
W  S Z C Z E C IN IE  

P R Z E K A Z A N Y  P O L S C E

W  d n iu  19 w rz e ś n ia  o d b y ła  się 
w  S zczecin ie  p o d n io s ła  u ro czys to ść  
p rze ka za n ia  p rzez  w ła d ze  rad z ie ck ie  
a d m in is tra c ji p o ls k ie j ca łego  p o rtu  
ce n tra ln e g o . N a  u ro c z y s to ś ć  p rz y b y li 
M in is te r  Ż e g lu g i R apack i, W ic e m i
n is te r  P e tru sew icz , g e n e ra ło w ie  ra 
d z ie ccy : M a s łó w  i B a ju k o w  o raz 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  c y w iln y c h , 
w c is k o w y c h  i spo łecznych .

U ro c z y s to ś ć  rozp o czę ła  się p rzez 
oddan ie  h o łd u  pa m ię c i p o le g ły m  ż o ł
n ie rzo m  A r m i i  R a d z ie ck ie j. M in is te r  
R a p a ck i z ło ż y ł u  s tóp  p o m n ik a  w ie 
n iec  z nap ise m : „P o le g ły m  ż o łn ie 
rz o m  A r m i i  R a d z ie ck ie j za w o ln o ś ć  
P o ls k i —• M in is te r  Ż e g lu g i i p ra c o w - 
n ic v  „ M o r z a ” . ”

N a s tę p n ie  goście  u d a li się na te 
ren  m o s tu  łączącego Szczecin  z w y 
spą Ł a s z to w n ia . C a ły  re jo n  m ostu  
im p o n u ią c o  u d e k o ro w a n y  to n ą ł w  p o 
w o d z i k w ia tó w , z ie le n i, f la g  i ba n 
der. P o  obu  s tro n a ch  O d ry  p o w ie 
w a ły  na w y s o k ic h  m asztach  b ia ło -  
cze rw on e  sz ta n da ry . W z d łu ż  a r te r i i  
V asco  de G am a u s ta w iły  s ię  w o j
skow e k o m p a n ie  h o n o ro w e  p o lsk ie  
i rad z ie ck ie  z p o c z ta m i sz ta n d a ro 
w y m i. O rk ie s tra  w o js k o w a  w ita ła  
uośc i h y m n a m i p o ls k im  i ra d z ie c 
k im .

Z ko le i nastąpił punkt ku lm inacy jny  
uroczystości. D ow ódca straży ra 
dzieckiej Popow , w ręczając gen. 
B ajuko w ow i Dian posterunków  
w  porcie centra lnym , z ło ży ł m eldu
nek o zakończeniu służby. Gen B a
ju ko w  oddał p lan  M in . Rapackie
mu. zaw iadam iając, że centra lny  
port szczeciński od te j chw ili p rze 
chodzi w  ręce w ładz polskich.

C H L E B A  N I E  Z A B R A K N IE

D o  ko ń ca  r. b. o trz y m a m y  ze 
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  300 ty s ię c y  
to n  zboża (100 tys. to n  pszen icy , 
160 tys . to n  ż y ta  i 40 tys . to n  ję c z 
m ie n ia ) za cenę znaczn ie  n iższą  od 
cen a m e ryka ń sk ich .

„ W  te n  sposób d e fic y t zb o żo w y  
zos tan ie  p rze zw yc ię żo n y . P rz y d z ia ły  
ch leba  n ie  będą obn iżone , a o b sza ry  
zas iew u zostaną  z w ię k s z o n e ”  —  oś
w ia d c z y ł m in is te r  M o d ze le w sk i.

P ie rw sze  tra n s p o r ty  zboża ju ż . na 
deszły.

8 0 0 -L E C IE  M O S K W Y  
W  B R U K S E L I

K o m ite t  N a ro d o w y  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i B e lg ijs k o -R a d z ie c k ie j u rz ą 
d z ił w  n a jp ię k n ie js z y m  p a rk u  B ru k 
se li w ie lk ą  zabawę, ce lem  uczczen ia  
ju b ile u s z u  800-lecia M o s k w y . N a  te 
ren ie  p a rk u  o tw a r ta  zos ta ła  w ys ta w a  
fo to g ra fic z n a , i lu s tru ją c a  życ ie  Z S R R . 
W y ś w ie t la n e  b y ły  ró w n ie ż  ra d z ie c 
k ie  f i lm y  doku m e n ta rn e . N a  zabaw ie 
obecnych  b y ło  w ie le  ty s ię c y  osób.

A R T Y Ś C I R A D Z IE C C Y  
N A  O D B U D O W Ę  

O P E R Y  W A R S Z A W S K IE J
Znana z w y s tę p ó w  s ie rp n io w y c h  

w  P o lsce  g ru p a  a r ty s tó w  ra d z ie ck ich  
z ło ż y ła  z Z a rządz ie  G łó w n y m  T o 
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -ra d z ie c 
k ie j zł. 50.000 —  na odbudow ę  zb u 
rz o n e j p rzez  N ie m c ó w  O p e ry  W a r 
szaw sk ie j.

P O R Z A D K U T E M Y  
G R O B Y  B O H A T E R Ó W

Z  in ic ja ty w y  T o w a rz y s tw a  P rz y ja 
ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  K o s z a lin ie  
z o s ta ły  d o p ro w a d zo n e  do p o rzą d ku  
g ro b y  k ilk u d z ie s ię c iu  o fic e ró w  i ż o ł
n ie rz y  A r m i i  R a d z ie ck ie j, k tó rz y  
p a d li w  c ię żk ich  w a lk a c h  o o sw o b o 
dzen ie  K o sza lin a . N a  g rob a ch  zasa
dzono k w ia ty ,  w v ró w n a n o  i obsiano  
tra w n ik i.

M Y D Ł A ,

K O S M E TY K I

N IE M C Y  Z R A B O W A L I  —  
P O L A C Y  Z W R A C A J Ą

O k u p a n c i n ie m ieccy , e w akuu jąc  
w  sw o im  czasie R ygę, u k r y l i  we 
W ło c ła w k u  część o b ie k tó w  Z a b y tk o 
w ych , p ochodzących  z m uze ó w  i k o ś 
c io łó w  ry s k ic h . M in is te rs tw o  K u ltu r y  
i S z tu k i p rze ka za ło  o d n a lez ion e  
o b ie k ty  A m basadz ie  R a d z ie c k ie j: 
20 s k rz y ń  za w ie ra ją c y c h  p ły t y  g ro 
bow cow e , 2 s k rz y n ie  z w y ro b a m i 
m a jo lik o w y m i,  d z w o n y  ( je d e n  z X V I  
w ie k u ) , p o d w o z ie  a rm a tn ie  ( X V I I  
w ie k ) ,  g ło w ic ę  rom a ń ską  z p ia s k o w 
ca, liczn e  o d le w y  g ip so w e  i t. d.

Po d o k o n a n iu  a k tu  p rzekazan ia , 
o b ie k ty  te  w ys ła n e  z o s ta ły  w  spec
ja ln y m  w a g o n ie  po d  adresem  M u 
zeum  w  R ydze.

K S IĄ Ż K I  D L A  P O L S K IC H  
B IB L IO T E K  

U N IW E R S Y T E C K IC H

B ib lio te k a  N a u k  S po łe czn ych  p rz y  
A k a d e m ii Z S R R , k tó ra  p ro w a d z i 
z a k ro jo n ą  na sze roką  ska lę  w y m ia n ę  
ks iążek  z o rg a n iz a c ja m i i in s ty tu c ja 
m i n a u k o w y m i w s z y s tk ic h  k ra jó w  
s ło w ia ń sk ich , nades ła ła  k s ią ż k i d la  
b ib lio te k  u n iw e rs y te tó w : w a rs z a w 
sk iego , k ra k o w s k ie g o , łó d z k ie g o  i in 
nych.

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE

ŚWITAŁSKIEJ GIZELLI
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DW A S Y S T E M Y

Finansowanie spółdzie ln i handlowych w  Polsce i w  ZSRR
W  P O L S C E

Grupę spó łdz ie ln i hand low ych  stanow ią w  P o l
sce spó łdz ie ln ie : spożyw ców — m ie jskie , w ie jsk ie , 
fabryczne i w o jskow e, spółdzie ln ie  ro ln iczo-han
dlowe, w ydaw nicze, księgarsko-papiernicze, zby tu  
żyw ca i inne handlowe, w  liczb ie  około  6000 
i przeszło 2 m ilio n y  członków . Spółdzie ln ie  te 
zaopatru ją  ludność w  a rty k u ły  p ierw sze j potrze 
by, a n iek tó re  z n ich  b io rą  udz ia ł w  skupie p ro 
d u kc ji ro ln icze j.

Spółdzie ln ie  handlow e p ro w a d z iły  w  1946 roku  
ponad 1.10O zakładów  p rodukcy jnych , p rze tw ó r
czych i us ługow ych, ja k :  p iekarn ie , masarnie, 
m łyn y , w y tw ó rn ie  w ód  gazowych, d rukarn ie , in - 
tro lig a to rn ie , zakłady kraw ieckie , szewskie, be- 
ton ia rsk ie , zakłady gastronom iczne - jad łoda jn ie , 
cukiern ie. W  p ro d u kc ji książek i czasopism spół
dzie ln ie  w ydaw nicze  —  za jm u ją  dom inu jącą po
zycję.

C entralą finansow ą w szys tk ich  spółdzie ln i, 
a w ięc i hand low ych, je s t B ank G ospodarstwa 
Spółdzielczego, posiadający swoje p laców k i we 
W szystkich m iastach w o jew ódzk ich  i w  180 m ia 
stach pow ia tow ych  i  udz ie la jący k re d y tó w  za
rów no obro tow ych , ja k  i  inw es tycy jnych .

B ank Gospodarstwa Spółdzielczego udziela 
k re d y tó w  w  oparciu  o w łasne środk i, pochodzące 
ze zb ió rk i w k ład ów  i pozostałości na r-kach bie
żących oraz w  oparciu  o k re d y ty  refinansowane 
w  N arodow ym  B anku Polskim .

W ysokość k red y tu  udzielanego spó łdz ie ln i 
przez BGS, dostosowana jes t do je j uzasadnio
nych potrzeb i  nie pozostaje w  bezpośrednim  
zw iązku  z w ysokością ka p ita łó w  w łasnych spół
dzie ln i, ja k k o lw ie k  BGS p rzyw iązu je  dużą wagę 
do rozbudow y tych  ka p ita łó w  i uzależnia od ich 
zwiększenia, dalsze zw iększenie rozm ia rów  po
m ocy k redy tow e j.

O procentow anie  k re d y tó w  ob ro tow ych  w ynosi 
6 >5% w  stosunku rocznym  p rzy  kredycie  r-ku  o t
w a rty m  i 6% p rzy  kredycie  w ekslow ym .

Najczęstszą postacią k red y tu  dla spó łdz ie ln i 
jes t k re d y t w  rachunku  bieżącym  (o tw a rty )  lub  
k re d y t w eks lo w y  (dysko n to w y) na o g ó l n e  
zw iększenie środków  ob ro tow ych  oraz takież k re 
d y ty  dla spółdzie lczych centra l gospodarczych. 
R ów norzędnie  w ystępu ją  k re d y ty  s p e c j a l n e  
na sfinansowanie określonej a k c ji gospodarczej, 
nP-_ k re d y ty  siewne, nawozowe, na zaopatrzenie 
w s i w  w y ro b y  przem ysłowe, na skup z iem iop ło 
dów, skup zw ie rzą t rzeźnych, skup i basenowanie 
ja j,  na określoną akcję w ydaw niczą  i  t. p. W  sto
sunkowo rzadk ich  w ypadkach stosow any jes t 
k re d y t i n k a s o w y .

W  Z S R R

Spółdzielczość handlow a, reprezentowana jest 
przez jeden ty p  w ie losk lepow ej spó łdz ie ln i spo
żyw ców  na w si, zaopatru jącej ludność w s i w  a r
ty k u ły  przem ysłow e i  skupu jącej podaż w ie jską  
po cenach w o ln o ryn ko w ych  na r -k  w łasny  lub  
na r -k  państwa. Spółdzie ln ie  te w  liczb ie  ca 
26.000, zrzeszają około  36 m ilio n ó w  członków . 
Sklepy spółdzielcze w  m iastach i  osadach fab
rycznych  zaopatru ją  ludność robotn iczą  w  a rty 
k u ły  w ie jsk ie .

Spółdzie ln ie  spożyw ców  . p ro w a d zą : zakłady 
w y tw arza jące  ś rodk i żyw ności —  ponad 20 tys ię 
cy, zak łady w y tw arza jące  a r ty k u ły  gospodarcze 
(meble, naczynia g lin iane , obuw ie, w in o  owoco
we, lem oniadę, w y ro b y  bednarskie, zakłady na
prawcze i  t. p.) -—  około  25 tys ięcy, pomocnicze 
gospodarczo - ro lne  -— ponad 15 tys ięcy, zakłady 
gastronom iczne —  ponad 6 tysięcy.

B ank Państwa, posiadający swoje oddzia ły  
(w  liczb ie  około  4.500) w  sto licach repub lik , 
w  m iastach w o jew ódzk ich  i  p ow ia tow ych , fin a n 
suje spółdzielczość w  zakresie k re d y tu  o b r o 
t o w e g o ,  zaś B ank dla H a n d lu  i  Spółdzie lczo
ści udzie la  k re d y tó w  i n w e s t y c y j n y c h .

In s ty tu c je  spółdzielcze ko rzys ta ją  z k re d y tó w  
opa rtych  o środk i w łasne banków  lu b  o w łasne 
ogólno-spółdzie lcze fundusze, pozostające w  ad
m in is tra c ji banków  lub  C entralnego Z w iązku  
S pó łdzie ln i Spożyw ców  (C en ttoso juzu ).

K re d y ty  p rzyznaw ane są w  ram ach p lanów . 
Przekroczenie p lanu o b ro tó w  hand low ych  lub 
p ro d u kc ji, pociąga za sobą zw iększenie pom ocy 
k red y tow e j ze s tron y  Banku. O bow iązu je  pojęcie 
zdolności k red y tow e j, k tó ra  określana jes t w  ten 
sposób, że ob ró t to w a ro w y  m usi być w  określo
nym  procencie (10 —  20% ) p o k ryw a n y  przez po
życzkobiorcę p rzy  pom ocy środków  w łasnych.

O procentow an ie  k re d y tu  obrotow ego w ynos i 
4%  w  stosunku rocznym , a od k re d y tó w  niespła
conych w  te rm in ie  6%.

K re d y t o b r o t o w y  w  r-k u  bieżącym  stano
w i podstaw ową postać pom ocy finansow ej ze 
s tron y  B anku Państwa. K re d y t i n k a s o w y  
na dokum enty  rozrachunkow e w  drodze, stoso
w any  jes t szeroko zarów no p rzy  finansow an iu  
dostaw  dokonyw anych  przez nadrzędne ogn iw a 
ruchu  spółdzielczego, ja k  i  ana logicznych opera
c ji pom iędzy sektorem  spółdz ie lczym  i państw o
w ym . Spółdzie ln ie  i ich  zw ią zk i ko rzys ta ją  ró w 
nież z k re d y tó w  s e z o n o w y c h ,  s p e c j a l 
n y c h  (na sfinansow anie ob ro tu  tow arow ego po
nad plan, skup p łodów  ro lnych , rozszerzenie po
m ocniczych gospodarstw  ro lnych , prow adzonych 
przez spółdzie ln ie  i  t. p .).
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Jako zabezpieczenie k red y tu  s łuży weksel kau
c y jn y  spó łdz ie ln i, ew. poręczony so lidarn ie  przez 
cz łonków  zarządu i  rady  i  ew. w  połączeniu z za
stawem to w a ro w ym  lub  cesją należności od od
b iorców .

*

W  obu k ra jach  spółdzielczość handlow a speł
n ia  dużą ro lę  w  zakresie d y s try b u c ji dóbr i  w  ob
rocie to w a ro w ym  pom iędzy w sią  i  m iastem . 
W  obu kra jach  spółdzielczość dąży do oparcia 
swej p racy o ś rodk i w łasne, akum ulow ane w  po
staci udz ia łów  cz łonkow skich  oraz w yp ra co w y
w anych nadw yżek operacyjnych. W  jednym  
i w  d rug im  k ra ju  środk i te nie w ysta rcza ją  na 
pokryc ie  w szys tk ich  potrzeb zarów no w  dziale 
in w e s tyc ji, ja k  i  eksp loa tacji (o b ro tu ), w sku tek  
czego in s ty tu c je  spółdzielcze zmuszone są do ko
rzystan ia  z k re d y tó w  bankow ych.

W  obu k ra jach  decydującym  m om entem  p rzy  
rozs trzygan iu  podań o k red y t, je s t celowość kre-

Ponadto  w  Polsce na B anku  Gospodarstwa 
Spółdzielczego spoczywa obowiązek grom adzenia 
w o ln ych  środków  p ieniężnych w  postaci w k ładów  
na książeczki, lo ka t in s ty tu c ji społecznych (zw ią 
zków  zawodow ych, o rgan izac ji m łodzieży, in s ty 
tu c ji ośw ia tow ych, p a r t ii po litycznych  i in .)  oraz 
pozostałości na r-kach bieżących tych  in s ty tu c ji, 
rozszerzania w  ten sposób w łasnych ś rodków  na 
akcję k redy tow ą  i zm niejszania, celem ochrony 
w a lu ty , nacisku na N arodow y B ank Po lsk i.

L . P.

Jako zabezpieczenie k re d y tu  s łuży zobow iąza
nie spó łdz ie ln i do te rm ino w e j sp ła ty  k red y tu  
oraz w szystk ie  w p ły w y  kasowe spółdzie ln i, od
prowadzane n iezw łoczn ie  do najb liższego oddzia
łu  B anku Państwa.

*

d y tu  z p un k tu  w idzen ia  ogó lnych założeń gospo
darczych, ja k  i z p un k tu  w idzen ia  realizowanego 
przez daną in s ty tu c ję  spółdzie lczą p lanu gospo
darczego.

W  obu k ra jach  na banku finansu jącym  ciąży 
obowiązek k o n tro li gospodarki k red y tob io rcy , ze 
w zg lędu na bezpieczeństwo i  celowość zużycia 
udzielonego k red y tu .

W  obu kra jach  banki finansujące spółdzielczość 
są w spółodpow iedzia lne z w ła śc iw ym i organam i 
ruchu za p ra w id ło w y , h a rm o n ijn y  i  zgodny z obo
w iązu jącą  p o lity k ą  gospodarczą i  społeczną roz 
w ó j finansow anych przez nie in s ty tu c ji.

P rzysz ła  s iedz iba  C e n tra li i  O d d z ia łu  G łów nego BGS  
w  W arszaw ie  (róg u l.  Jasne j i  Zgoda) — w  odbudow ie-

D O M  H A N  D Ł O W Y

„ Ś L Ą S K ”
W . I W A S Z K I E W I C Z  i S M

K A T O W IC E ,  Młyńska 20
T e ł. 305-58 , T e ł. 330-41------------ poleca: ------------
H U R T O W Y  Z A K U P  I  S P R Z E D A Ż  Z I E M I O 

P Ł O D Ó W , O W O C Ó W  I  W A R Z Y W

C złonek Z rzeszenia K upców  Zbożow ych  R . P .

WYDAWNICTWO CENTRALI HANDLOWEJ
P R Z E M Y S Ł U
METALOWEGO

B Y T O M ,  U lica KOLEJO W A 2a
W  ostatnich dniach w yszły  te d ruku  C e n n i k i  
D e t a l i c z n e  m asowych w yro bó w  przem ysłu  

m eta low ego:
x. W Y R O B Ó W  B L A S Z A N Y C H
2. N A R Z Ę D Z I  T N Ą C Y C H
3. O D L E W Ó W
4. Ś R U B  I  N IT Ó W
5. D R U T U  I  G W O Ź D Z I.

D o  nabycia w  A d m in is trac ji W yd aw n ic tw a .
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I ZJEDNOCZONE CENTRALE APROWIZACYJNE
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

W a rs z a u ia , A l. S ta l in a  30 
oraz tuchodzące tu ich skład:

REJONOW E CENTRALE APROW IZACYJNE:
Gdańskiego —  Gdańsk, Grobla Angielska S
Kieleckiego —  Kielce, Młynarska 123 /137
Krakowskiego —  Kraków, Basztowa 6
Lubelskiego —  Lublin, Szopena 7
Łódzkiego —  tód ż, PI. Zwycięstwa 2 /4
Pomorskiego —  Bydgoszcz, Czartoryskiego B

Poznańskiego —  Poznań, PI. Wolności 3
Rzeszowskiego —  Krosno, Sicińskiego 2
Śl.-Dąbrowskiego —  Gliwice, Zawiszy Czarnego 7
Szczecińskiego —  Szczecin, Pomorska 29
Warszawskiego —  Warszawa, Puławska 90
Wrocławskiego —  Wrocław, Włodkowica 11/13

c

D E L E G A T U R Y :
Białystok — Warszawska 59 Katowice — Stalowa 13
Bielsko — Inwalidów 2 Olsztyn — Pieniężnego 13
Częstochowa — Al. Wolności 13 Opole — Klasztorna 2
Dzierżoniów — Kilińskiego 31 Piotrków — Piłsudskiego 63
Gorzów — Urząd Wojewódzki Rzeszów — Jagiellońska 35
Jelenia Góra — Kilińskiego 10 Żary — Broni Pancernej 5-b

APROWIZACJA 4.000.000 ROBOTNIKÓW I ICH RODZIN, PRZEMYSŁÓW PAŃSTWOWYCH ORAZ KOMUNIKACJI
?lllllllllllllllllllllllllllinillllllllMllllllllllllllllllllllllllllllllllll|IIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIinilllllllllll|lllllll|UIIIIIIIHIIIIIIIIUIIIIIIIUIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIillllllllHIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII|ll|IIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIII|llllllllllll|l|||ini

P. C. H. PA Ń STW O W A  CENTRALA HANDLOW A
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W ŁODZI

UL. P IO TRKOW SKA 98 TEL. N r 200-42, 43, 44
rozprowadza po cenach ściśle hurtowych między konsumy, zrzeszenia pracownicze
i kupców deialicznych artykuły:

spożywcze, chem iczne, żelazne, szklane i  pap ie rn icze
i prowadzi skup ziemiopłodów po cenach wolnorynkowych.

Hurtowe składy: Art. Spożywczych Łódź, Kilińskiego 88 tel. 143-6
„ Szklanych „ Piotrkowska 82 tel. 163-23
„ Żelaznych „ Gdańska 93 tel. 210-90
„ Chemicznych 93 210-90
„ Papierniczych „ Kopcińskiego 45 tel. 276-70

C  H  E  m  i  K  O  L

Wytwórcza Spółdzielnia Pracy Chemików z odp. udz.
BIURO: Katowice, Stairoiua 20. Te lefon 333-57 i  363-32 

W Y T W Ó R N IA : W ełnoiuiec, Porustańcóru 25a. Telefon 363-90 i 321-32
Produkuje: Pokost czysto lniany, pokosty syntetyczne, lakiery bezbariune do różnych 

celóir, farby gruntowe i rdzochronne, lakiery wypalane: do blachy, konser
wowe, izolacyjne itp., emalie wewnętrzne i zewnętrzne, lakiery modelowe: 
specjalne, szybkoschnące, lakiery i farby do specjalnych celów ochronnych 
(na zamówienie), kity, farby drukarskie: czarne, ilustracyjne i akcydensowe 
oraz kolorowe.
P rze jm uje do mukonania produkcje zlecone u; zakresie pokostóir, farb i  lak ie ró w



C E N T R A L A
R Y B N A

Sp. z o. o.

W ARSZAW A, PUŁAWSKA 20
T E L E F O N Y :  8 8 3 - 4 9  i  8 8 3 -4 8

HURT -  DETAL -  EKSPORT -  IMPORT
RYB SŁO DKO W O DNYCH I  MORSKICH  
ŚW IEŻYCH SOLONYCH I  W ĘD ZO N YC H  
O R A Z  P R Z E T W O R Ó W  R Y B N Y C H

O D D ZIA ŁY  W ŁASNE W  W ARSZAW IE, G D YN I, SZCZECINIE, ŁO D ZI, KRAKOW IE, 
C H O R ZO W IE, W R O C ŁA W IU , CHO JNICACH, EŁKU, PO ZNANIU  I  CZĘSTO C H O W IE -  

1 2 0  S K L E P Ó W  D E T A L I C Z N Y C H  W Ł A S N Y C H  I W S P Ó Ł P R A C U J Ą 
C Y C H  W E  W S Z Y S T K I C H  W I Ę K S Z Y C H  M I A S T A C H  P O L S K I

PIWA Państwowych Browarów

Ż Y W I E C ,

O K O C I M ,
T Y C H Y ,

G R O D Z I S K ,
E L B L Ą G

i i n n y c h  p o l e c a :

P a ń s tw o w y  P rz e m y s ł F e rm e n ta c y jn y
W arszaw a, ul. N a rb u łła  7



CENTRALA HANDLOWA PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA
PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO

Centrala w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7 

ODDZIAŁY:
BYDGOSZCZ Piotrowskiego 12-14  
BYTOM  Chrzanowskiego 1 b
G D YN IA  Św. Piotra 4 
ŁÓ DŹ Piotrkoirska 126
POZNAN Dąbrowskiego 129 
SOPOT Sobieskiego 26
W ARSZAW A Szczawnicka 18 
W R O C ŁA W  Skwierzyóska 20

Prowadzi sprzedaż przetw orów  rybnych, Sprzedaż detaliczna
mięsnych i ow ocowo-w arzywnych w  sklepach Oddziałów

T. O. R.
TEC H N IC ZN A  OBSŁUGA R O LN IC TW A  P.P.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH

|  wykonywa we własnych
|  warsztatach wszelkiego
|  r o d z a j u  r e m o n t y

| TRAKTORÓW

I M A S Z Y N
1 ROLNICZYCH

Remonty wykonywane sq 
szybko, tanio i sprawnie

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiIiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu 
14 W A R S Z T A T Ó W  OKRĘGOW YCH  

106 W A R S Z T A T Ó W  REJONOW YCH



P a ń stw o w e  Zjednoczenie 
Przemysłu Ziemniaczanego
podirgłe M IN IS T E R S T W U  A P R O W IZA C JI I HANDLU

BIURO NACZELNEGO DYREKTORA Warszawa, ul. Ghocimska 14
poleca ze Z J E D N O C Z O N Y C H  W Y T W O R N I:

Mączkę Ziemniaczaną, 
Syrop,
Dekstrynę,
Kleje suche i w paście

do nabycia u: B IU R A C H  SPR ZED A ŻY:

POZNAŃ ul. Św. M arcina 6
W R O C ŁA W  ul. Le lew ela  2
ŁO D Ż ul. Narutow icza 47
W ARSZAW A ul. Targow a 61-6 
LURLIN ul. Betonowa 5

KATO W ICE ul. Jagiellońska 36 
KRAKÓW  ul. Serokomli 17 
BYDGOSZCZ ul. Chodkiewicza 2-4 
G D YN IA  ul. Kilińskiego 12 
SZCZECIN ul. Śląska 38

CENTRALA ZBYTU
ŚRUB, NITÓW, OKUĆ BUDOWLANYCH I CZĘŚCI KUTYCH

BYTOM, Plac Stalina Nr 11, telefon 33-21
zajmuje się dystrybucją:

artyku łó w  śrubowych, n itów , a rtyku łó w  drobnej n aw ierzch n i 
ko le jo w e j, sprzętu teletechnicznego, okuć budow lanych, haceli 
podków , podkow iaków , osi do w ozów , zębów  do bron  i m ło- 
carń, b u tli stalowych, oraz części row erow ych .

SKŁAD GŁÓWNY: BYTOM, ul. Składoma 46, telef. 44-56

C E N T R A L A  T E K S T Y L N A
Ł O D Ż , M O N IU S Z K I 6

W y d z ia ł Ogólny 164-30 
Telefony. g juro prasou,e 203-55

H urtow nie w e wszystkich większych miastach Polski

C E T E B E — Biuro Eksportowe Centrali Tekstylnej
ŁO D Ż, KO ŚCIUSZKI 15. TELEFO N 140-76

Z b y t p ro d u kc ji Państw ow ego Przem ysłu  W łók ien n iczeg o  w  kra ju  oraz na eksport



ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU METALI NIEŻELAZNYCH
KATO W ICE, ul. PODGÓRNA 4

poszukuje do prac uj Z jednoczen iu  i na pod leg łych  m u zakładach:

inżyn ierów  — m etalurgów  
inżyn ierów  — m echaników  
techników  — m etalurgów  
techników  — m echaników  
techników  — konstruktorów

techników  — kreślarzy  
techników  — budowlanych  
laborantów  
buchalterów
oraz s ił pom ocniczych w  D z ia le  Handlow ym .

Zgłoszenia kierow ać do W yd zia łu  Personalnego Zjednoczenia listownie, załączając własnoręczny życiorys 
w 2 egzemplarzach. W aru n k i płacy do omówiienia na miejscu.

Z J E D N O C Z E N I E  P R Z E M Y S Ł U  
MEBLI STALOWYCH I OKUĆ BUDOWLANYCH

BYTOM , ul. KAROLA M IA R K I 13
P O S ZU K U JE  do nowobudującej się Fabryki M eb li Stalowych w  Nysie następujących pracowników:

3-ch inżyn ierów  na kierow nicze stanowiska 1 k ie ro w n ika  — bilansisty
8-miu techników-m echaników  i  konstruktorów  3 księgowych

do b iu ra  technicznego i ruchu I  ekonomisty (z wyższym  wykształceniem ).
I  k ie ro w n ika  finansowego

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Zjednoczenia. Warunki płacy do omótnienia
na miejscu, mieszkanie zapeumione.

Z J E D N O C Z E N I E  P O L S K I C H  F A B R Y K  
Ś R U B ,  N I T Ó W  I  C Z Ę Ś C I  K U T Y C H

BYTOM, ul. PO W STAŃCÓ W  W ARSZAW SKICH 14

poszukuje dla Zjednoczenia i podległych fabryk na kierownicze stanowiska:
in ży n ie ró w  — m echan ików  
techn ików
buchalterów  — b ilansistów

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personalnego Zjednoczenia.

Z J E D N O C Z E N I E  POLSKICH FABRYK  
DRUTU, GWOZDZI I  WYROBOW Z DRUTU

BYTOM, JAGIELLOŃSKA 23
POSZUKUJE DO PRAC W  ZJEDNOCZENIU I NA PODLEGŁYCH MU FABRYKACH:

inżyn ierów  — m atalurgów  
inżyn ierów  — m echaników  
techników  — m etalurgów  
techników  — m echaników  
techników  — konstruktorów

techników  — kreślarzy  
techników
laboranta — m etalurga  
buchaltera — bilansistę  
buchaltera — kalkulatora.

Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego Zjednoczenia w godzinach 8 — 12, 13 — 15.
W arunki płacy do om ówienia na miejscu.



ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
K A B L I  I P R Z E W O D Ó W

KATOWICE, ul. LIGONIA 21

poszukuje do Zjednoczenia i podległych mu fabryk:
inżynierów i techników elektryków, mechaników, 
chem ików , o r az  bucha l t e rów-b i l ans i s t ów

BYTOMSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN
zatrudnią natychmiast:

inżyn iera  lub technika technolog - narzędziow ców , inżyn ierów  lub  techników  - m echaników  

i m echaników-konstruktorów, technika-m echanika do planow ania, m ajstra do obróbki m eta li' 
technika budowlanego, ka lku la torów  warsztatowych, tokarzy, ślusarzy narzędziow ych, frezerów , 

spawaczy elektrycznych, szlifie rzy  i w ytaczarzy

O ferty  z życiorysam i prosimy kierować do W ydzia łu  Personalnego

BYTOMSKICH ZA K ŁAD Ó W  B U D O W Y MASZYN m Bytomiu-Karbiu
ul. M iechoutiecka 4

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA W ĘG LOW EG O
K A TO W IC E , S T A W O W A  13

poszukuje d la podleg łych  zakładów :
1 D Y R E K T O R A  T E C H N IC Z N E G O ,  —  K IE R O W N IK Ó W  R U C H U  E L E K T R Y C Z N E G O , —  
Z A S T Ę P C Ę  K I E R O W N I K A  S IE C I ,  —  IN Ż Y N IE R Ó W  E L E K T R Y K Ó W  I  M E C H A N IK Ó W ,  —  
T E C H N IK Ó W ,  —  W Y K W A L I F I K O W A N Y C H  M E C H A N IK Ó W  S A M O C H O D O W Y C H , —  
M O N T E R Ó W , —  P O M O C N IK Ó W  M O N T E R Ó W , —  M O N T E R Ó W  K O T Ł O W Y C H ,  —  P R A 
C O W N IK Ó W  O B S Ł U G I P O M P , —  N A D P A L A C Z A  W . E . I .  N . B., —  P A L A C Z Y ,  —  Ś L U 
S A R Z Y , —  M U R A R Z Y  S Z A M O T O W Y C H , -  T O K A R Z Y ,  —  N A W IJ A C Z A ,  —  P O M O C N I
K Ó W  M U R A R S K IC H ,  —  S P A W A C Z Y , —  S Z K L A R Z A ,  —  K S IĘ G O W Y C H  R U T Y N O W A N Y C H ,
—  K A S T E R A , —  S T A R S Z E G O  K O N T R O L E R A ,  —  L O T N Y C H  K O N T R O L E R Ó W , —  K I E 
R O W N IK A  K A R T O T E K I ,  —  K O R E S P O N D E N T A  Z A O P A T R Z E N IO W E G O ,  —  R E F E R E N T A  
W Y D Z .  S O C J A L N E G O , —  K I E R O W N I K A  W Y D Z . Z A O P A T R Z E N IA ,  —  R E F E R E N T A  O H P ,
—  S T E N O T Y P IS T E K ,  —  R E F E R E N T Ó W  R Ó Ż N Y C H , —  R Y S O W N IK Ó W  W Y K W A L I F I K O 

W A N Y C H ,  —  S IŁ Y  D O  W Y D Z .  P L A N O W A N IA  I  S T A T Y S T Y K I .
O fe r ty  z ż y c io ry s a m i n a le ży  sk ładać w  W y d z ia le  P e rs o n a ln y m  Z jednoczen ia .

ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN I SPRZĘTU GÓRNICZEGO
UJ Ś W IĘ T O C H Ł O W IC A C H  -  zaangażuje:

DO DYREKCJI:

IN Ż Y N IE R Ó W  i  T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H
z doświadczeniem w kosztorysowaniu i prowadzeniu budowy obiektów przemysłowych i domów mieszkalnych

D O Ś W IA D C Z O N Y C H  T E C H N IK O W -M E C H A N IK Ó W
dla działu inwestycyjno-maszynowego  

N A  ZA K ŁA D Y :

K ILK U  P O C Z Ą T K U J Ą C Y C H  T E C H N IK O W -M E C H A N IK Ó W
z ukończoną średnią szkołą techniczną

W o ln e  mieszkania służbowe w  Bytom iu od października  
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjm uje D yrekcja Zjednoczenia w  Świętochłowicach, ul. Arm ii Czerw onej 30



ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO 
G R U P A  N A R Z Ę D Z I

PRUSZKÓW, ul. Sienkiewicza Nr. 19 tel. 28

PRODUKUJE:

frezy, gw intowniki, rozw iertarki, piły, 
na rz ę dz ia  r ze m ie ś l n i c z e  i pomoce

Sprzedaż narzędzi za pośrednictwem:

CENTRALI ZBYTU NARZĘDZI TNĄCYCH
PRUSZKÓW, ul. Sienkiewicza Nr. 19 tel. 126

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO
G R U P A  O B R A B I A R E K

PRUSZKÓW, ul. Sienkiewicza Nr. 19, tel. 28
zawiadamia, że zakłady wchodzące w  skład Zjednoczenia w yrabia ją nastę

pujące maszyny:

Tokarki wszelkiego typu i rew olw erów ki. Tokarki do zesta
w ów  wagonowych i parowozowych (kołówki).

O brabiarki specjalne. W ie rta rk i stołowe, kolum nowe, prom ie
niowe i ścienne. Strugarki poprzeczne i podłużne. Szlifierki 
narzędziowe i uniwersalne narzędziowe. Szlifierki do płasz
czyzn i do szlifowania na okrągło. W ytaczarki i frezarki 
różnych typów. Różne obrabiarki do obróbki drzewa. T łocz
nie i prasy. Piły i nożyce do m etali. Maszyny blacharskie 

ręczne. M łoty pneumatyczne.

Sprzedaż obrabiarek za pośrednictwem

BIURA SPRZEDAŻY PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO
PRUSZKÓW, ul. Sienkiewicza Nr. 19, tel. 28



O SZCZĘDZAJM Y
W ĘG IEL

Jes teśm y w  trz e c im  ro k u  in te n s y w n e j p ra c y  nad 

od b ud o w ą  naszego p o w o je n n e g o  b y tu  p a ń s tw ow eg o , 
p rz y w ró c o n e g o  nam  p rzez  b o h a te rską  A rm ię  C ze r

w oną  i w a lczące  u je j  b o ku  dz ie ln e  W o js k o  P o lsk ie . 
D ź w ig a m y  się szyb ko  z m o rza  ru in  i zn iszczeń , spo
w o d o w a n y c h  d z ia ła n ia m i w o j m n y m i i ra b u n k o w ą  g o 
spodarką  zn ie n a w id zon e g o  o kupan ta . D z ię k i n ie z m o r

dow anem u  w y s iłk o w i ca łego -spo łeczeństw a n o tu je m y  
pow ażne  sukcesy na 'w szys tk ich  o d c in ka ch  naszego 
życ ia  gospodarczego. W  ty m  p roces ie  o d b u d o w y , b io 
rą  u d z ia ł o b o k  d u ch o w e j ¡ . f iz y c z n e j s i ły  naszego na 
ro d u  c z y n n ik i n a tu ry  m a te r ia ln e j, w ś ró d  k tó ry c h  na 
czelne m ie jsce  w  naszym  P a ń s tw ie  z a jm u je  w ę g ie l.

N a  to  d o m in u ją c e  s ta n ow isko , za jm ow an e  p rzez  
w ę g ie l, sk łada  się ba rd zo  w ie le  fa k tó w . W ę g ie l je s t 
g łó w n y m  f ila re m  naszego p o w o je n n e g o  życ ia  gospo 
darczego. W ę g la  p o trz e b u ją  nasze h u ty , nasze ko le je , 
gazow n ie , e le k tro w n ie , w ę g ie l zu żyw a  nasza żeg luga  
rzeczna  i  m orska , w ę g ie l k o n s u m u ją  sze ro k ie  rzesze 

naszego spo łeczeństw a , w ę g ie l s ta n o w i p o d s ta w o w y  a r 
t y k u ł w  ekspo rc ie  naszego P aństw a . W ę g ie l zużyw a  
się w  n a jró ż n o ro d n ie js z e j je g o  p o s ta c i i odm ian ie . 
K o n s u m u je m y  go ja k o  o p a ł d o m o w y , ja k o  p a liw o  
w  naszych  fa b ry k a c h , ja k o  su ro w iec  w  ró ż n y c h  p rz e d 
s ię b io rs tw a c h  p rz e m y s ło w y c h . Z w ę g la  k o rz y s ta m y  
w  p o s ta c i p rą d u  e le k try c z n e g o  i gazu ś w ie tln e g o , 
w  p o s ta c i lic z n y c h  g o to w y c h  w y ro b ó w  b a k e lito w y c h , 
gum , fa rb  itp . In n y m i s ło w y , w ę g ie l u ż y tk u je m y  na 
ka ż d y m  k ro k u  naszego życ ia  codz iennego  i w  każde j 
g o d z in ie  naszej s łu żb y  za w o d o w e j. W  ka żd e j c h w ili,  
g d z ie k o lw ie k  s p o jrz y m y , m oże m y u jrz e ć  sku te k  ene r
g i i  lu b  p ro d u k t z w ę g la , czy  to  będzie  np. p raca  lo k o 
m o ty w y , czy  to  a s fa lt na u lic y  lu b  opona  u k o ła  sa
m ochodow ego .

T o  o g ro m n e  za p o trze b o w a n ie  na w ę g ie l w s z y s tk ic h  
d z ie d z in  naszego życ ia  gospoda rczego  je s t p o w o d em  
s to so w a n ia  w  k ra ju  ra c jo n a ln ie  k o n ty n g e n to w a n e j je g o  
sprzedaży. T o  samo czyn ią  k ra je  da leko  od nas b o 
gatsze, p ro d u k u ją c e  o w ie le  w ię ce j w ę g ła  i o  w ie le  
m n ie j zn iszczone  w o jn ą , ja k  np. A n g lia . P rz y  zaopa
t ry w a n iu  naszych  b ra n ż  g o sp od a rczych  w  w ę g ie l, s to 
su je  się h ie ra rc h ię  p o trze b .

F u n d a m e n te m  naszego pańs tw ow ego , d o b ro b y tu  je s t  
^silny, d o b rze  ro z b u d o w a n y  i  s ta le  o d n a w ia n y  p rze m ys ł. 
W y g o d a  w  ż y c iu  co d z ie n n ym  o b y w a te li,  to  rzecz  w tó r 
na, k tó ra  z a is tn ie je  e w o lu c y jn ie , g d y  p a ń s tw o w e  życ ie  
gospoda rcze  będzie  ro z w ija ć  się na z d ro w y c h  p rz e 
s ła n ka ch  i w  lo g ic z n y m  p o rzą d ku . G d y  p rz e m y s ł bę
dz ie  p o s ta w io n y  na z d ro w y c h  fu n da m e n tach  i zabez

p ie czy  się je g o  ro z w ó j i  m o d e rn iza c ję , to  d o b ro b y t 

i w y g o d y  p o je d y ń c z y c h  o b y w a te li p o p ra w ia ć  się będą 

z d n ia  na dz ień. N a jp ie rw  w ię c  trze b a  z a o p a trz y ć  
w  w ę g ie l fa b ry k i,  e le k tro w n ie  i  gazow n ie , a b y  w y tw a -  
rż a ły  now e  p ro d u k ty  i energ ię , u trz y m u ją c ą  w  ruch u  

nasze w a rs z ta ty  p racy . D o s ta teczn ą  ilo ś ć  w ę g la  na leży  
dos ta rczać  k o le jo m , a b y  m o g ły  za o p a try w a ć  na czas 
te  w a rs z ta ty  p ra c y  w  p o trze b n e  im  su ro w ce  i  aby 
m o g ły  ro zp ro w a d za ć  p o , k ra ju  i w y w o z ić  za g ra n icę  
g o tow e  p ro d u k ty . T y m  sam ym  zapew n ia  się o b y w a 
te lo m  naszego k ra ju  p racę  i z a ro b k i, co z k o le i ze

zw a la  im  na ku p n o  ty c h  p ro d u k tó w . P rz e m y s ło w i na 
le ży  dos ta rczać  z z a g ra n ic y  s u ro w có w , k tó ry c h  n ie  
m a m y  lu b  p o s ia d am y w  n ie d o s ta te czn ych  ilo śc ia ch , da 
le j na leży  ten  p rz e m y s ł m od e rn izo w a ć  z a g ra n ic z n y m i 
m aszynam i, ab y  g w a ra n to w a ł p ro d u k c ję  c iąg łą  i ta ń 
szą. Za im p o rto w a n e  m a szyn y  m u s im y  p łac ić . C zyn ić  
m oże m y to  ty m , co pos iadam y. K o p a lń  z ło ta  n ie  m a 
m y , in n y c h  d ro g o ce n n ych  ru d  nam  ró w n ie ż  b ra k . Jas
ne w ię c  je s t, że n a jo b fits z e  b o g ac tw o  naszego kra ju ,, 
ja k im  je s t w ę g ie l, spe łn ia  w  ty m  w y p a d k u  ro lę  z ło ta . 
G łcw n ą  za tem  w a lu tą  służącą nam  do p łacen ia  za im 
p o rto w a n e  a r ty k u ły ,  je s t w ę g ie l. In n e  n a ro d y  oszczę
d za ją  z ło to , a naszym  o b o w ią z k ie m  je s t oszczędzać 
w ęg ie l.

P rz e m y s ł w ę g lo w y  s ta ra  się o ja k  n a jw ię kszą  p ro 
d u kc ję  w ęg la . T e n  ce l osiąga p rzez m o d e rn iza c ję  n a 
rzę d z i i u rządzeń  te c h n ic z n y c h  w  k o p a ln ia c h  p rzez  co 
raz  to  w iększe  s tosow an ie  n a u ko w e j o rg a n iz a c ji p ra c y  
w  g ó rn ic tw ie , p rzez  zapew n ien ie  g ó rn ik o m  o d p o w ie d 
n ie j lic z b y  m ieszkań , p rzez  s to so w a n ie  p ła c  i p re m ii, 
zachęca jących  g ó rn ik ó w  do co raz to  w y d a jn ie js z e j p ra 
cy, p rzez  m o b iliz a c ję  n o w y c h  s ił do p ra c y  g ó rn ic z e j 

i  za w odow e  doszka la n ie  ich . W  czasie w o ln y m  od za
ję ć  u rządza  się d la  g ó rn ik ó w  im p re z y  k u ltu ra ln e , na 

czas u r lo p ó w  o rg a n iz u je  się w cza sy  w  ró ż n y c h  z d ro 
jo w is k a c h  naszego k ra ju ,  g łó w n ie  w  g ó ra ch  i  nad 
m orzem .

T a k ie  są w y s i łk i  po s tro n ie  p ro d u ce n ta  ty c h  cen
n ych  cza rn ych  d ia m e n tó w . W  parze  z n im i w in n y  iść 
s ta ra n ia  ko n s u m e n tó w , zm ie rza ją ce  do ja k  n a jw y d a t
n ie jsze g o  i  n a jb a rd z ie j oszczędnego zu żyw a n ia  każde j 
b r y ły  w ę g lo w e j i  p ro d u k tó w  w ę g lo p o ch o d n ych . Z ap rze 

s tan ie  m a rn o tra w n e j g o s p o d a rk i o d n o s i się n ie  ty lk o  
do w ę g la  ja k o  p a liw a  s ta łego , lecz d o ty c z y  w  ró w n e j 
m ie rze  p rą d u  e le k try c z n e g o  i  gazu  ś w ie tln e g o , d o s ta r
czanych  nam  p rzez  e le k tro w n ie  i  gazow n ie .

Z h a rm o n iz o w a n e  p o czyn a n ia  p ro d u c e n tó w  i k o n 

s u m e n tó w  dadzą p e łną  g w a ra n c ję , że o w o c  tru d n e j 

i z n o jn e j p ra c y  naszego g ó rn ik a  n ada l będzie  s ta 
n o w ił p o d w a lin ę  p rz y  b u d o w ie  naszego lepszego ju 

tra .

O szczędza jąc w ę g ie l, p rzy ś p ie s z a m y  p roces o d b u 
d o w y  naszego b y tu  p a ń s tw ow eg o , d a je m y  P a ń s tw u  
p o trze b n e  w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  d e w izy , s tw a rz a m y  
now e  w a rs z ta ty  p ra c y , p rz y c z y n ia m y  się do p o d n ie 
s ien ia  o g ó ln e g o  d o b ro b y tu  naszego na rodu .



C E N TR A LA  S P R ZE D A Ż Y
Państwowego Zjednoczenia Przemysł u Cukierniczego

W arszawa — Praga, ul. Zamojskiego 28, telefon 442
r o z p r o w a d z a

wyroby państwowych fabryk czekolady, karm el
ków, biszkoptów, pierników , m iodu i m akaronu  

z a  p o ś r e d n i c t w e m
l l l l l l l l l l l l l l i n  111111.111111111111111111111111 II IIINIIIIIIIIIIlIflfll IIIIIK IM

swoich oddzia łów  wojew. sk ładów  konsygnacyjnych  
i hurtowych oraz w łasnych sklepów  detalicznych

C E N T R A L A  S K Ó R  S U R O W Y C H
z siedzibą u j  Ł O D Z I, ul. Piotrkowska 260

O ddzia ły  W ojew ódzkie:

A g e n tu ry  p o w ia to w e  
w e wszystkich miastach  

przy rzeźniach.

B IAŁYSTOK, ul. Sosnowa 47 
BYDGOSZCZ, u l. Król. Jadw igi 4/2 
G DANSK-SOPOT, u l. Piastów 1 
K A TO W IC E , u l. W arszaw ska 19 
KRAKÓW , ul. Sw. M arka 33 
LU B LIN , A l. R acław ickie 4 -3  
ŁÓ D Ź, u l. Zgierska 73

O LSZTYN, u l. Dw orcow a 67 
PO ZN AN, ul. W ie lk ie  G arbary 27 
RADO M , ul. Żeromskiego 102 
RZESZÓW , ul. G runw aldzka  
SZCZECIN, u l. M ickiew icza 2 8 - 3 2  
W ARSZAW A, ul. Sierakowskiego 2 
W R O C ŁA W , ul. Kujawska 2

CENTRALA SKÓR SUROW YCH kupuje wszelkie skórg surowe i skórjj
futerkowe

Ministerstwo Przemysłu Centrala Zbytu Maszyn Rolniczych
Łódź, Traugutta 9, skrytka pocztowa 221, adres te legraficzny „Gemarol“

Telefon, num er 172-79, 224-60, 108-98
d o s ta rc z a  n a  p ra w a c h  w y łą c z n o ś c i z fa b r y k  p o d  Z a rz ą d e m  
P a ń s tw o w y m  m a s z y n y , n a rz ę d z ia  ro ln ic z e  i  w o z y  g o s p o d a r 
sk ie , częśc i z a p a s o w e , ja k : lem iesze , o d k la d n ic e ,  p ło z y , zę b y  
d o  b ro n  i k u lty  w a lo ró w  i in n e , o ra z  m a s z y n y  m ły ń s k ie  i c a łe  

u rz ą d z e n ia  m ły n ó w

Redaguje K o m ite t pod przew odnictw em  w icem in is tra  K u ltu ry  i S ztuki L E O N A  K R U C Z K O W S K IE G O .

P R E N U M E R A T A :  rocznie (12 n r.) —  zł 300, pó łro czn ie  (6  n r.) —  z ł 150, k w arta ln ie  (3 n r.) —  z ł 80, cena 
num eru poj. —  z ł 30. P renum eratę m ożna w płacać w  każdym  urzędzie pocztow ym  na konto  T o w arzys tw a  
P rzy jaźn i P o lsko-R adzieckiej w  P K O , W arszaw a , N r. I-4769  z zaznaczeniem  „prenum erata za . . . egz. mieś.

„ P rz y ja ź ń “ od dnia . . . . “ .

O G Ł O S Z E N IA :  obow iązuje cennik ogłoszeń nr. 4

A D R E S  R E D A K C J I I  A D M IN IS T R A C J I  m iesięcznika „ P R Z Y J A Ź Ń " :  W arszaw a, A l. S ta lina 24, tel. 87-948. 

A d m in is trac ja  jest czynna codziennie, oprócz n iedziel i św iąt w  godz. od 9 —  15, w  soboty w  godz. 9 —  13.

W y d a je  Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I P O L S K O - R A D Z IE C K IE J

K lisze  i druk W o jsko w ego  In s ty tu tu  G eograficznego, W arszaw a, A l. Jerozolim skie 91. B-39302.



F A B R Y K A  f  r  <r i r \  1! 1 • ---------------------
c h e m ic z n a  Jozef DąDFOHJSKl K A T O W IC E

FABRYKA: u lica  M iko ło irska N r 25 — BIURO: u lica  Tadeusza Kościuszki N r  43

T e le fo n y :  FABRYKA: N r 348-46; skrytka pocztoira 595. — BIURO: N r 362-35 i  362-49

Produkuje i posiada stale na składzie: Lakiery spirytusouie modelome, izolacyjne dla celóuj elektrotech
nicznych do uiypalania tn piecu i schnące na powietrzu. Lakiery nitro duce do natryskiwania  
samochodów. Emalie syntetyczne do m alowania m ebli i podłóg. Farby olejne gruntowe, rdzo- 
chronne, m inia ołowiana, tarta w  oleju, m inia żelazowa, pokost żywiczny, syntetyczny i czysto 
lniany. Szpachlówki, pasta do polerowania i wszelkie farby dla specjalnych celów technicznych.

Z a k u p i  w każdej ilości: Żyw ice naturalne jak: kalafonia jasna, ciemna.—Żywice: syntetyczne sztuczne.— 
O lej lniany, terpentynę, stearynę, aceton. — Tlenki: żelaza, cynku, ołowiu. Octan cobaltu, syka
tywy cobaltowe płynne. — W apno techniczne niegaszone w proszku.

C entra la  K ra jow ych Surow ców  W łókienn iczych............................................................................................................ .
Biuro Centralne: Łódź, ul. K ilińskiego 26, tel. 147-09, 136-34, 104-32

Adres telegraficzny: Cekaeswu — Łódź 
R-k żyroiny Nar. Bank Polski w  Łodzi N r 445 

D e l e g a t u r y :  w  miastach mojemódzkich 
Z b i o r n i c e ,  A g e n t u r y  i P u n k t y  S k u p u  —me mszystkich mażniejszych 

ośrodkach p rodukc ji mełny, lnu  i  konopi.
P R Z E D M I O T  D Z I A Ł A N I A  — skup krajom ych suromcóm młókienniczych: 

ujelny, lnu, konopi, włosia końskiego, sierści, szczeciny 
i  zaopatrywania p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e g o  na zasadach wyłączności

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w lo d z i
ZARZĄD: Ł ó d ź ,  Piotrkowska 31

MAGAZYNY: ul. Ogrodowa 74,
ul. Kilińskiego 81

D O M  T O W A R O W Y ,  Piotrkowska 100 
H A L A  T O W A R O W A ,  Plac Barlickiego 2

PO W SZECHNA SPÓ ŁD ZIELNIA  SPO ŻYW C Ó W  
skupia s t o  t y s i ę c y  członków , zaopatruje  
w  to w ary  400.000 konsum entów, lu d z i pracy.
Posiada 300 sklepów , w łasne w y tw ó rn ie  a rtyku 
łó w  p ierw sze j potrzeby, 12 p iekarń  m echanicz
nych, 2 m łyny  m otorow e, fab rykę  cyko rii, 
fab rykę p rze tw o ró w  m ięsnych, w łasne m asar
nie, ro z lew n ie  octu i  p iw a, fabrykę w ód  gazo

w ych, zakład  k raw ieck i i  szewski.
W łasne  środki transportu  zaopatru ją  szybko  

i  spraw nie punkty sprzedaży.
W p ro w ad zo n a  kontro la  zakupów  członkow skich  
zapew nia członkom  w  nadw yżkach od obrotu.

Każdy uświadomiony robotnik i pracownik umysłowy powinien należeć do SPÓŁDZIELNI
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O gólna  ilość za tru dn ion ych 258 000
O gólna  ilość  zak ładów  p racy 427
w  ty m  104 na Z iem iach  O dzyskanych

P R O D U K C J A :
bawełna 1945 r. 1947 r. 1949 r.

przędza og. tys . k g .................................. 16.426 71.106 IO9.2OO
tk a n in y  og. tys. m .................................... 71.763 280.000 400.000

w ełna
przędza og. tys . k g .................................. 8.090 28.OOO 51.9OO
tk a n in y  og. tys. m .................................... 6.808 32.000 60.000

dz iew ia rs tw o
i pończoszn. tys. sz t.................................. 12.524 35-658 81.OOO

jedw ab, i  ga lan t.
tk a n in y  tys. m ...................... 2 .II5 23.500 34.000
pasm anter. tys. m. . . . 27-552 200.000 300.000

w łókn a  łyko w e
przędza ln iana  tys. k g .............................. I.987 9.I5O 12.000
przędza ju to w a  tys. kg. . . I345O 17.500
tk a n in y  tys. m. . . . 4-75» 52.000 74.000

w łókn a  sztuczne
jedw ab  sztuczny og. tys . kg. . . . 5-300 12.000
w łókn a  cięte og. tys. k g ......................... 3-977 7.720 20.000
w łókn a  syn te tyczne og. tys. kg. . . 5 IOO

kon fekc ja  tys. s z tu k ............................ ..... 9-430 10.291 21.400


